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Run na banki w Niemczech Niemcy na wulkanie 


Panika finansowa ogarnia coraz szersze Koła —| Sensacyine gaci tajem- 
Prasa włoska twierdzi, iż niczego dziennikarza 


Rzesze czekają wewnętrzne wstrząsy, zmierza= 


Niemcy grają rozmyślnie na zniżkę swej waluty jące do zniszczenia traktatu wersalskiego 


GDAŃSK, 27.4. (PAT,) „Balti-j WEWNĘTRZNE WSTRZĄSY. 


BERLIN, 27,4 (Tel, wł) Polityka] chodzącemi z zagranicy i pozostą-| trzymanie kapitałów, uciekających; sche Presse“ ogłaszą EK apron] które pozy psk p 
prezesa Banku Rzeszy SCHACH-| wiłą swe wkłady nienaruszone, z kraju, Wprawdzie plan Dawesa! jącą 5 pozycję, opu icz niemożli dla ni IA 
TA na konferencji reparacyinej spo] Dzienniki niemieckie zapewniają| przewíduie dla sojuszników sposo-! t dzie ważę ib groz a rA zeza gi = 
wodowała sytację, którą zwróciłaj że jeszcze waluta niemiecka wcalej by i na to, jednakże zastosowanie > A IE, ata Aa Y ń „sł LSKIEGO, 
się swem ostrzem NIE JEST WSTRZĄŚNIĘTA. |tych sposobów oznaczałoby właścijj 707» Z° POSiąCa Sz E BAN 2 ARAB 


i 
KLR | ki z ministerstwem spraw zagra- 
PRZECIW FINANSOM I ŻYCIU|  Tymcząsem wśród szerokich| wie SKASOWANIE samego PLA desk ak + La dotad 


c U RZESZY, | mas ludności panuje daleko idąca; NU DAWESA, : z PÍ 

GOSPODARCZEMU RZESZY. | NIEUFNOŚĆ do oświądczeń ońcjai| gełcśwy w przededna nowej "7*7 Z kami rzędoweni Diroczenie terminu 
'kontowej Banku, wskutek ciągłych nych. | walki z Autor propozycii tych zaleca po plafności 
zapowiedzi = RZYM, 27.4. (PAT.) Prasa wło-; KRNĄBRNYM DŁUŻNIKIEM, | siadane przez niego podatku obrotowego 

r ska, omawiając podwyższenie stopy| Konferencja paryska jest właści-! FPIERWSZORZĘDNEJ WARTO-; Warszaw. korespondent „Głosu 

KATASTROFY GOSPODAR- procentowej w Niemczech oraz sy-| wie zawieszona, Jedyne zaś - pań- ŚCI MATERJAŁY, Polskiego” (S. B.) telefonuje: 
- CZEJ y we tuację finansową Rzeszy, nie kryje| stwo, które mogłoby znaleść wyi-| oświadczając, że jest w posiadaniu!  Dowiąduię się, że ministerstwo 
t orędolawienia ` sybacji poty podejrzeń, iż ścię z sytuacji, tj. Stany Ziednoczo-; archiwów, skarbu odroczyło terminy płatności 
nej w najcząrniejszych barwach, za| NIEMCY GRAĆ BĘDĄ OBECNIE] ne, ząchowuią milczenie, Stwierdza on, że Niemcy stoją w, zaliczek na podątek obrotowy za 
znacza się od kilku dni najstrąsz-| NĄ ROZMYŚLNĄ ZNIŻKĘ SWEJ! „lL Tevere“ stwierdza, że prze-j przededniu pierwszy i drugi kwartał rb. 
nista: pasiee śród! wiaśolcieh, g- WALUTY. wlekanie leży w interesie Niemiec] POWAŻNYCH WYDARZEŃ. 


Zaliczka zą kwartał pierwszy 


powinną być uiszczona do 15 lipca 
sprawę z tego, że Rzeszę niemiecką | rb, a za kwartał drugi do 15 sierp- 
oczekują nia rb. 


szczędności, złożonych w różnych| Mattino“ pisze w tei sprawie: 
bankach i kasach Rzeszy, Podwyższenie stopy procentowej 

Kapitaliści zagraniczni wycołuią | jest zbyt słabym środkiem na za- 
| swe wkłady z Niemiec, 

Ludność Rzeszy TŁUMNIE śpie- 
szy do banków j kas oszczędności | 
i wycofuje swe pieniądze, lub zamie Fa 8 a = 
nink rę zowie Wizyta von Seckta u premjera Maniu o» 

Odpływ kapitału z Rzeszy przy- Centralnego Komitetu 
brał tak wielkie rozmiary, że obec- A s 3 3 s partji komunistycznej 
wi Figi berlinskie E AUi nie spowoduje żadnych zmian w polityce ZAŚTA” | Warszaw. korespondent „Głosu 

ość, żeby nie przejmowała się z ~ aTi Polskiego” (S. B,) telefonuje: 
wiadomościąmi alarmującemi, nad- nicznej Rumunii Władze policyine w Warszawie 
CAIRE. BUKARESZT, 27.4. (PAT). —| nik przypomina, że wydany został: | Szną przywiązywać do niej zna- | aresztowały wczoraj centralny ko= 
Półurzędowy dziennik- „La Nation; komunikat urzędowy, który spro- czenie, którego mieć nie mogła. | mitet partji komunistycznej w Pol- 
Roumaine“ stwierdza, że na skutek į stował fałszywe wiadomości, ij Jeszcze większą niewłaściwością | 


s _ |wizyty grzecznościowei, jaką ge-| przedstawił wypadek w świetle 98% 
Dr. Ign. Margolis nera? Seeckt złożył. premierowi | właściwem. 


gdyż wybory angielskie mogą wy-| Kołą poiniormowane zdają sobie 
paść dla nich pomyślnie, stwarza- 
jąc korzystne konjunktury do gry. 


Do tych terminów niema zastoso- 
wanią 14-dniowy termin ulgowy. 


jest mieszanie w tę sprawę nie- „3 y 
złomnych wytycznych naszej po- | Wsród aresztowanych 14 osób 


Specjalista chorób oczu Maniu w czasie jego pobytu w W dalszytm ciągu dziennik pi-llityki zagranicznej, która pole- ļ| znaiduią się przywódcy komuni- 
Alei x i Nr. 13 Clui, pisma opozycyine usiłująjsze: Wizyta gen. von Seeckt u|ga na porozumieniu i serdecznej | stów polskich a między innemi Ste 
leja Kościuszki Nr. 13 nrsedstawić fakty w fałszywem |premiera Maniu trwała zaledwie | współpracy z naszymi przyjaciół- 


Tólston UT fan Purman, Adolf Granas, Kazi- 


Przyjmuje codziennie 
sd 12—2 i 7—8, w niedzielę 1—2 


świetle i lansują szereg insynuacji | kilka minut i nie mogła wywołać |mi i krajami, z którymi łączą nas| _. à A 
w nadziei, że przyniesie to szko-|żadnych zmian politycznych ani|więzy przyjaźni i serdecznych ZER Grychulski oraz Jakób Cya 
dę polityce nowego rządu. Dzien- gospodarczych. Jest rzeczą śmie- I uczuć, terspieler, 


OPON i "DĘTEK 


znanych BE firm 


Rabinat warszawski zabronił jej wstepu do 
synagog i domów modlitwy 


Warszaw. korespondent „Głosu| rozpoczęła pewnego rodzaju akcję łu w uroczystościach związanych 
Polskiego“ (S. B.) telefonuje: dobroczynną, a przy tej okazji od-| z wyborem Miss Judei, oraz z po- 
asd ahdi pod a Te dak | wiedziła Miss Judea gminę żydow- | wodu przyjęcia jej w gabinecie zą- 
cji „Nasz Przegląd“ odbył się w, | ską w Warszawie i kilka instytu-! rządu gminy. A 
Warszawie wybór Miss Judei, któ | cji pozostaiących pod opieką śmi-| Oprócz tego rabinat warszawski 


| HUTCHINSON" KSF) 
ra również pod egidą tejże redakcji | "7" wydał wczoraj rozporządzenie, zą- 


poleca braniająęc Miss Judei wstępu do 


Dowiadujemy się, że warszawscy 4 
tkich domó 
B. BOY i S-ka i WSEH | żydzi - ortodoksi zażądali od preze- | dlitwy, na mua? ye 
ul. Piofekowska 154, fel. 80-22. i sa gminy żydowskiej posła Fatb-| dyin dobroczynnych zakiądów ży- 


steina natychmiastowego ustąpienia! dowskich, 
ae zyc DZYKAJCIE „GŁOGPOJSKI |; povoda branta pezet nioge masia a 


; „MICHELIN“ 


ETT e 
0 PUJE YEN Orfodoksi conira Miss Judea 
A 
de: 


28 


IV — „GŁOS POLSKI" — 1929 


Nie ulega wątpliwości, że ustrój] wyzwoleńczych zagądnień spółdzieł" dewszystkiem rząd, nic też dziwne-$ra państwa, Przemęczony fizyczniej wynika, że w Polsce czuwa ktoś, 


parlamentarny 6d dłuższego już cza| czych, lęcz ze względu na interes go, że ogół patrzy na sejm, jako i wyczerpany nerwowo nie miał ażeby tego rodzaju antypaństwowe 
su przeżywa kryzys. W równym) państwa, śwałcony bezkarnie przez zbyteczny hamulec i ciężar dła pań dość sił ną dalszy wysiłek energji il praktyki parlamentu kończyły się 


stopniu kryzys przeżywają i tej pp. posłów przez szereg lat, 


stwa, 


woli dla ostątecznej rozprawy z 


wszystkie państwa, które negącię 


Z powyższych względów rzęd Klasycznym przykłądem przęży- 


parlamentaryzmu posunęły do ule-| ustępujący nie znalazi przychylnej 
galizowąnia dyktatur grup lub jed! atmosfery w seimie, Niemożliwem 
nostek, Trzebą z całą Poza) było w tym wypadku mówić o 


| Parlamentem. Ustąpił miejsca lu- 


tam, gdzie może być narażony na 
szkodę interes państwa, Czy się to 


wanego przez nąs kryzysu parla- dziom świeżym o wypróbowanej komu podoba; czy nie, nasi niedo- 


mentarnego jest ostatnie przesile- 
nie gabinetowe, Szkodliwe praktyki 


energji i zdecydowanym czynie, 


ważeni politycy dopiero wtedy będą 


Czy będzie on igraszką w ręku mogli mieć pretensje do rządzeni» 


ścią stwierdzić, że zarówno nąuka, 


jako też i praktyka nieznalazły do- 
tąd takiej formy ustroju, którąby 
mośła zastąpić „przeżyty* parla- 
mentaryzm, Nie jest nim subtelnie 
ną pośrednich wyborach oparty sy 
stem rad Rosii sowieckiej gdyż trwa 


łość jego jest skutkiem ohydnych 


metod politycznej działalności G. 
P. U, Nie jest, nie pierwszej młodo- 
ści, system preęzydjalny, którego 
aplikacie południowo-amerykańskie 
nie zachęcają wcale do przeszcze- 
pienią go na kontygent europejski. 
Również włoski faszyzm, dla które 
go nie znaleziono dotychczas praw- 
no-politycznej formuły mogącej w 


przyszłości utrwalić jego niepodziel| 


nie we Włoszech rządy. Nie są 
nim, wzorowąne ną faszyżmie rzą- 
dy Primo de Rivery, ani też chwie- 
jące się na krawędzi anarchii prze- 


| ników. 


szczerej współpracy obu tych czyn 
| A ponieważ zrozumiałem 
jest, że pozytywną pracę daie prze-| pracę swoją į siły oddawał dla dob 


panów posłów spowodowały ustą- 
pienie gabinetu który blisko lat trzy| przyszłość! 
Z dotychczasowych  onuncjacji 


intrygantów sejmowych — pokaże państwem, gdy stawiać będą dobro 


Państwą ponad interes partyjny. 
W, CIELECKI, 


Jak zamordowano ostatniego cara? 


Rewelacyjne opowiadanie węgierskiego tryzjera -- Mikołaj II 
stracony został przez wegrów 


Pisma węgierskie donoszą, że 
w Nowym  Peszcie żyje fryzjer 
Ludwik Nagy, który w tych dniach 
złożył rewelacyjne zeznanie na te- 
mat udziału węgrów w zamordo- 
waniu cesarza rosyviskiego Miko- 
taja II-go. Ludwik Nagy walczył 
podczas wielkiej wojny w Karpa- 
"tach, jako żołnierz armii węgier- 
skiej. Podczas ofenzywy rosjan 
dostał się do niewoli i wywiezio- 


nie car Mikołaj. Rece miał zwią- |to puhar cara. A chcąc przekonać 
zane na piersiach, na głowie wy- | przyjaciela, że mówi prawdę, za- 
soką czapkę futrzaną, szynel żoł- proponował mu, by udał się wraz 
nierski, mocno zniszczony, podo- | 
bnie, jak i buty, podarte i powy- 
krzywiane. Car był bardzo smut- 
ny, i zdawało się, że miał łzy w 
oczach, Z jakimś dziwnym lę- 
kiem rozglądał się po dworcu. 

Po pewnym czasie Nagy'ego 
odwiedził Miku i zakomunikował 


| Propozycję. w ostatniej jednak 
chwili zmienił swą decyzię i pozo- 
stał na werandzie, zaglądając 
przez okno do wnętrza pokoju. 


Car siedział na krześle z gio- 
wą ukrytą w dłoniach. Miku 


ny został w głąb Rosji. 


mu, iż został mianowany komen- 


wroty greckie i portugalskie, 

Stosując jakiekolwiek, nawet naj- 
dalej idące, zastrzeżenia w stosun- 
ku do ustroju parlamentarnego, w 
chwili obęcnej nie widzimy syste- 
mu, któryby go mógł zastąpić. 

Nie przesądza to jednak sprawy 
wtnienią w społęczeństwach euro- 
pejskich kryzysu zauiąnia do panu- 
jącego ustroju, Kryzys ten przeży- 
wa również i ogół społeczeństwa 
polskiego dlą którego walka z sej- 
mem jest hasłem dnia. 

Hasło ty tak głęboko zakorzęniło 
się w społeczeństwie, że nie łatwą 
rzeczą będzie przywrócenie w przy 
szłości parlamentowi powagi i nale- 
żyteśo zaułąnią. W niemałym, a po 
wiedzmy nawet w znacznym stop- 
niu przyczynia się do tego wrogi 
stosunek naszych ciął parlamentar- 
nych do rządu wyłonionego przez 
przewrót majowy, Społeczeństwo 
oczekując pozytywnej pracy widzi 
starania i zabiegi dokoła niei rzą- 
dów pomajowych, A równocześnie 
społeczeństwo to jest Świądkiem, 
jak sejm przy każdej okoliczności 
stąra się obrzydzać pracę rządowi 
lub conajmniej ją utrudnić, Powsta 
je przy tem humorystyczna kogli- 
cja skrajnej lewicy, antypaństwo- 
wych grup mniejszości narodowych 
i skrajnej prawicy, albo też kądłub 
smutnej pamięci rządu wójta z 
Wierzchosłąwic daje o sobie znać. 
Tego rodzaju „amąlgamąt” opozy- 
cyjny utwierdza w społeczeństwie 
przekonanie, trzeba powiedzieć słu- 
szne, że opozycji nie ty'e chodzi o 
konkretne adnienia gospodarcze 
lub polityce, ile o walke z rzą- 
dem, który dla rątowanią państwa 
ograniczył omuipotencje parlamentu 

Tej wysoce szkodliwei walce asy 
stują najczęściej katońskie miny 1 
długie talmudyczne wywody obroń- 
ców parlamentaryzmu z lewicy, 
których ludowładcze serca krwą- 
wią sią, gdy rząd bardziej stanow- 
czo żąca czegoś od seimu, Nie 
chcą zrozumieć, że przecież rząd 
pomajowy nie kto inny stanął ną 
stanowisku utrzymania w Polsce 
rządów parlamentarnych i dąży ie 
dynie do postanowienia sejmu na 
właściwem miejscu w całokształcie 
machiny państwowej, Czyni to nie 
dla habsburskich koron, jvdąszow- 
skich arebrników Volkstundu, czy 


W Jekaterinburgu poznał Na- ;dantem czerwonej straży, która 
gy niejakiego Miku, również wę= pilnuje uwięzionego cesarza.. Po- 
gra, który pracował początkowo ;nieważ członkom straży. tej nie 
w zakładzie fryzjerskim związku | wolno było opuszczać domu, w 


wszedł do pokoju, postawił na st»- 
le przed carem  puhar, otworzył 
flaszkę z winem i zapytał zara, 
|czy chce pić. Car podniósł złowę, 
| popatrzył na puhar i oświadczył, 


I n . 
rosyjskich zdemobilizowanych ofi- którym car był trzymany, prosił |4 PIĆ nie będzie. 


cerów, później wstąpił do 
czerwonej. Pewnego dnia zjawił 
się Miku w zakładzie fryzjerskim, 
gdzie pracował Nagy i oświadczył 


armii] 


Miku, by często do niego przy- Dnia 16 lipca 1918 roku rozpo- 
chodził. Nagy regularnie towarzy- częło się bombardowanie Jekate- 
sza swego odwiedzał, goląc przy- rinburga przez „białych“. Wśród 
tej okazji członków straży czer-| czerwonogwardzistów panowało 


że najbliższym pociągiem przybę-| wonej, którym nie wolno było wy- | wówczas wielkie zaniepokojenie i 


dzie do Jekaterinburga zdetroni- | chodzić na miasto. 
zowany cesarz Mikołaj. Więzieniem cara w Jekaterin- 
Na placu”przed dworcem stały; burgu był duży dom mieszkalny. 
tłumy ludzi, gdyż każdy chciał na Po stronie podwórka znajdowała 
własne oczy zobaczyć byłego ca-jsię wielka szklana weranda, na 
ra. Gdy pocłąg przyjechał, z je- ; którą wychodziło okno z pokoju 
dnego z wagonów pulmanowskich cesarza, leżącego w samym rogu 
wysiedli członkowie rodziny ce- | domu. Gdy Nagy po raz pierwszy 
sarskiej, których niezwłocznie j odwiedził swego rodaka, ten po- 
przewieziono do miasta. Cara je- 
dnak wśród nich nie było. Nagle, | wspaniały puhar o imponującym 
z ostatniego wagonu towarowego, wprost wyglądzie. Na zapytanie, 
takiego, jakich się używa do prze- skąd wziął ten piękny puhar, od- 
wozu koni i bydła, wysladał ostroż powiedział Miku z dumą, iż jest 


p. 


Zakłady Radjo 
techniczne 99 


usuwają to niedomaganie, elektryfikując 


Słuchanie piyi gramofonowych staje się 


Dla Pań 


Łódź, Bl. Kościusz 


do 8 wiecz. Samochody do 


częstował go winem, podając mir” 


i szybko gramofon własną niezawodną metodą! 


KE EBK TH GE4 ZE ZM FE C74 PL © 721 PMI BE TZ TE ZE EKO DA 
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Zawodowe Kursy Kierowców Samochodowych | 


FRANCISZKA GRĘTKIEWIGZA 


Zapisy przyjmowane są w lokalu szkolnym od 9 r. 


GARAŻE i WARSZTATY. 
Orzeczenia techniczne iremont samochodów 


Dnia |-ga maja rozpoczyna się specjal 


podniecenie. Dla dodania sobie ani- 
muszu żołnierze i oficerowię grun- 
(townie się spiiali. Również straż 


iprzyboczna cara była pijana. Mi- 


ku twierdził, że miastu niebezpie- 
czeństwo nie grozi. Równocześnie 


! jednak nadmienił, że czeka na roz- 


kaz do opuszczenia miasta, który 
| nadejdzie prawdopodobnie nad 
ranem. Prosił Nagy'ego, by pozo- 
stał na noc u niego, twierdząc, iż 
nazajutrz weźmie go z sobą i wy- 
wiezie w ten sposób bezpiecznie z 
ostrzeliwanego miasta. Nagy zgo- 


EE T KRZ SERCE SOA (ERĄ KE $ E O BA 1 jad GB RZE 


SZMER IGŁY W GRAMOFONIE 


denerwujący ucho człowieka muzykalnego, 


NALEŻY JUŻ DO PRZESZŁOŚCI! 


NO-RAD” 


Gdańska Nr. 12 
(róg Konstantymwstiej) 


TELEFQN Nr 71-71. 


tanio 


uczią arfystyczną ! jA 
Panów 


zi 21; tel. 1335, 


nauki 4, 6, 8 cylindrowe 


ny 


kurs uła motocyklistów W 


|dził się na tę propozycję. Była to 


straszna noc. 
Przez okno poprzez werandę 


z nim do cara. Nagy przyjął tę | można było zaglądać do pokoju 


cara. Paliła się tam lampa i widać 
było cień cesarza, siedzącezo przy 
stole. Około godziny jedenastei 
światło zgasło, a car położył się 
do łóżka. Żołnierze śpiewali i pili 
gorący rum. Nagle przed domem 
zrobiło się poruszenie. Zajechał 
samochód. Silny snop światła re- 
flektorowego padł na ścianę po- 
koju. Żołnierze wyszli przd dom. 
Stał tam duży kryty samochód, 
jeden z tych, których używa się 
do przewożenia więźniów. Z sa- 
;mochodu wysiadły dwie osoby w 
| płaszczach skórzanych i płąskich 
czapkach na głowie. Spytali się o 
komendanta, a kiedy Miku wyle- 
gitymował się, pokazali mu jakieś 
papiery. Miku zaprowadził przy- 
byszów na podwórze. wybrał z po- 
śród straży dwuch żołnierzy i 
wraz z nimi udał się w kierunku 
werandy. 


Otworzył drzwi i wszystkich 
wprowadził do pokoju cara. Latar- 
ki, które żołnierze mieli z sobą na- 
gle zgasły, tak że przez okno nie 
można było widzieć. co się dzieje 
w pokoju. Słychać tylko skrzyp 
otwieranych drzwi, prowadzących 
do piwnicy oraz odgłos ciężkich 
kroków. Po chwili drzwi do piw- 
nicy zamknięto i w całym domu za 
panowała grobowa cisza. Nagle 
zagrzmiał strzał Nagy twierdzi, 
że był to typowy strzał rewolwe- 
rowy. Po kilku minutach dzwi, 
prowadzące do piwnicy, ponownie 
otworzono, Znów słychać było od- 
głos ciężkich kroków, a po chwili. 
Nagy uirzał obu nieznajomych 
mężczyzn, wychodzących z domu 
i niosących w białej płąchcie jąkiś 
ciężki długi przedmiot. Było to 
ciało cara... 


Gdy Miku i obaj towarzyszący 
mu żołnierze weszli do pokoju. 
gdzie wśród grobowej ciszy ocze- 
kiwali ich pozostali czerwonogwar 
dziści. na twarzach ich malowała 
się śmiertelna trwoga. Nie mówiąc 
ani słowa, zbliżyli się do pieca i 
zaczęli pić rum, Po wypiciu kilku 
kieliszków Miku nagle zawołał: 
„Zabili cara... Dostałem rozkaz, 
abyśmy natychmiast uciekli", 

Jeszcze tej samej nocy usunie- 
to z ogrodu kulomioty, miotacze 
min i druty kolczaste. Nagy po- 
biegł do domu po swe rzeczy, po- 
stanowił bowiem uciec z miasta 
wraz zZz  czerwonozwardzistami. 
Kiedy jednak powrócił do ponure- 
go domu zbrodni, nikogo już tam 
nie zastał, Na płocie zauważył ie- 
dnak wypisane jakieś słowa. Prze- 
czytał je: „Przyjdź za nami na 
mały dworzec“, Pospieszył się 
więc i wkrótce był iuż na dworcu, 
gdzie też istotnie spotkał czerwo- 
nogwardzistów węgierskich, z któ 
rymi następnym pociąziem odie- 
chał do Kazania. 

Tak przedstawia przebieg tra- 
gedji jekaterinburskiej fryzjer z 
Nowego Pesztu. 

Rewelacvine opowiadanie Na- 
gyʻ'ego pomimo swei fantastycz- 
ności zawiera cały szereg szcze- 


gółów, niepozbawionych pewnych 
cech nranidanńdnidnń okaza: 


28.IV — „GŁOS POLSKI“ — 


niedziele i święta o g. 12 


[Tem 


Osławiony twórca powojennej 
siły zbrojnej państwa niemieckiego, 
organizator tajnej armji związków 
cywilno - wojskowych, opiekun 
Stahihelmu i protektor imperjali- 
stów pruskich, generał von Seeckt, 
no dłuższym okresie milczenią dał 
znowu znak Życia o sobie, 

Stosunkowo niedawno ukazały 
się w prasie węgierskiej, a potem 


Dziś i dni następnych! 


Początek o g. 4.50 — w soboty, 


W roli tytułow 


Król Królów ekKranu: 


ej 


Przepotężne arcydzieło p. t. 


„PORIJER HOTELU ATLANTIC" 
Emil JANNINGS 


Obraz „Portjer Hotelu Atlantic" wywarł dzięki tym swoim przekraczającym wszelką wyobraźnię momentom wizyjnym i genjainej grze Jan- 
ningsa niezatarte wrażenie na całej kuli ziemskiej i przejdzie do analów kinematografji jako najszlachetniejszego rodzaju arcydzieło sztuk, 


Orkiestra pod dyr. C. 


1929 


Ra 


Le". 


ntora, 


o chwili| Obchód dziesięciolecia Czerwonego Krzyża 


Kowale zawinili i ślusarza chcieli powiesić 


Fndecki galimatias erekcyjno-Komitetowo- 
miejscowy, zaprawny importowanym Z po- 
łudnia „ananasem“ 


Wczoraj popołudniu odbyła się 


czechosłowackiej, rewelacyjne wia-| uroczysość poświęcenią kamienią 


domości o spędzeniu przez gen, v.) 
Seochkta świąt wielkanocnych w 
Rumunji i ọ rozmowach, które miał 
przy tej okazji prowadzić z premie 
rem rumuńskim, dr. Maniu, 
* Fama niesie, że gen, v, Sgeckt! 
poczynił jakieś obietnice ną temaf| 
wpływu, jaki rząd niemięcki ma 
wywrzeć na Rosji, celem złagodze 
nia jej stanowiską w sprawie Bes- 
sąrabii. Ponadto ten świeże kreowa 
ny polityk niemiecki miał zainąu-| 
$urować pertraktacje o traktat; 
przyjaźni pomiędzy Niemcami i Ru 
munją, oraz o szereg umów handlo- 
wych, 

Dla nas nie ulega wątpliwości, że 


t 


wnioski, które część prasy europej| 


skiej i polskiej wysmuwa z tej po- 


dróży, są mocną przesądzone. To,; 
do ulokowania; 


że Niemcy dążą 
swych kapitałów na rynku ramuń-. 
skim, nie jest ami dziwne, ani nie-| 
zrozumiale, 

Niewątpliwie natomiast przeciw 
rozłużnieniu węzłów, łączących 
Polskę z Rumunją były zwrócone, 
o ile były suggestią v, Seeckta w 
sprąwie Bessarabii, Ale w tej spra- 
wie pewni jesteśmy przegranej pana 
śęnerała, 

Nie znajdzie się w Rumunji polí- 
tyk, któryby się łudził, że w razie 
odosobnienia Polski i zniszczenią 
jej przez najazd rosyjski, nie przy- 
szłąby kolej na jego państwo, bez 
względu ną wątpliwą protekcję nie 
mieclcą, 

Przyjźń polsko - rumuńska opar- 
ta jest na interesach realnych i to 
zapewnią śei trwałość, 


| przedstawiciele 


węgielnego pod budowę szpitala 
Czerwonego Krzyża przy ul. Krze-; 
mieckiej, 

Na uroczystość tę przybyli do- 
wódca okręgu gen. Małachowski, z 
ramienia woj, Jaszczołtą nacz, Ko-| 
złowski, prezes izby skarbowej Tœ 
warnicki, starosta grodzki Strzemin! 
ski, starostą łódzki Rżewski  ko-| 
mendant policji insp. Niedzielski, | 
pułk. Miłodrowski szef sanitarny, 
zastępcą starosty Rosicki, prezes | 
rady miejskiej inż, Holegreber, | 
różnych instytucji 
społecznych itp. 


Aktu poświęcenig dokonał ks. 
biskup dr, Tymieniecki, który na- 
stępnie wygłosił przemówienie qko- 
licznościowe poczem pułk. Vogel| 
odczytał akt erekcyjny stwierdza-, 
jący, że na wieczną rzeczy pa-) 
miątkę iż działo się to „gdy na Stoj 
licy Piotrowej siedział Papież Pius 
XI, Prezydentem Państwa był prof, 
Ignacy Mościcki, prezesem rady mi 
nistrów dr. Świtalski” itd. Akt ten 
został podpisany i wmurowany w; 
fundamenty szpitala, i 


| 


i 
i 


Przemówienia wygłosili w imie- 
niu komitetu wykonawczego prezes 
Fidler , O historii Czerwonego Krzy 
żą' i dr. Kalisz „O znaczeniu wy- 
chowawczym Czerwonego Krzyża" 
poczem zebrani położyli cegły pod 
fundament, 


Tyle komunikat agencji 
wej! 


4 
|| 


+ 
l 


układa się obchód dziesięciolecia 
Czerwonego Krzyża w Łodzi i ja- 
kieś fatum prześladuje organizącię 
w tak uroczystej rocznicy, 

Przed kilkunastu dniąmi przed- 
stawiciele Czerwonego Krzyża zwo 
łali za wiedzą wojewody łódzkiego 
do sali konferencyjnej urzędu woje 
wódzkiego organizacyjne posiedze-| 
nie obywątelskiego komitetu obcho 
du dziesięciolecia organizacji, Posie- 
dzenie zagaił p. woj. Jaszczołt po- 
wołuiąc (na podstąwie listy ustalo-| 
nej przez zarząd Czerwonego Krzy 
ża) na przewodnicząceśo p. K, 
Rossmaną i do prezydjum — mię- 
dzy innymi rabina Fajnera (zupeł- 
nie słusznie), 

Między obecnymi był wśród ze- 
branych ks. biskup Tomczak, któ- 


| 


| rego do prezydjum p. woi. Jaszczołt 


nie zaprosił, bo nikt z odpowiedzial 
nych i nieodpowiedzialmych inicia- 


torów zebrąnią nie uważał tego za| 


wskazane zrobić, 


Przyznajemy, iż gospodarze po-| 


pełnilj „gałię”, ale skąd  nabrąli| 
później ci sami ludzie tyle bezczel-| 
ności, iż zwołali więc (bo innych 
zmąrtwień nie mają), na którym 
powzięli rezolucię potępiającą po-! 
stępek p. Jaszczołta zwalając na 
niego winę za tendencyjne zlekce- 
ważenie duchownego katolickiego, 
Zarząd Czerwonego Krzyżą dał 


albowiem specjalna delegacja udała 
się do ks. biskupa Tymienieckiego 


ta sama deleśącja przeprosiła p. Ja- 


x* 


x 

O powyższem bylibyśmy nie mó 
wili, gdyby nie drugą „gałia*, jaka 
znowu miałą miejsce w dniu wczo- 
rajszym, na opisanej powyżej uro- 
czystości poświęcenią kamienia wę 
gielnego pod mający się budować 
szpital. 


Oto w akcie erekcyjnym na 
pięrwszem miejscu wymieniono Pa- 
pieżą Piusa XI, ną drugiem p. Prezy 
denta Rzeczypospolitej itd, 


Płk. Vogel niezbyt wyraźnie od- 
czytywał akt i nie wszyscy rozu- 
mieli treść jego. Zrozumiął į nie 
podpisał aktu prezes rady miejskiej 
inż, Holeśreber, motywując zain- 
teresowanym, iż Czerwony Krzyż 
iest instytucją na pół państwową, 
że do tei instytucji należą obywą- 
tele wszystkich wyznań i że Czer- 
| wony Krzyż nie jest organizacją ka- 
tolicką, ażeby specjalnie uwypuk- 
lać w akcie erekcyjnym głowę ko- 
ściołą katolickiego, a należąłoby na 
pierwszem miejscu postawić p. Pre 
zydenta Rzeczypospolitej. 


Nie podpisał į wyszedł. 

Żałować należy, iż organizącję, 
która z racji swej samarytańskiej 
roli, powinną być przykładem god- 
nego współżycia wszystkich współ 
obywateli, obsiadły zgrane partyjne 
kruki i wciągają ią do błota, w któ 


| krzykaczom więcowym po palcach Tem sami się hurzają, 


PP. Izydorczykowa, Ulrichowa, 
pp, Fidler no... i importowany z po 


praso- i wyiaśniłą zaszły fakt, a następnie iudnia „ananas“ Łyszkowski, oto 
pogrzebaczem 


kompanią, którą 


Ze swei strony pozwalamy sobie szczołta za przykrość, spowodowa- uczciwej opinii, należąłoby z tak za 


zauwążyć, iż niezbyt szczęśliwie, 


ną przez ich kolegów z zarządu, 


| służonej organizacji przepędzić. 


Rada Ligi nie odbędzie się w Madrycie] Francia składa hold 
Przykre skutki dyktatury 


Prasa angielską donosi, że począt | 
kowy projekt zebranią się Ligi Na-| 


panii bardzo ostra cenzura prąsowa 
w znącznym stopniu skrępowałaby 


pamięci Mickiewicza 
PARYŻ, 27,4 (ATE.) Cała prąsa 
francuska poświęcą swe dzisiejsze 


rodów na sesię czerwcową w Ma-| działalność korespondentów zagra- artykuły wstępne pamięc! wieszcza 


drycie, został ząniechany. 


Decyzja ta została spowodowana! 
obawą, że narady Ligi Narodów mo 
śą być utrudniane przez demonstra 
cje studentów hiszpańskich. Z dru 
giej zaś strony panująca w Hisz-| 


eji RR 


nicznych, którzyby przyjechali na 
sesję Ligi Narodów do Madrytu, 


Wobec powyższego członkowie 
Ligi Narodów są zdanią, że czerw: 
cowa sesja Ligi winną się odbyć w 
jednem z państw demokratycznych. 


e IEI A 


Powszechna wystawa Krajowa. 


Adama Mickiewicza i dzisiejszym 
uroczystościom. odsłonięcia jego po- 
mniką. 

Nadto dzienniki drukują listy 
Clemenceau, marsz, Franchet Espe 
rey, które są jedną żywiołową ma- 
nifestacią tych obu znakomitych 
mężów Francji dlą pamięci Adama 
Mickiewicza. 


Marki 


z portrełem Focha | 
PARYŻ, 27,4 (PAT.) „Le Matin” | 
podaje, że badana jest obecnie spra! 
wa wydanią emisji znaczków po- 
cztyowych z wizerunkiem marszałka 
Focha, które w ciągu 3-ch miesię- 
cy wprowądzone byłyby w miejsce 
znaczków z wizerunkiem Joanny 
d'Arc. 


4 
i 
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Dekoracje 


trzeciomajcweodłożone 
Rąda ministrów postanowiłą na 
posiedzeniu oneśdąjszem wyjątko- 
wo w tym roku nie ogłaszać na 
dzień 3 mają listy odznaczeń orde 
rem „Polonia Restituta“. 
Lista odznaczonych będzie ogło- 


na w iednej z głównych hal P,U,W. Pelna prostoty i piękna sala jadal | szona dopiero 11 listopada, 


w nowem 
opracowaniu 


<2 


Budjencie na Zamk 


u 
WARSZAWA, 27.4. (PAT). — 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął w dniu dzisiejszym o go- 
dzinie 11-ei min. 15 delegację kó- 
mitetu budowy pomnika Bolesława 
Chrobrego w Gnieznie, która pro- 
siła p. Prezydenta o zaszczycenie 
swą obecnością uroczystości od- 
słonięcia pomnika w dniu 30 ma- 
ia 1929 r. 


Ratyfkacja traktatu 

polsko=francuskieygo 

Warszaw. korespondent „Głosu 
Polskiego" (S. B.) telefonuje: 

Dowiąduję się że ministerstwo 
spraw zagranicznych prześle w naj 
bliższym cząsie do rady ministrów 
podpisaną nową konwencję handlo- 
wo-polskg - francuską z wnio 
skiem o przedłożenie jej sejmowi i 
senątowi do ratyfikacji, 

Oczywiście żę ratyfikacia będzie 
mogła nastąpić tylko o tyle, o ile © 
twarta będzie nowa sesją. 


Amanullah 
zdobył Kabui 
LONDYN, 27.4 (ATE) Według 
krążących pogłosek król Ammanu 
lah miał jąkoby wkroczyć do Kabu 
lu nie napotykając nigdzie na żaden 
opór. 


i 
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„ Elixir do zębów 


ZMIJRA 9 


odświeża usta, konserwuje i wzmac 
nia zęby i dziąsło. 
Do nabycia tylko 
Apteka S. Bartoszewskiego, 
Łódź, ul, Piotrkowska 164, tel. 7-15, 


f 


Polski lot przez Atlantyk 


ma nastąpić w Końcu maja 


DUBLIN, 27.4. — Lotnik polski 
kpt. Adam Kowalczyk zwiedził lot 
nisko w Baldonel, przyczem pod- 
dał szczegółowym badaniom tor 


Startu do Ameryki należy się 
spodziewać, jak oświadczył pilot, 
pod koniec mają. 

Po opuszczeniu 


lotniska kpt. 


stārtowy, z którego ma wylecieć do| Kowalczyk odwiedził polskiego kon 
wielkiego lotu transatląntyckięgo| sula generalnego w wolnem pań- 


na samolocie Caproni. 


patent N+ 505 


dla w 


Ważne 


stwię Irlandzkiem. 


„Palma“ 


patent Ne 595 


yjeżdżających na letniska! 
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Łóżka patentowane marki „Palma 
niedoścignionej jakości z pełną gwarancją za każdą sztukę do nabycia 
w następujących magazynach: 


1. Walenty Gielecki, Pio 
2. R. Lapp, 

3. J. Wollman, 

4. f. „Dobropol“ 

5. W. Szwareowski, Nar 


"Palma" 


patent JN* 095 


trkowska 68, Tel. 63-73 


ża 137, — 
d 122, — 
s 73, 58-61 
utowicza 36, 35-25 
ti 
| Palma 
i patent M 59 
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Salony rozpusty 

w państwie , khojaźni 

boże ,** 

BERLIN, 26.4, (Tel, wł) Policia 
kryminalną berlinska wpadła na 
trop dwóch salonów rozpusty v= 
tworzonych w samem śródm'=ściu 
Berlina, do których werbowano mie 
letnie dziewczętą z Berlina į zagra- 
nicy. 

Gdy policia wkroczyła znąlszio- 
no w tych salonach szer:$ nitltt- 
nich dziewcząt, młodych chłop- 
ców oraz panów i panie z t. zw. 
najlepszego towarzystwa, 


Dwóch osobników zatrzymano ją 
ko handlarzy żywym towarem. 


20 zabifych i 100 ran- 
nych 


wskutek szalejącego 
tornadu 


MACON (stan Georgia), 264. 
Ofiarą tornada, który szalał wczo- 
raj nad środkową i północną czę- 
ścią Georgji, padło 20 osób zabi- 
tych i 100 rannych. 


Nowy rekord szybkości 


osiągnięty przez auto= 
mobilistę angielskiego | 

LE CAP, 26.4. (PAT). Autemo- 
bilista angielski Cambell pobił 
wczoraj rekord szybkości na dy- 
stansie 5 mil i 5 kilometrów. 

Szybkość, osiągnięta na dy 
stansie 5 mil, wynosiła 212 mil na 
godzinę, zaś na dystansie 5 km — 
211 mil na godzinę. 


Pożar na morzu 


Statek naładowany ben 
zyną spłonął 


ALEKSANDRIA, 274. (PAT). 
Statek, płynący do Syrii z trans- 
portem 5.500 beczek benzyny i 
4.000 beczek nafty, po opuszcze- ` 
niu portu w Aleksandrii, ogarnięty ` 
został przez pożar i płonął jeszcze 
długo w nocy. 


Statek uległ całkowitemu zni- 
szczeniu. Załoga zdołała się ura- 
tować. Przyczyny pożaru nie zo- 
stały stwierdzone. 


z 


ALEKSY RŻZEWSKI 


Koncert w Butyrkach: 


Motto: W carskich zeczy | 
turmąch, 
Sybiryskim gnano nas 
szląkiem, 
A każdy z mas był szczęś 


pan 


liwy, 
Że się urodził Polakiem ! 
Edward Słoński. 


„Butyrki”',.., Poważne, dostojne 
mury więzienne w Moskwie, ukry» | 
wające w ciągu wielu, wielu ląt 
„kramołę” i wszystko to, co miało, 
związek z nieprawomyślnością i 
buntem przeciw panującej władzy. 
Mury pokryte nązewnątrz pleśnią' 
a wewnątrz przesycone wilgocią i 
stęchlizną, Każda cela, to prawdzie 
we królestwo pluskiew, które w no; 
cy spać nię dają nikomu i z tej 
przyczyny więzmiowię napełniaią 
cały ton gmach słowami złorzeczeń, 
i przekleństw ludzkich, wyśłasza” | 
mych w różnych narzeczach i jezy- 
kach światą. Grube mury, stos kaj-| 
dan w przedsionku więziennym wy; 
watły ną nas wrażenie przygnębia-! 
jące. 

Butyrki mogły wtedy pomieścić 
kilką tysięcy osób, 

Od dekabrystów do  katorżni- 
ków rewolucji z 1906—7 rok' niag 


nie się poprzez ten ponury ach 
niedolą ludzka, Z jednej siri wal 
ka o prawo wolności i spr. .edli- 


wości zdrugiej strony usiłow anie do 
obrony stanu bszprawią, przez ca- 
tat a dziś przez bolszewików. 

A słabi jąk zapełniali dawniej tak 
i dziś zapelniz'ą również wnętrza 
tego gmachu kajdan i mąk ludzkich 


obrońców praworządności stróżu- 
ją tam dziś czerwoni kąci, miąntu- 
jąc się sąmozwańczo obrońcą mi pro 
letarjatu. 


* 

Okute ciężkie drzwi nie przepu- 
szczały z celi nązewnątrz żądnego 
dźwięku i głosu, stąd też panowała 
względna swobodą w celąch zbioro 
wychi samorząd więzienny. Łączni 
kiem z władzą był starostą więzien 
ny, wybrany z naszego groną cieszą 
cy się mirem i powążaniem tąk u 
jędnych jak i drugich. 

Do jednej celi obszerniejszej od in 
nych ulokowano około dwustu osób 
Rosjąnie, Ukraińcy, Polacy, Żydzi, 

rmiąnie, Gruzini, Osetyńcy Niem 
cy nadbąłtyccy, Estończycy, Litwi 
ni, Tątągzy spacerując grupami i dy 
skutując zawzięcie, wytwarzali ar 
marczy gwar ! hałas. Z szczegól- 
niejszą sympaątją odnosili się do nas 
jako do Polaków, członkowie or- 
miańskiej partii „Dasznąkentiun'”* 
oświądczając, że są, jak Polący 
podzieleni pomiędzy trzy mocarst- 
wa; Persję, Turcję j Rosję i mają 
jednąkowe zadąnią i cele z PPS, 

— Jesteśmy — bracie — niepod- 
ległościowcami i terorystąami, Po- 
dziwiąmy waszą sprężystość w pra 
cy i organizacji bojowej. Jesteście 
nie tylko dla nas gle I dla rosian 
wzorem nowoczesnego rycerstwą i 
praktycznego realizowania wąszych 
ideałów narodowych į społecznych 
— mówił z entuzjązmem — czarny, 
jak kruk, śniady i gwałtowny Or- 
mianin, Uściskałem go za to ser- 
decznie, Czułem się dumny tą po 
chwałą jako Polak i rewolucjonista 


Na wniosek jednego z Rosjan põ- 
stanowiliśmy nazajutrz c godzinie 


28.1V — 


Wiatr od morza 


7-ej wieczorem urządzić koncert 
międzynarodowy, t. j. śpiewy chó- 
,ralne i ną mstrumentach: jak grze- 
bień z bibułką, okaryna i rondelki 
bląszane, przerobione na bębenki. 
| Nagrodą dla najlepszęgo zespołu 
| miała być szynką, dwie kwarty ma 
sła i pięć funtów cukru. Nie dziw 
więc, że cela podczas tych prób 
przygotowawczych przekształciła 
się w zbiorowisko wariatów. Przy- 
godne kompletowanie i przygotowy 
wanie zespołów zajęło dość dużo 
czasu. Litwini, których dwuch tyl- 
ko było — odpadli potem osetyńcy 
esłończycy i ormianie, t 
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Nr. 1m 


Nominacje 


Prezydent Rzplitej mianował 
w dniu 30 marca r. b. p. Bronisła- 
wa Stelnmana, wiceprokuratora 
sądu apelacyjnego w Warszawie, 
wiceprezesem sądu okręgowego w 
Łodzi. 


+% 
wł 


Minister sprawiedliwości posta- 
nowieniem z dnia 28 marca r. b. 
na mocy art. 11 rozp. Prezydenta 
Rzplitej z dnia 22 marca 1023 r. 
o sądach pracy (Dz. Ust. Nr. 37, 
poz. 350) powołał sędziego sądu 


grodzkiego w Łodzi Tadeusza-.a- 


nusza Lipińskiego na zastępcę 
przewodniczącego sądu pracy w 
Łodzi. 
wj 

Minister sprawiedliwości posta- 
nowieniem z dnia 28 marca r.b. na 
mocy art 102 paragr. 1 i3 prawa 
o ustroju sądów powszechnych 
(Dz. Ust. R.P. Nr. 12, poz. 93 z 
1928 r.) przeniósł sędziego grodz- 
kiego w Zgierzu, p. Eugenjusza 
Zejdę na stanowisko sędziego są- 
du grodzkiego w Łodzi. 


w 
% 


Minister sprawiedliwości posta- 

nowieniem z dnia 22 marca r. b. 
ną mocy art. 9 paragr. 3 prawa o 
ustroju sądów powszechnych (Dz. 
U. R. P. Nr. 12, poz. 93 z 1928 r.) 
mianował asesora sądowego p. 
Kazimierza Kozłowskiego sędzią 
sądu grodzkegę w Zgerzu. 


Drobiazgi samocho- 


dowe 


Powierzchnia, zajętą pod budyn- 
ki fabryki samochodów Oakland 
Motor Co. została podcząs ostat- 
nich 20 lat zwiększona 70-cio krot 
aie i wynosi obecnie 3 i pół miljona 
'tóp kwadratowych. 


wk 
sk 


W marcu roku 1927 zastosowano 
po raz pierwszy w fabryce samo- 
chodów Oldsmobile, naležącęi do 
koncernu General Motors Corpora 
tion, chromowanie zamiąst dotych- 
czasowego niklowania. 

3 


Nie biorąc pod uwagę badań, 
przeprowadzonych nad sprawno- 
ścią wlasnych samochodów, ną te- 
renach doświadcząlnych General 
Motors poddano dokładnym pró- 
bom 56 różnych modeli samocho- 
dów należących do innych firm. 
produkujących automobile w Sta- 
nąch Zjędnoczonych i pozą ich gra 
nicami, 


a O 


Podanie głosi, że walą się mury 
Jerycha na głos trąb Jozuego, łago- 
dzi się szał Saula pod wpływem 
harfy Dawida, a Egipcjanie i Grecy 
przypisywali potężne znaczenie 
śpiewom chórąlnym į muzyce; wi- 
dząc w nich podwalinę czynnika 


wychowawczego ; moralnego. Pra-| 


wo ateńskie wkłądąło ną ojcą obo- 
wiązek kształcenia dzieci w muzy- 
ce. 


W średniowieczu muzyką załmo- 
wała pierwsze miejsce, potem do- 
piero arytmetyka, geometrią i astro- 
nomją. Humąniści włoscy kłądą 


j wielki nacisk na muzykę a Marcin 


Z ciekawością żeśmy oczekiwali! 
tega oryginalnego i ciekawego kon- 
certu, który rozpoczął prelekcją 
wstępną profesor konserwatyzmu, 
rądykał rosyjski. Mówił pięknie 1/ 
obrązowo, „że sztuką oczyszcza ną. 

| miętności = jak twierdził Arysto-! 
teles — | ak jednąk wieki, | 
że muzyka i śpiew służą do celów 
uduchowienia i uszląchetnienia ludz 
kości. Namiętności są potrzebnym! 
natury naszej składnikiem, darem! 
Bożym, bez którego życie byłoby 
bez ciepłą, a czyn bez siły, Wycho- 
waniem staramy się dojść do tego, 
by nad namiętnościąmi przewodził | 
rozum į trzymał je ną wędzidle wo 
| li. Tem wędzidłem jest etyką, która 
uczy kiełznąć rumaki namiętności 
i wprzęgać je do rydwąnu życiowe 
go. Ale pomagą w tem dziele przy 
$rywą podczas tel tresury owa lut- 
nia Orfeusza, którą widzimy nie tyl 
ko w Grecji, ale w początkąch każ 
dej cywilizacji ludzkiej, Lutnia prze 
, kształęa szały rozbójnicze w oligrę 
i poświęcenie dla idei i Ojczyzny 
i wyrabią poczucie honoru, pogarde 
„dla podłości i ciemiężców, współ- 
' czucie dla gnębionych i cierpiących 


Luter wyznączał jej miejsce zaraz 
po teologii, uznając jej siłę dyscypli 
narną, bo jak powiada: „czyni oną 
ludzi dobrymi, łagodnymi i rozsąd- 
nymi". Pestalozzi, słynny wycho- 
wawcą szwąjcąrski, wywalczył mu 
zyce w planie nauk, wprawdzie nie 
pierwsze miejsc%, ale stanowisko 
przedmiotu obowiązującego. Helm- 
holz mówi, podniośle: „o ile rozu- 
miemy mowę artysty o tyle mamy 
wrażenie, jakobyśmy sami byli czą- 
stkąmi tych sił, które stworzyły cu 
downe dzieło," 


Zakończył zacny profesor ten 
piękny wykład wezwaniem, ażeby 
spiew i prymitywną muzyką wię- 
zienną umacniała ducha, stwarzała 
w dusząch naszych ząpał i otuchę| 
ną przyszłość, ażeby ną skrzyd- 
łąch dźwięków zstępowały do nad 
za kraty ideały Wolności, Piękną, 
Dobra i Prawdy,” 


Rosjanie rozpoczęli pierwsi śpie- 
wem „Ukążi mnie tąkuju obitel 
Smętnie | melodyjnie płynęły pieśni. 
rosyjskie o dalekiej wolności, o nie- 
doli ludzi prący, zakończone mści- 
wa „Dubinuszką”, 


| szach ludzkich 
ziemi 


Ukraińcy wykonali cały szereś 
pieśni ludowych, które wywarły na 
wszystkich najsilniejsze wrążenie. 
Szczęgólniej „Wijut witry” i „Oj 
ne hody Hryciu taj ną weczernicu" 
swoją prostotą i melodyjnością podo 
bały się wszystkim. 


| Na drugiem miejscu umieszczona 
| polaków. Jęden z naszych ziom- 
ków odśpiewął ślicznie z op. „Hal- 
ki“ — „Szumią jodły ną gór szczy- 
cie“, , Tam na błoniu błyszczy kwie 
cie" i „Jeszcze jeden mazur dzisiaj“ 
Chóralnie wykonaliśmy „Warszą: 
wiąnkę”, „Marsz Żugwów' i 
„Marsz Strzęlców”. Bisom nie by- 
ło końcą; nasz tenor ochrypł a śpie 
wał siąrczyście ażeby się nie dać 
innym. 

Żydowskie pieśni brzmiały ponus 
ro i żałośnie, Odśpiewano: „Fri 
hobiijech main Hous majn Hajmat 
verloren" Goldstata, następnie „Wir 
szwejrem' orąz sionistyczną „Dort 
woder sijn szłank di wołke kist". 

Dziko i mściwie brzmiały gru: 
zińskie pleśni rewolucyjne. 

Niemcy śpiewali „Auf sozialisten‘ 
i „Internationglę*, 

Ostatęcznie jednąk szynka, mąs- 
łą I cukier dostały się wkralńcom. 
Chór polski otrzymał II miejsce 
oraz zaszczytne wyróżnienie, ą ro- 
syjski zajął trzecie miejsce w pet- 


nie jury, 


Wrażenie, jakie wyniosłem z tego 
koncertu, było bardzo silne, Doszed 
łem wtedy do wniosku, przysłuchu 
jąc się tym pieśniom, że Jednym z 
czynników brąterstwa ludów jest 
pieśń, którą koi i łągodzi sprzecze 
ności społeczne, wyznaniowe | ny- 
rodenyościowe i przygotowuje w du 
Królestwo Boże ną 


CU 


-„BŁOÓS POLSKI 
Ł6óDŹź 
dania 28 Kwietnia 1929r, 


za s rę 
Tanin is 
okr DN 


Niemiecko - francuski zatarg bawełniany 


Czy dojdzie do wojny celnej? 


Kiedy po zawarciu pokoju Niem-$ Przemysł niemiecki, wyparty z ryn' nowego bez przyznania zniżki kon- gdyż dobrowolnie przyznało zwyżki 
cy straciły na rzecz Francji cały al-, ków światowych nierychło na nie! wencyinej ną tkaniny bawełniane, płac robotnikom powodując z włas- 


zącki przemysł bawełniany, liczący 


wróci, żądą przeto możności istnie- 


Skądinąd sfery gospodarcze Íran nel winy, podrożenie kosztów pro- 


około 45 tys. krosien, było rzeczą nia na własnym wewnętrznym ryn! cuskie wręcz oświądczyły, że tego dukcji*, Ponieważ przemysłowcy w 


jasną, że o niemięcki rynek przen 
bawełnianych rozpocznie się walka 


ku, żąda zwiększonej ochrony cel- 
nej, skoro inni konkurenci, niema- 


rodzaju krok ze strony rządu Rze- rzeczywistości kilkakrotnie zgodzili 


między przemysłami Francii, Anglii, jący ciężarów reparacyjnych, niepo- | belli — na szczęście groźbą „wojny', walce i pod presją rządu, oświąd- 


i Czechosłowacji, Walka tą musiała 
się zakończyć zwycięstwem prze- 
mysłu francuskiego, a ściślej mó- 
więc alzackiego, już choćby ze 
względu na rozległe stosunki hand- 
lowe, jąkiemi Alzącią związąna by- 
ła z Rzeszą. 


Zresztą wdarcie się na rynek nie 
miecki po wojnie (przed wojną w r. 
1913 przywóz tkanin bawełnianych 
do Niemiec wynosił zaledwie 71 


milj, mk, wywóz zaś z Niemiec =] 


446 miljonów) ułatwiło przemysłom 
obcym nietylko wojenne wygłodze- 
nie tego rynku, nietylko zupełną 


aczkolwiek chwilową dewastacja! 


przemysłu niemieckiego, gle prze- 
dewszystkiem ustanowiony przez 


noszący tak wysokich ciężarów 
socjalnych, dysponujący niższemi o 
50 proc. (Alzacją i Czechosłowącja) 
płacami robotniczemi, tąkże chronią 


się za wysokim murem celnym, al 


w dodatku uprawiają dumping wo- 
bec Niemiec, 


Za szczególną krzywdę zaś uwą- 
żają przemysłowcy niemieccy przy- 
znanie znącznych zniżek konwen- 
cyjnych tkaninom irąncusk. na pod 
stawie zawartego z Francją w sierp 
niu 1927 r. trąktatu handlowego. 
Przyznać trzeba, że cyfry charak- 
teryzujące wymianę tkanin bawel- 
niąnych między Francją i Niemca- 
mi uzasadniają postulaty bawełnict- 
wa niemieckiego zmierząjącego do 


traktat wersalski „kontyngent al-| wypowiedzenia traktatu i zawąrcią 


zacki*, będący z pewnością brąmą 
wpadową dla bezcłowego wwozu 
nietylko glząckich tkanin. 


„Kontyngent alzacki“, a innemi 
słowy przyznane Alzacji prawo bez 
cłoweśo przywozu tkąnin bąweł- 
niąnych do Niemiec wygasło w 
roku 1925, a więc w roku ustąno- 


dotyczy w tym wypadku tylko woj czenie D-rą Possego wywołało w ich 
ny celnej, Nic też dziwnego, że sfery szeregu zrozumiałe rozgorycz, Sie- 


rządowe niemieckie narązie nietyl- Ty gospodarcze żądają obecnie dy-| k 


ko nie dają posłuchu żądąniom misji D-rą Possego a równocześnie 
przemysłu, gle nawet polemizują z znowu podniesiono w formie bardzo 
jego wywodami, twierdząc, że roz- ostrej żądanie rewizji traktatu hand 
rost importu tkanin bawełnianych  łowego z Francją. 
francuskich jest niezależny od za-| Rząd znalazi się w sytuacji bar- 
wartego z Francją traktatu handlo| dzo ciężkiej, tembardziej, że opinia 
wego, niemiecką, inspirowaną przez zain- 
W ubiegłym tygodniu Dr. Posse,' teresowąne zrzeszenia włókiennni- 
dyrektór departamentu w minister- cze, widzi właśnie w traktącie z 
stwię spraw zagr. Rzeszy, opubliko Francją powód silnego kryzysu włó 


OWA 


wał na łamąch półurzędowei „In- 
dustrie- und Handelszeitung“ arty- 
kuł, w którym twierdzi, że bąweł- 
nictwo niemieckie „samo się pozbą- 
wilo zdolności konkurencyjnych w 
walce z przemysłem  irąncuskim, 


kienniczego i związanego z tem bez 
robocia, Poczynił jednak chyba zbyt! 
smutne doświądczenia w wojnie cel- 
nej z Polską, aby zaryzykowąć jesz 
czę jedną tego rodzaju wojnę, 

Dr. H. B. 


Zarząd izby rzemieślniczej 


Najwiekszy cech bez reprezentacji 
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Kronita zagśran'czna 


W NIEMCZECH omawiany jest 
żywo projekt monopolizacji handlu 
zbożem; zrzeszenia kupieckie wy- 
stąpiły przeciwko temu projektowi, 
godząc się rączei na znączną zwyż 
kę zbożowych se przywozowych. 


SZWEDZKI TRUST ZAPAŁ. 
CZANY proponuje podobno Litwie 
pożyczkę w sumie 100 milionów 


szy potraktowany będzie jako casus Się na podniesieniepłąctyl. po siej TOM WSSBSU a. Uriela" Dog 


koncesji na monopol zapąłczany, 
Pertraktacje są w toku. 
* 


* 

W CZECHOSŁOWACJI prowa- 
dzona jest ząciekła walka zw uenni 
ów i przeciwników spuięsowan: 
protekc,onizmu ag$iqriegu skiro- 
wanego głównie przeciwsc impi- 
towi świń i bydla z Polski 

* * 


K 
KOMISJA MIESZANA cdo spraw 
górnictwą {Commn son Nationale 
mixte des Mines) poszynowił: ped- 
wyższyć płącę zarobków górni- 
ków w kopalniach belgiisk. o 5 pro 
cent. 
- 
GIEŁDA BAWEŁNIANA w 
New Yorku uzyskąła zezwolenie na 


| otwarcie oddziału, na którym doko 


nywane będą trąanzakcje akciami i 
obligacjami przędsiębiorstw włó- 
kienniczych. 


te 
Z DN. 24 B, M, ZYSKAŁ MOC 
obowiązującą traktat handlowy 
między Czechosłowącją i Francją, 
oparty na zasądzie największego u- 
przywilejowania. 


POMIĘDZY  PRZEMYSŁAMI 
HAFCIARSKO - KORONKAR- 
SKIEMI Szwajcąrji i Austrii zawar 
ta zostałą konwencia ustalająca 
jednolite warunki tranząkcii ekspor 
towych z Indjami Brytyjskięmi i 


wienia nowej taryty celnej niemiec- 
kiej. Okazało się jednak już w pier- du przyszłej izby rzemieślniczej 
wszych miesiącach istnienia nowej aktualną stąła się kwestja zarządu 
taryfy, że stawki iej odpowiadające izby, która, lak wiadomo składać 
taryfie (jeżeli chodzi o tkaniny) z się ma z prezesa, wiceprezesa i 


Po ustaleniu definitywnego skła-$ ski, tembardziej, że animozja sierp Gdyby rzeczy ułożyły się tak, 


rzemieślniczych, zbliżonych do na- jak przewiduje, t. zm, prezęsem zo 
rodowej demokracii i chrześcij, de-| stałby p. Szwankowski, a wicepre- 
mokr. dg tej kandydatury nie ode- | zesem p. Kazimierski to w skład 
gra roli na terenie izby, jako insty-| zarządu wejdą nadto jako członko 


| 


roku 1902 plus-100 proc., okazały | 


się niedostatecznie, tem bardziej, że 


3-ch członków, 
Wśród kandydatów na prezesą 


zmniejszone zostały jeszcze przez, wymieniane są nazwiska panów: 
zawarcie traktatów handlowych z' Szwankowskiego, Rolika i Korczą- 
Włochąmi, Szwecją i Francją, 5% jednakże zdaje się nie ulegać 


GIEŁDA. 


URZĘDOWA CEDUŁA GIFF NV 
WARSZAWSKIEJ 


GOTÓWKA, 


Dolary — 
CZEKI. 
Holardja 358.48 
Londyn 43.27 i trzy czwarte — 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 34.86 i pół 
Praga 26.39 
Szwajcarja 171,77 
Wiedeń 125,26 
Włochy 46.78 


URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 
WALUTOWEJ 
Bank Dyskontowy 123 
Bank Zarobkowy 78.50 Í 
Bank Polski 165.50 | 
Węgiel 68 i 
Modrzejów 23 | 
Ostrowieckie 91 i 
Borkowski 13 
Elektr. Dąbrow. 100 
Lilpop 34 
Norblin 170 
Starachowice 26.50 26 


PAPIERY PANSTWOWE 
I LISTY ZASTAWNE, 
Pożyczka inwestycyjną 101.75 


wątpliwości że prezydentem izby 
zostanie, jakżeśmy to już zresztą do 
nosili prezes resursy p. Szwankow 


tucji apolitycznej, 


wie pp. Rolik (cech fryzjerów) i| 


Holenderskiemi, 
t+ 


* 

OBROTY SŁYNNEGO, KON- 
CERNU. KARSTADTA prowadzą 
cego-w kilkudziesięciu miastach 
niemieckich t. zw. domy towarowe 
sięgają w r. 1928 przeszło 300 mi- 


Wiczprezesura izby zarezerwową Korcząk (cech tapicerów), Trzeci ljonów marek. 


ną jest dla przedstawicieli rzemięśl 
ników żydowskich, wśród których . 
wymieniana jest kandydatura p.! 
Kazimierskiego (związek  krąw- 
ców) i Goldberga (związek pieką- 
rzy). 


mandat powinien, zdaniem naszem, 
przypaść przędstawicielowi najlicz- 
niejszego z cechów łódzkich — ce- 
chowi szewckiemu, a zatem star- 
szemu tego cechu — p. Jakubcowi, 


Uruchomienie wielkiego przemysłu wełnianego 


Sytuacja lepsza niż w bawełnie ale również 
pod znakiem redukcji 


Już na pierwszy rzut oka wyka- 
zuią cyiry dotyczące rozwoju prze- 
mysłu wełniąnego znacznie większą 
regularność í jednostajność niż od- 
powiednie cyiry przemysłu bąwei- 


nianego, Na ię  iednostajność 
wpłynął w ubiegłym kwar- 
tale także i brak  zwyk- 


łego w tym gkresie roku wzrostu 
konjunkturalnego; brak ten należy 
uważąć za bezpośredni skutek prze 
żywanego obecnie kryzysu. 


Poszczególne odchylenią tygod- 
niowych liczb zatrudnionych robot 


| ników orąz przepracowanych ro- 


botniko-dni są niewielkie. Liczba za 
trudnionych robotników pozostała 
na poziomie ostatniego kwartału u- 
biegiego r., wahając się od 19,400—, 
19.900, przyczem wartości najczę- 
strze oscylowąły dokoła górnej gra 
nicy (luty!). Wzrosłą natomiast w 
porównaniu z okresem październik: 


grudzień 1923 roku liczba robotni] 
ko-dni, dając przeciętnie wstyczniu! 
114 tysięcy w lutym 103 tysiące, 


101.25 
Doląrówka 84 83,75 
5-proc. Konwersyjna 67 
5-proc. Konwersyjna kol. 59 
Kolejowa 102.50 
Dolarowa 84.50 


nanią z odnośnym okresem ląt ubieg 


8-proc. B-ku Gosp, Krajowego i Sati. cyfry za l kwartał $ 


> | 7 nie dosięgają jednak cyfr zal 
7-proc. B«ku Gosp. Krajowego | ! kwartal 1928 r. Zatem i to pe-| 
83.25 | równanie potwierdzą zgodność prze! 


so, ll-em. 81.50 Il-em, 93 


skie zł. 47.25 47 
8-proc. m. Warszawy zł. 64 


. 


— stanowi cenny sprawdzian wiel- 


a w marcu — 109 tysięcy. Z porów. $ 


łych wyniką, że liczby te aaośół | % 


kiej wartości naszej urzędowej sta-' 
tystyki przemysłowej , 
Przechodząc do omówienia stanu 
zatrudnienia według ilości przępra- 
cowąnych dni w tygodniu, ną'czy 
podkreślić znączenie pomyślniejszy 
ukłąd stosunków w przemyśle weł- 
nianym niż w bawenianym, Wszak 
niedawno podaliśmy na tem miejscu 
do wiadomości, iż w ostatnim (przed 
świątecznym) tygodniu marcą tyl- 
ko 39,05 ogółu zatrudnionych ro- 
botników pracowało pełne 6 dni, 
zaś 33 proc. tylko 5 dni. Otóż w 
przemyśle wełnianym w ciągu całe 
go badanego okresu odsetek zaję- 
tych przez całe 6 dni wynosi przesz 
ło 70 proc., poniżej 60 proc. spada 
tylko w dwuch tygodniach ną jede 
naście, a i to nie o wiele (56—58 
proc. w drugiej połowie lutego), 
Ten ostatni 


wyjątek zbiegą się z 


7% 


re 


Jednodniowa Cukiernia 


i| BAR-DANCING 


8-proc Polsk. B-ku Komunalne- biegu omawianych cyfr z przebie- | [Ę 
| giem krzywej koniunktury. Z dru-| gł 
4 i pół proc. listy zastawne ziem giei strony zgodność tą — jąko zged É 
|mość statystyki z rzeczywistością 


w dniu 5 maja w niedzielę 1929 r. 


najwyższemi liczbami robotników 
i przepracowanych  robotniko- dni: 
wobec tego należy wnosić, że to 


wyiątkowe obniżenie odsetek pracu | 


jących 6 dni wynikło nie wskuiek ' 4 


osłąbienia samego tempa przemysłu 
welnianego, lecz wskutek nądatier- 
nego zagnóążowanią sił pracəwn:- 
czych. 

Dochodzimy da wniosku iż 
stan zatrudnienia w przemyśle węł 
niąnym jest zadawalnigjący. O ile 
chodzi o prognozę na II kwartał r. 
b, to nie można, niestety, udzielić 
odpowiedzi równie optymistycznej, 
Na ten okres przypada bowiem sè- 
zonowy spadek stąnu zatrudnienig 
— w robotniko-dniąch o 7—10 proe| 
co przy niezmienionej liczbie robot- 
ników musi odbić się na odsetku 
całkowitego zatrudnienią, 

Dr. M. S, 


| Wino Naświetlone 


e O O OE W EN 


++ 

* 
JAK DONOSZĄ Z TARGÓW 
MIĘDZYNARODOWYCH, znacz- 
ne obroty wykazał dział maszyn 


włókienniczych,  obesłany przez 
przemysł maszynowy Niemiec, 
Francji, Anglii i Belgji. Przeszło 


35 proc. tranzakcyj przypąda na 
maszyny niemieckie, 


Lecznicze 


TOKAJ 
Wilani 
MEDICINAL 


pat. Nr. 76—25. 
Wzmacnia organizm, zbawienny 
dla rekonwalescentów i przeto 
niezbędny w każdym domu. 


Do nabycia w aptekach, składach 
aptecznych I składach win, 


Dr. med. 
|» = e . 
S. Niewiażski 
Specjalista chorób „skórnych, wene- 
rycznych i moczóp ciowych prze- 
prowadził się na A ndrzeia 5 
‘Tel, 59-40, 


Przyjmuje od 8—10 od 5—9 wiecz 
Oddz elna poczekalnia dia pań. 


Krawiec 


Òl. STEFANIAK 


przyjmuje zlecenia na sezon bieżący 
ul. Sienkiewicza 10, tel. 7-82. 


i 
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GAZETA SPORTO 


Jak trenować lekką atletykę? 


Biegi rozstawne 4 x 100 i 4 x 400 najpiekniejszemi Konkurencjami 


wy. Jak zaobserwowano ną ostąt-pszczególności trzeci, który zwykleg 18 metrze zupełnie płynnie w rów= 
niej Olimpiadzie, drużyna amery- mą dwa 2 wirąże bieżni do pokona nem tempie z oddąlającym, Rozsta- 
kańska zmieniała pałeczki ną 19-m nią. Czwarty może być najsłabszy, wienie zmian powinno tąk się od- 
metrze. Natychmiąst po odebraniu) sprinter ale wytrzymały. bywać, by na początku biegł za- 
pałeczki należy przełożyć ją do le-| Podobne ustawienie, sztafety sto-| wodnik, który nie utraci dystansu, 
wej ręki. W tym czasie nie możną sowali Amerykanie, którzy osiąga-| drugi musi być lepszy biegacz 
zwalniać tempa, gdyż bieg musi nęli najlepsze wyniki w tej konku-j trzeci może być nieco słąbszy, a 
być płynny, i chyżość mą być ra-| rencji. czwarty musi być najlepszy z całe 
czej zwiększona, W sztafecie 4X400 zmianą pa-j go zespołu, 

Rozmieszczenie zawodników sztą | łeczki nie rożni się zasadniczo od! Ze względu na wielki wysiłek 
fety powinno się odbywąć w ten | zmiany w biegu 4X100 lecz jest] bieg ten wymaga długiej i starannej 
sposób, że ze stąrtu musi wycho- | znącznie łatwiejszą ze względu na! ząprawy, stale pod okiem instruk- 
dzić zawodnik opanowany, o zim- | mniejsze tempo biegu. Odbierający, tora. Stosując powyższe wskazów- 
nej krwi posiadający największą pałeczkę uzależnia rozpoczęcie bie ki, oparte ną długiej obserwacji i 
szybkość po 80-ciu metrach. Drug! gu od siłiszybkości oddającego. Pa, doświadczeniu zapewnią pracowi- 
i trzeci — to najlepsi spinterzy, a w łeczkę powinny się odebrać ną 17— tej drużynie dobre wyniki, 


y 


Bieg Narodów Słowiańskich 


Fiegemonja Polski wśród Słowian 


Jedną z najpiękniejszych i najbar; 
dziej cmocionujących konkurencyj 
| 
przecież biegi rozstawne to > 
wa biegów krótkich, One tą przy- 
golowują dobrych sprinterów, nie 
wyczepują zawodnika nerwowo 
tak jak np. 100; 40 mtr, To też 
winniśmy jąknajczęściej i jaknajsze- 
rze) uprawiać, (Najwążnisjszą rze- 
już 4-letnią tradycję. lentu w biegach dość błahych. 
wprzód do kąta 500, następnie od-| Posiada swój Bieg Narodów, za-| Jak wiadomo, w ostatnim roku Byłby pozatem rewją naszych sił 
daie ją zdołu, Wyciągnięcie ręki i|początkowany przez Anglię. Nie- zaczęliśmy sobie wywalcząć w lek | przed Biegiem Narodowym i sezo- 
oddanie pałeczki powiino być|gdyś wspaniała ta impreza, nazwa | kiej atletyce hegemonję w rodzi- |nem na bieżni. Najważniejszą zaś 
wykonane w 2 krokąch. na „Crossem 4-ch Narodów“, gro- | nie słowiańskich narodów. Nie od; rolę odegrałby Cross Słowiąński 
Odbierający  rozpoczyną biegi madziła na starcie jedynie przed- rzeczy byłoby pomyśleć też o tem, pod względem propagandowym. 
wtedy, gdy, zawodnik, który dobie- | Stawicieli ludów, wchodzących w |aby inicjatywa organizowania im- | Zbyt mało jesteśmy ekspansywni 
ga jest w odległości 4-8 mtr. zajSkład Wielkiej Brytanji: Angli-|prez w tym sporcie należała do|na zewnątrz, choć daliśmy dowo- 


ne, na nąszym terenie mąło kulty- 
wowane w impreząch sportowych. 

Organizatorzy różnych świąt i 
uroczystości sportowych rządko 
umieszczają biegi rozstawne w pro- 
śramąch zawodów a stowarzysze- 
nia i kluby wogóle nie dbają o tre- 
zmianą pałeczki. Im krótsze dystan 
se sztafety tem trudniejsza zmiana. 
W jaki sposób powinnoodbywać stę| 
podawanie i odbieranie pałeczki w; 
szłątecie 4X100? Otóż oddający 
trzyma pałeczkę w lewej ręce jak 
gdyby r 
pochyla się w bieg 


nowanie zespołów sztątetowych. A 
ramienia, gu. Jak wiemy, Europa zachodnia 


{ 


tworząc nią przedłużenie) 


3 4.228 Js 


w lekkiej atletyce są biegi rozstąw- 
czą w biegach rozstawnych jest p 
nim, Na 16 metrze przesuwa prawą ków, szkotów, irlandczyków i wa- 


rękę w tył, z palcami skierowąne- 
mi ku ziemi, nie oglądając się jak 
to często ma miojsce u naszych zą> 
wodników. Dłoń odbićrgiący ma 
tak ułożoną, że cztery palce są sku 
pione i lekko ugięte kciuk odsta- 
wiony; dłoń zwrócona jest do tyłu. 
W następnych 2-ch krokąch nąstę 
puje odebranie- pałeczki, które po- 
winno nąstąpić cąłkowiecie najpóź 
niej na 18-ym metrze. Późniejsze 
wręczenie pałeczki iest ryzykowne 
i wymaga bardzo -solidnego tre- 
ningu, 

Amerykani: dzięki systematycz- 
nym treningom w zmianie pałeczki 
doszii wprost do niebywałej wpra- 


AS Z ZRATOZECE) ORĘŻA AE 
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Mecz szermierzzy 
Czechosłowacia-Polska 


W dniach 4 i 5 maja r. b. nasza 
repręzentacja szermiercza rozegra 
spotkanie z Czechosłowacją, Dru- 
Żyna reprezentacyjna Polski nie 
będzie najsilniejszą ze względu na 
brak zawodników wojskowych 
(Zabielski, Nycz, Suski), którzy 
przygotowują się pilnie do mi- 
strzostw woiskowych Europy. 
Wobec tego Polska drużyna po- 
jedzie do Pragi w składzie: Segda, 
Pappee, Friedrich, Laskowski, Fie- 
dorowicz, Makomaski. 

Rozegrane zostaną 
we florecie, szabli i szpadzie, przy- 
czem w każdym rodzaju broni wal 
czyć będzie po 4-ch zawodników 
ze strony Polski i Czechosłowacji. 


U schyłku mistrzostw 
angielskich 
Komu przypadnie tytuł 
mistrza? 


ją się ku końcowi, W pierwszej li- 
dze Sheffield Wednesday jest już 
tak zaawansowany, że nic mu nie 
może przeszkodzić do zdobycia ty- 
tułu mistrzostwą. 

Do drugicj ligi spadną Cardiff 
City i Bury, których pozycia w ta- 
beli jest beznadziejną, Dwie najlep- 
sze drużyny ligi drugiej Middles- 
brough i Grimsby Town awansują 
de pierwszej klasy i w przyszłym 
roku rozgrywać będą q zaszczytny 
tytuł mistrzą Anglii. ! 

O ambiciąch Middlosbrough świad 
czy fakt że drużyna ta wchodzi do 
pierwszej ligi już po raz drugu gdzie 
uprzedni jej pobyt był krótkotrwa- 
ły. Naipiękniej grająca w drugiej 
lidze Chelsea, tórą mą większą 
publiczność niż nicjecdna z drużyn 
pierwszoligowych, mą stałego pecha 
i ni? może awansować, choć cd kil 
ku lat w pierwszej rundzie gier mi- 
strzowskich stale prowadzi, 


lijczyków. Dzisiaj biorą udział w 
tym crossie również francuzi, bel- 
gowie i hiszpanie. Prawdopodob- 
nem jest, że z czasem w imprezie 
tej wezmą udział również holen= 
drzy i niemcy, którzy tak świetny 
wykazują rozwój lekkiej atletyki. 

U nas mówiło się wiele o Biegu 
narodów słowiańskich. Mieli go 
zorganizować czesi, którzy chętnie | 
podkreślają swą przynależność do 
(wspólnej z nami rodziny. Współ- 
życie Polski ze słowiańskimi są- 
siadami dało dotychczas spotka- 
inia naszych reprezentacyj prawie 
i we wszystkich sportach. Braliśmy 
(udział w słowiańskim  tróimeczu 
i pływackim. w meczach lekkoatle- 
tycznych z Jugosławią i Czecho- 
słowacja. w meczach piłki nożnej 
i w boksie. Mecze 


Polska — Czechosłowacja maią 


nas. Nasz bardzo długi wiosenny 
sezón lekkoatletyczny, nie ujęty 
dotychczas w ściślejsze ramy, roz 
prasza siły i ambicję naszych za- 
wodników. Szereg lokalnych cros- 
sów jest niewątpliwie dobrą propa- 
gandą, ale powoduje to, że zawod- 
nik o naiwyższej klasie startuje 
w biegach o bardzo różnej długo- 
ści (od 3-ch do 8 klm), co z punk- 
tu widzenia techniczego jest nie 
bardzo celowem. Mając na wido- 
ku najwyższy poziom czołowej 
klasy naszych biegaczy, należało- 
by sezon crossów okrasić jeszcze 
przynajmniej jedną wielką impre- 
zą. Tą imprezą byłby włąśnie 
Bieg Narodów Słowiańskich. Bieg 
ten rozgrywany na dystansie od 
8 do 10 klm. w miesiącu np. kwiet- 
niu zmusiłby naszych crossme- 


szermiercze |nów do pracowitego przygotowa- 


nia i nierozdrabniania swego ta- 


dy, że w wielu sportach wyprze- 
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Zmiany w programie 
QGlimpijskim 
Olimpjada w Los Ange- 


les pod znakiem zapy” 
tania 


Organizacja Igrzysk Olimpij- 
skich w roku 1932 w Los Angelos 
stoi ciągle pod znakiem zapytania, 
gdyż na kongresie Olimpijskim 
ścierają się różne prądy pogłądów 
przedstawicieli państw. Naprzy- 
kład Niemcy i Stany Zjednoczone 
proponują ograniczenie liczby za- 
wodników do każdej konkurencji, 
a Francja idzie dalej i żąda tylka 
iednego, Pozatem trwa walka o 
wyrzucenie zawodów kobiecych z 
programu igrzysk. Niemcy, słabe 
w grach zespołowych, a mocne w 
piłce wodnej, chcą tę grę zatrzy- 
mać w programie, czemu sprzeci- 
wia się znów Anglia. Jednak naj- 
poważniejsze trudności nastręcza 
koszt ekspedycii zawodników 
wszystkich państw, aż do Los 
Angelos. Ameryka tych kosztów 
pokrywać nie ma zamiaru. Ciexa- 
wem jest, czy które z państw eu- 
ropeiskich weźmie wobec tego 
udział w Olimpiadzie, jeśli czas 
podróży i pobytu na igrzyskach 
obejmie 10 tygodni. Czy amator 
może pozwolić sobie na to? 


Mistrzostwa Szkół 
Sporiowych 


W celu porównania poziomu 
sportowego naszych szkół W. F. 


dziliśmy naszych braci słowian.lw dniach 28 i 29 czerwca w Po- 
Pocóż czekać na to, aby czesi dali | znaniu rozegrane zostaną mistrzo- 
nam przykład? Jeśli mimo obiet- |stwa wyższych szkół sportowych 


nicy nie zorganizowali takiej im- 
prezy, to znaczy, że jeszcze nie 
mają na to dość sił organizacyj- 
nych. 

Inicjatywa Polski przyjęta by- 
łaby z pewnością skwapliwie przez 
wszystkie narody słowiańskie, u- 
trzymujące z nami kontakt w spor 
cie. Pierwszy Bieg Narodów był- 
by zorganizowany w Polsce. Re- 
wanż w Czechosłowacji pogłębił- 
by przyjacielskie stosunki. 

O rezultatach natury wycho- 
wawczo sportowej nie potrzeba na 
wet mówić, bo wiemy, że nasi za- 
wodnicy w spotkaniach międzyna- 
rodowych przechodzą zwykle sa- 
mi siebie, A kto raz poszedł w 
sporcie wyżej, ten się nie cofnie! 


zanse drużyn ligowychwdzisiejszych spotkaniach 
Kto poprowadzi tabele: Ruch, ŁK.S. czy Wisła? 


Pięć meczów ligowych dzisiej- nem boisku z Wąrsząwianką. I tu] mą też pewne sząnse, Remis od- 


spotkania | 


| żadnego punktu spotka się na włąs 


szej niedzieli absorbuje uwagę wszy może być niespodzianka, bo cho- 
stkich sympatyków  footballu. Z. ciąż IFC jest bardziej rutynowaną | 
pewnością od początku tego roczne! drużyną, nigdy nie wygrał z War- 
go sezonu nie było tak gorącej nie- szawianką wyżej, jak 2:0. Warsza- 
dzieli gdyż wyniki dnia dzisiejszę-| wianka po ostatnim remisie z War- 
go mogą zmienić obraz tabeli mist-| tą przedstawia się groźnie i przy 
rzowstw od góry aż do dołu, | swej wielkiej szybkości, może poko 

Oczywiście najgorętszą będzie, nać powolnych ślązaków. Pozycja 
walką o prowadzenie. Dlatego też| jej mogłaby się w takim wypadku 
na czoło dzisiejszych rozgrywek| poprawić o 2—3 miejscą. W razie 
wysuwa się mecz ŁKS—Ruch. Obaj dość prawdopodobnej wygranej I. 
zespoły są rewelacią sezonu, oba| F, C. znacznie zbliżyłby się do po- 
znajdują się w dobrej formie. Jeśli| czątku tabeli. Najmniej frąpujący 
Ruch rozstrzygnie spotkanie ną| z dzisiejszych meczów — Polonia— 
swą korzyść, będzie nadal legqde-| Cracovia, zasadniczych zmian w 
rem ligi į pozycją jego umocni się tabeli nie przyniesie, Możliwszem 
znakomicie, W razie wygranej Ł.! wydaje się zwycięstwo Cracovii, ze| 
K. S-uw Ruch spadnie na drugie względu na słabą formę  Polonji 
względnie na dalsze miejsce, Ewen-' jednak ta grając ną swem boisku 
tuąlność ta jest bardzo możliwa, bo) 
ŁKS na łódzkim boisku i przy 
swej publiczności może pokazać 
lwie pazury. Niemniej wygrana wjn 
dobrym stosunku Wisły z Legią mo ? 
że dać pierwsze miejsce Wiśle, któ- by 
ra ma tyleż punktów co ŁKS. Zwyļ ý 
|cięstwo Wisły jest niemal pewne |ý 
bo Wisłą z zamiejscowym przeciw-/B 
| nikiem prawie nigdy w Krąkowie!( 
nie przegrywa. 

Mecz Pogoń—Garbarnia może 
być punktem zwrotnym w powo- 
dzeniu Garbarni. Zdaje się że tym! 
razem benjaminek ligi da pierwsze| 
punkty Pogomi , która mimo prze- 
granych dochodzi do formy. Żwy- 
cięstwo Garbarni byłoby tragedią 
Pogoni, która nadal pozostałaby na 
ostątniem miejscu w tabeli, W ta- 
kim wypadku krąkawianie mogliby 
iść śmiąło do pierwszego miejsca. 
IFC który dotychczas nie stracił 


poleca w wielkin wyborze 


Leonhardta 


LUNA PAR 


zwierciadliłby najlepiej obecny po- 
ziom obu zespołów, 


Horoskopy powyższe są oczywi- 
ście przewidywaniami papierowemi 
bo w footbąllu wszystko jest możli- 
we. Rzęczywistość może przynieść 


rezultaty nąwet bardzo nieoczeki- 


wane, jąk klęskę Wisły, Pogoni, 
wyniki nierozstrzyśnięte i szereg 
takich kombinacji, że tabelka mist- 
rzowska przeobrazi się zupełnie. 


Dużą w tem rolę odegra pogodą, 
tak kąpryśna od wielu tygodni, 
Możną również zaznaczyć, że i spo- 
sób prowadzenia zawodów przez 
niektórych sędziów może wpłyrąć 
na wyniki, wbrew woli zwycięstwa 
tej lub owej drużyny. 


SZER, KTLOFYŻICHCIZETZELOUETNY + TEE NAPARRA + MET 


Edmund WA SILEWS KI Łódź, 


modne towary z tabrykz: 


i Bielskich 


na płaszcze, garnitury, 
oraz jedwabie í wełny na suknie, 


Piotrkowska Nr. 


tlo Ka GOT ZAS A TTW KSC TW IOSEE a POOR py 


152, tel. 44-64. 


przy ul. Narutowicz 
Ostatni tydzień. 
nowe sensacje! 


PA 


| | 


|w grach i lekkiej atletyce. Udział 
wezmą Centralna Szkoła G.S. (Po- 
znań), Uniwersytety Krakowski i 
Poznański, które mają wydziały 
W.F. oraz Warszawski P.I.W.F. 
Zwycięstwo Centralnej Szkoły nie 
przedstawia zdaje się żadnej wat- 
pliwości. 


Slub o 6-2i rano 


Jak się pozbyć natręt» 
nych przyjació!1? 


Mistrz świata w golfie, Bebi Rut, 
chcąc pozbyć się niezliczonej ilości 
przyjaciół iprzyjacieli jąko świąd- 
ków w cząsie ślubu jego z artystką 
Klarą Hodgson, wziął ślub o godzi 
nie, w której wszyscy jego przyja: 
ciele spali. 

Ślub odbył się bowiem © godz. 5 
min. 45. Udzielił go zaspąny mer, a 
świadkami byli dwaj robudzeni o 
świcie dozorcy. Publiczność repre- 
zentowali reporterzy, 

Kiedy panią młodą zapytano, 
gdzie młodzi małżonkowie mąią za- 
miar spędzić miodowe miesiące, od- 
powiedziała: 

— Na kortach golfowych. 


ROEE Tw EE i A A 


| EOOH OOOHOO OG $ 
f CUKIERNIA 


M. KNOBEL 


SM diS è 

i Łódź, Główna 41 (dawniej Plac Wolności 11) 

+oleca na nadchodzące swięta Wielka 

nocne znane ze swej dobroci makKaa« 

roniki, herbatniki, piaskowce i t, p. 
wyroby cukiernicze, 


0 cPePieP UP PUP HCP CH U 
ODBIORNIKI 


znanej dobroci, zbu- 
dowane z części pier- 
wszorzędnych, jak 
również wszelkie 
akceSsorja 


Przerabianie starych 
aparatów na nowo» 
czesne. 


T. NONAS 


Piotrkowska 190, Tel, 62.33. 
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F. Boruńska 


przyjmuje 
Aleja Kościuszki 2l. 
0 cPePeP HUNG CH OP R D 
zęby Sztuczne 


a dogodnych warunkach. Gwarancja 


z 
n 


s dobry materjał i solidne wykonanie 
Laboratorium zębów sztucznych 


PiotrkowskKa 99. 
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Dr. W. Fallek 


Laureatka miasta Łodzi Zofja Nałkowska 


Zofja Nałkowska 


Mocny, hojny, dojrzały talent 
otrzymał nagrodę literacką naszego 
miasta, 

Literatura polska 
okres pięknego rozwoju, 
nym dowodem tego rozkwitu jest 


przechodzi 
Wymow- 


chyba liczba kandydatów, jaka 
pada na posiedzeniach nagrody 
literackiej, 

Komisja obejmuje 13 członków, 
którzy w ubiegłym roku podali 
dziesięć chlub naszej literatury; 
w tvm roku padło ośm wybitnych 
nazwisk na 12 członków (jeden 
członek jury z powodu pobytu za- 
granicą był nieobecny). 

I w prasie łódzkiej podano 
cały szereg kandydatow, którzy 
mogą się wykazać wielkiemi za: 
sługami w dziedzinie wzbogacenia 
kultury polskiej. 

Myśmy wysunęli kandydaturę 
Boya, albowiem iłością i jakością 
swojej wspaniałej pracy znaczy on 
całą epokę. 

Odrazu jednak podkreśliliśmy 
nazwisko Zofji Nałkowskiej, jako 
iej, która zasługuje na wyczerpu 
jącą monografję całokształtu swej 
twórczości. 

Komisja nagrody literackiej 
stoi na wysokości zadania, Wybór 
zaszczyt jej przynosi. 


Miłość u Nałkowskiej. 


Zofja Nałkowska 
najlepszego w naszej 


uchodzi za 
literaturze 


znawcę duszy kobiecj i miłości. 
Niezapizeczalna prawda. Umie 
ona  zapuszczać się w duszę 
kobiecą jak murek w głąb je- 
ziora. 

Zadne drgnienie duszy ko- 
biecej mie ujdzie jej bystrej 
uwagi. 


Różnorodne przejawy miłości 
zagłębia z niebywałą znajomością 
psychiki 1 artystyczną subtel- 
nością, 

Rocheioucauld dowodzi, że jest 
„jeden rodzaj miłości, lecz tysiąc 


rozmaitych jej kopji*. Tę właśuie 
prawdę  uplastycznia znakomita 
powieściopisarka. Dlatego można 


odróżnić uczucie Agnieszki do 
Blizbora od uczucia jego do Re- 
naty. Agnieszka męża kocha, a 
jego pcha do Renaty tylko go- 
rączka mnamięłności, „kopja mi- 
tości”, 

Treść miłości jest wszędzie ta 
sama. Ale być może, że nie bez 
słuszności jest teza Stendthala 
(w dopiero co tak cudnie przez 
Boya tłumaczonej książce „O mi- 
tości“), że w każdym narodzie 
miłość różne przybiera 


formy. | 


1 Czy tylko intelektualistka ? 


Słyszymy często, że Nałkowska 
o intelektualistka, intelektualistka 
i jeszcze raz intelektualistka. 


| Ten apodyktyczny sąd — to 
i nieprzebaczalna lekkomyślność 
jlstotnie jest intelektualistką, ale 
zarazem kobietą wybitnie uczu 
=> ma tego serca dość, by 
‘niem obdarzać swe postaci, 


Czytelnik jakby urzeczony 
„urokiem jej bohaterek, wie, że 
‘tylko z serca, gorąco bijącego 


[serca autorki —- mogą wytryskać 
takie gejzery uczuć, takie rozterki 
wewnętrzne, taka pogoń za 
mirażem szczęścia i ideałami! 


Charaktery w naszych oczach 
tworzą się i zmieniają. 


Nałkowska nie zraża się trud- 
nemi problemami  psychologicz- 
nemi. 

Nie daje nam nigdy gotowego 
charakteru, 

„Wszystko może być z czło 
wiekiem”, powiada. 

„Człowiek ani charakter nie 
istnieje sam przez się”. „Przecież 
w stosunku do każdego człowieka 
stajemy się, jesteśmy kimś innym“. 
„Jakość cudzej duszy człowieczej, 
jej zakus zmienny, niewiadomy, 
płynny, wyznacza nam wciąż nową 
rolę, za każdym razem inaczej nas 
definjuje*. 

Oto dlaczego u Nałkowskiej 
charaktery w naszych oczach 
tworzą się, przetwarzają i przecho- 
dzą metamorfozy, zależnie od oto- 
czenia, od środowiska. 

Warto posłużyć się przykładem 
z jej najnowszej powieści „Nie- 
dobra miłość". 

Agnieszka Blizbor. przedmiot 
powszechnego 1 słusznego za- 


chwytu, mogła cały swój czar, 
cały fluid wiosennych zapachów 
rozpylić tylko wtedy, gdy czuła 
przyjemną atmosferę. 

Zle się stało, że na „jakość jej 
duszy człowieczej* wpłynął Paweł 
Błizbor. Bo kto na kogo oddzia- 
ływa, zależy od układu sił. Gdy 
dobry człowiek wciąga w orbitę 
swej osobowości niedobrego czło- 
wieka, podnosi go ku sobie — 
ale żle jest, gdy się dzieje od- 
wrotnie, jak w  „Niedobrej mi- 
tości“. 

Oto ponury, zachłannie ego- 
istyczny Paweł i dobra, słoneczna 
Agnieszka. 


Oua jego znała, rozumiała i 
czuła, on nie umiał wglądnąć w 
jej duszę. Kochali się, ale jakże 
odmiennie. Agnieszka „była wciąż 
szczęśliwa, najszczęśliwsza w całem 
życiu*. Szczęście ją zmieniło; nie 
dbała o ludzi i świat. Posępny, 
dziwaczny Blizbor też się zmienił 
— ale z chwilą, gdy się od niej 
oddalił. Wtedy  buchał weso- 
łością, stał się agresywnym wobec 
kobiet. 

Agnieszka zaszła w ciązę — 
szczęście jej nie zna granic. 

A on na coraz gorsze się 
zmienia. Oblewa się perfumami, 
stroi się, kilkakrotnie dziennie się 
przebiera. 

Nareszcie tę zmianę jego zau- 
ważyła, U niej zmiana powoli 
zachodzi. 

I ten powolny proces psy 
chiczny rozprowadza Nałkowska 
niezwykle subtelnie. 

Agnieszkę pali trujące zielę 
zazdrości, ale jeszcze ambicja 
przeważa; i oto wola jej zaczyna 
słabnąć, aż się straszliwemu bólowi 
poddaje. 

Długie dni i noce wyczekiwania 


nauczyły ją dużo płakać. Słoneczną|łeczne; w „Hrabi Emilu“ 
Nieszczęście ją zmie- | eskarżenie 


Agnieszkę, 
niło; pogląd o Pawle, ponad 
wszystko kochanym, zmienił się; 
pewno był takim od początku, 
ale wad jego nie zauważyła. 

Same pierwszorzędne chwyty 
psychologiczne. 


I to okropne łudzente się, że 
może on jednak do nlej wróci. 
I to uczucie upadlania, gdy mu 
Agnieszka daremnie kazała zostać. 
I ta wielka scena jej wybuchu, 
gdy Renacie i Pawłowi zostawia 
wolną drogę. 1 jego ohydne 
zachowanie się wobec Agnie- 
szki. 

Smiało i pewnie wdziera się 
Nałkowska w duszę Agnieszki i 
Pawła; jasno przeprowadza ona 
swą myśl, że „człowiek ani cha- 
rakter nie istnieje Sam przez 
się*, że jakość cudzej duszy nas 
zmienia 

Ktoś mówi: „Blizkor był czło- 
wiekiem, który od miłości robił 


się zły, który miał „niedobrą 
miłość“. U takiego niewolnika 
namiętności i egoisty to moż- 
liwe. 


Ale nie jest całkowitą prawdą, 
że „z Agnieszki radosnej, cudow- 
nej, nie zostało nic". Nie, radosną 
ona nie jest — ale przy wszystkich 
zmianach pozostała kobietą cu- 
downą, z pięknem sercem. 

Tak, radosną nie jest, bo radość 
jej Blizbor przeistoczył, zmienił, 
zabił. 

Wszystkie zmiany psychiczne 
u Blizborów zarysowują się jasno 
i przekonywująco. 


Szeroki Krąg zainteresowań. 


Krąg zainteresowań  Zofji Nał- 
kowskiej jest szeroki, 
Pornsza chętnie problemy spo- 


ŁOWICZ 


| sw gmach dawnego kląsztoru O. O. Bernardynów w Łowiczu odnowiony, 


seminarjum naucycielskie, 


mieści w sobie obecnie 


Królowa Nefertini 


wróci do Egiptu 


rzuca 
na pohańbienie ludz- 
kości wojną; gdzie i kiedy może 
apoteożuje swoich „przyjaciół“; 
zwierzęta i ptaki; deifikuje przy: 
rodę. 

Raz wprowadza nas w towa- 
rzystwo międzynarodowe („Chon- 
cas“), raz na prowincjonalną głuszę 
(„Niedobra miłość”). 


„Choncas* to prześliczna książe 
ka, w której tyle jest pysznych 
sylwetek, cała galerja kuracjuszy, 
skupionych w pensjonacie szwaj- 
carskim. Jakaż łączność zachodzi 
między tymi gośćmi a podobnemi 
do jaskółek sznukami, które 
„może przylatują z granatowych, 
głębokich dolin, a może wracają 
z białych, jeszcze wyższych 
gór“. 


Współżycie i przeżycie tych 
ludzi rozmaitych narodowości, 
których los zmusza do wzajemnego 
obcowania — trzymają na uwięzi 
czytelnika. Jak to czas szybko 
upływa i co chwiła zmienia się 
Życie tych kuracjuszy. Każdego 
1 każdą z osobna dokładnie 
poznajemy. 


A wszystkich tych ludzi gorą- 
cem swem sercem tuli do siebie 
dobry człowiek Zofja Nał 
kowska. 


Od „powieści internacjonalnej * 
przechodzi do „romansu prowincjo: 
nalnego" („Niedobra miłość”). 


Czujemy prowincję. Oddycha- 
my nią. Prowincja w rozmowach 
i zaiateresowaniach. Przerobienie 
kołdry to zdarzenie, które wsży- 
stkie damy dokoła elektryzuje. 
Cóż dopiero takie zdarzenie jak 
bal w województwie, śniadanie u 
hrabiny (l) Osienieckiej, obiad w 
Niewolewskiego i t. p... Słyszymy 
poglądy żubrów kresowych; pa- 
trjotyzm tej zmurszałej arystokracji, 
polega na tem, że pieniądze wy» 
ciśnięte z niemiłosiernego wyzysku 
chłopów idą zagranicę, gdzie syn 
hrabiny pławi się w rozrzutności, 
by „umacniać renomę Polski, jaka 
kraju dostatniego...” 


Bajeczna charakterystyka tej 
hr. Osienieckiej. Swietny prze- 
krój arystokracji zmaterjalizowanej, 
bezmyślnej, która na swych 
folwarkach chce jeszcze rządzić 
dawno zbankrutowanemi środkami: 
„chłopa bić, trzymać w karbach 
groźbą i strachem”. 


„Widzimy, że u Zofji Nałkowe 
skiej jest instynkt społeczny, 
troska o dobro publiczne silnie 
rozwinięta, 


Laureatka Łodzi 
jak  seismograf, która chłonie 
i w artystyczne tworzywo prze- 
istacza zarówno codzienne radości 


ma duszę 


i kłopoty życia, jak i wielkie 
problemy obyczajowe i spo- 
łeczne. 

Nagroda w dobre ręce się 
dostała. 
OESTE PKZ TECT CA 


Półmilionowy spadek 
po pucybucie 


W Stanach Zjednoczonych tia- 
wet zawodowy pucybut może sobie 
ładny grosz uciułąć, o tem nailepiej 


Prześliczny biust królowej Nefer| bytku ale w r. 1920 władze egip-$ści ze swej piękności, świadczy o świądczy spadek, jąki swej siostrze 


W Niemczech inaczej kochają, tini teściowci Tutenkąamena a żony skie zażądały zwrotu biustu terako tem napis w grobowcu Ay'a, głów-| pozostawił niejaki Constatino Rai. 
niż w Anglji, we Włoszech, niż we. Akh-en-Aten'a, „heretyka“, dostał towego. Wszczęto rokowania, któ- nego kapłana, szambelana dworskie! mo, który przez szereg lat pełnił 
Francji, | się do berlińskiego muzeum po zrea re spełzły ną niczem. Terąz, z oka-! go i przyjacielą Akh-en-Atena a oj-| funkcję pucybutą na dworcu nowo- 

Jeśli to jest prawdą, mógłby; lizowaniu ekspedycji naukowej do zji odwiedzin króla Fuada w Berli-| czymą pięknej królowej. Jest to| iorskim, Grand Central Termihąl 
badacz obyczajowości najlepiej | El- Amarna, | nie, Egipt spodziewa się, że Niemcy; modlitwa o pozostąwienie Nefetini| Spadek: ten stąnowił dość okrągłą 
zrozumieć jak się kocha w Polsce] Do czasu wojny nikt nie kwest- zwrócą pamiątkę, i U boku jej pana i męża; wspomnią-| sumkę 150.000 dolarów, co w prze- 
przedewszystkiem na podstawie; jonował prawa Niemiec do tego za- Królowa Nefertini, druga żona ne tam są piękne ręce i słodki głos.| liczeniu ną polską walutę daje gru 


wórczości Zofji Nałkowskie* | Faraona słvneła już w stąrożytno= 


bo manad milion »łatech 


Rac'Kk dla dzieci 


Bajka hinduskKa--.„Serce zabitego zdradza mordercę” 


Pewnego dnia opuściło dwóch 
braci chatę swego ojca, aby szukać 
szczęścia w świecie, 

Starszy zwzł się Massilo, młod- 
szy Massilonian, Po kilku dniach 
doszli do miejsca, gdzie się dwie 
drogi Kkrzyżowaly. Jedna prowa- 
dziła na*wschód, druga na zachód. 
M ssilonian kroczył drogą pierwszą 
Mass lo d ucą., 5 

Po kilku dniach przechodził 
Massilonian koło paaórka, który 
ongi był zamieszkiwany. Niemało 
się zdziwił, gdy ujrzał na niem 
mnóstwo garnków, odwróconych 
dnem do góry. Postanowił garnki 
odwrócić, aby się przekonać, czy 
w jednym z nich skarb się nie 
ukrywa. 

Postąpił już tak z wielką ilością 
garnków, gdy zkolei doszedł do 
garnka niebywałych rozmiarów. 
Mimo potężnego ciosu Massiloniana 
garnek pozostał nienaruszony. 
Miody wędrowiec podwoił swe 
wysiłki, ale daremnie. Dwuktotnie 
musiał pękniętą przepaskę napo- 
wrót związać; garnek zdawał się 
być wbity w ziemię, 

Nagle ustępuje bardzo lekkiemu 
naciskowi, jakby pod wpływem 
siły czarodziejskiej, Niesamowity 
olbrzym ukazuje się oczom mło- 
dego Massiloniana, który zudrźał 
ze strachu. 

Dlaczego mi przeszkadzasz? — 
pyta potwór „gdy ja nacieram moją 
nogę?” 

Massilonian przypatrywał mu 
się dokładniej i ze zgrozą Spo- 
strzegł, że jedna jego noga jest 
gruba jak półężny konar, podczas 
gdy druga nie różni się niczem 
od nogi każdego śmiertelnika, 

„Karą za twe zuchwalstwo 
będzie to, że mię musisz nosić na 
swych barkach, mój synalku*, 
mówił potwór i w tej schwili 
wskoczył ma ramiona  nieszczę- 
śliwca, który upadł, podniósł się 
znowu, postąpił o parę kroków, 
chwiał się i znów runął na ziemię, 
Siły opuściły go zupełnie, widok 
dzikiego zwierza w oddali pod 
sunął mu pomysł ucieczki, „Oj: 
czulku*, rzekł do straszydła drżą- 
cym głosem, usiądź sobie na 
chwilę na ziemi. Nie mogę cię 
nosić, bo niemam rzemienia, by 
cię na moich barkach mocno 


przywiązać; ubiję szybko lamę, a 
jego skórę potniemy na rze: 
mienie. 


Potwór zgodził się na tę prośbę 
i młodzienieć znikł wraz ze swą 
psiarnią na równinie. Gdy już 
przebiegł duży szmat drogi, ukrył 
się.w jamie; jednakże grubonogi 
potwór, zmęczony czekaniem, 
pobiegł za nim i ilekroć zauważył 
ślad młodzieńca, wołał swym 
surowym głosem: „Patrz, oto 
drobna nóżka  Massiloniana — 
patrz, oto drobna nóżka mego 
dziecięcia!“ 

Massilonian słyszał jego kroki 
i czuł, jak ziemia drży pod stopami 
potwora. Szarpany rozpaczą, Opuś- 
cił jamę, zawołał swe psy i drażnił 
je przeciw wrogowi. „Zabijcie go*, 
rzekł do swych psów, „poźryjcie, 
ale zostawcie nietkniętą jego grubą 
nogę". 

tsy  posłuchały, a ich pan 
zbliżył się bez obawy do zosta- 
wionej przez nich grubej nogi. 
rozpłatał ją siekierą na drobne 
kawałki i — o dziwo! — z nogi 
tej wyszła niezliczona trzoda 
pięknych krów. Jedna z nich 
była tak białą, jak śnieg Świeżo 
spadły. Nie posiadając się z ra- 
dości, gnał Massilonian tę trzodę 
przed sobą i znów się udał w 
drogę, do chaty swego ojca. 

Starszy wracał z psiatnią, OwO- 
cem swej wędrówki. Obaj bracia 


spotkai się tam, gdzie się ongi 
rozstali. Młodszy mówił do star- 
szego: „Weż z mojej trzody tyle 


sztuk, ile ci się tylko podoba; 
wieuz tylko, że ta biała krowa 
jędyme do mnie należeć może“. 
Massilo pragnął jednak jedynie 
ię krowę posiąść; prosił po raz 


drugi swego brata, by mu ją dał 
— ae daremnie. 

Na 
bracia 
tulaj”, 
mię pal. 


trzeci dzień przechodzili 
koło źródła. „Zostańmy 
rzekł Massilo, „pragnienie 
Wykopiemy głęboki dół 


i wprowadzimy tam wodę, aby gaj 
świeżą”. 

Gdy praca ta dobiegała końca, 
szukał Massilo na sąsiedniej górze 
wielkiego, płaskiego kamienia, | 
którym założył dół, aby wodę: 
ochronić przed palącemi promie- | 
niami słońca: Skoro już woda 
dostatecznie była oziębiona, pił 
wprzód Massilo, Brat chciał to 
samo uczynić; w chwili, gdy Mas- 


silonian przechylił się nad dołem, |rogu białej 
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pochwycił go Massilo ża włosy 
i tak długo głowę jego pod wodą 
trzymał, aż się udusił, Potem 


znów z jamy czerpał wodę, wrzu- 
zwłoki brata i pokrył je ka- 
mieniem. 

Jako właściciel całej trzody 
szedł morderca ze  zwieszoną 
głową. 

Zaledwie jednak uszedł parę 


kroków, usiadła mała ptaszyna na 
krowy i w żałosnym 


tonie śbiewała: „cir! cir! Massilo 
zabił Massileniana z powodu białej 
krowy, którą on tak bardzo 
kochał”. 
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zmiażdżył, W krótkiej odległości 
od tego miejsca ukazała się pta- 
szyna po raz trzeci i usiadła na 
rogu białej krowy, śpiewając tę 


Morderca wzdrygnął się i ka-|samą piosenkę, 


mieniem zabił małego śpiewaka; „Ó ty czarowniku!* zawołał 
zaledwie wybrał się w  dalszą| Massilo w najwyższym stopniu 
drogę, zauważył znów tę samą|wzburzony, „czyż zmuszę cię 
ptaszynę na rogu białej krowy, |nareszcie do milczania?* J rzucił 


a nuciła te same słowa 


Massilo | kij 


na małą, znienawidzoną pta- 


trafił ją wielkim kamieniem, i zabił|szynę, podpalił ogień, spalił pta- 


a potem młotem swym zupełnie | szynę 


Pod pięcioma kopułami bazyliki św. Marka 


Wielki piatek w Wenecji — Kardynał u stóp naj- 


biedniejszych starców — Tam gdzie Karmia gołebie|_ 


Rzym, w kwietniu. 
Purpurowe chorągwie, ozdo- 
bione skrzydlatemi lwami apoka- 
lipsy i herbami Dożów, spuszczono 
do połowy masztów na znak 
żałoby. 


Któż to zmarł? Szybko kupuję 
„Gazeta di Venetii*. 


Napróżno! Później dopiero 
dowiedziałem się: Bernardi Santo 
— Wielki Piątek.  Przyjąłem z 
bezgranicznem uznaniem te oznaki 
hołdu dla świętego z Galileji, 
zmarłego przed wiekami. 


Bez dźwięku dzwonów, cicho, 
wyłączając kilka strzałów wiwato- 
wych z jakiegoś statku, nastał 
ranek. O godzinie dziewiątej 
przesuwa się długa procesja przez 
Piazetta, Na czele jej widać 
kardynała w otoczeniu biskupów, 
odzianych w fioletowe alby. Przez 
szeroko rozwarte wrota z bronzu 
wchodzą oni do bazyliki obwie* 
szonej niebieskiemi i czarnemi 
chustami, Za nimi ciągnie się 
tłum różnobarwnie ubranych 
kobiet. 

W ciemnym kościele, klęczy 
przed purpurowym namiotem ol- 
brzymi tłum, 

W otoczeniu świec ofiarnych 
na wzniesieniu mała trumna 
zdobyte przez Dożów 


stoi 
kryjąca 
relikwie. 

Mieszkańcy Wenecji są pobożni. 
Idea wolnomyślicieli nie znajduje 
tu wcale zwolenników. Z głębo- 
kiem zadowoleniem stwierdziłem, 
że wśród tłumu znajduje się także 
młodzieniec, który kilkakrotnie 
mnie zaczepiał, obiecując pokazać 


R. Stutterhe'm 


rzeczy godne podziwu, o których 
Baedecker nie wiedział. 


TAM GDZIE KARMIĄ GOŁĘBIE. 


Na piazza powiewające maje- 
statycznie wielkie chorązwie 
zalane są promieniami wiosennego 
słońca, Mieszkańcy patrzą z nie- 
słychaną powagą, którą im dały 
tysiące lat, na przybyłych turystów 
z. Niemiec, Anglji, Ameryki, którzy 
ich podziwiają, 

Cudzoziemcy poszukują rzeczy 
godnych widzenia, a więc, począw- 
szy od owych koni, które Doża 
Dondolo przed siedmiuset laty z 
Bizancjum przywiózł, a skończywszy 
na owej „Bomba ausfriaca", o 
której poucza tablica wmurowana 
w jeden z domów na Piazza. 

Turyści mają ciężkie życie, 
którego bynajmniej nie ułatwiają 
polecone przez biuro podiózy 
zwiedzanie fabryk Szkła Murano, 


grobu jakiegoś świętego, nazajutrzyniezwykłą pokorę tego męża z, 


ów pielgrzym włoski, który zwał 
się Goethe, aby powiedzieć, że 
pięć kopuł bazyliki św. Markusa 
przypomina mu ślimaka. Jej ta- 
jemnicze wnętrze, błyszczące od 
zlota i morskiej zieleni jest w 
dniach Settimana Santa pozba- 
wione wszelkiego wdzięku, 


Nie | cisza... 


i popiół na wiatr rzucił. 
W nadziei, że upiór już nie wróci, 
szedł dumnie i zuchwale do swej 
ojczystej wioski, a mieszkańcy wsi 
zebrali się, aby oglądać bogatą 
zdobycz, którą Massilo z sobą 
prowadził. Ze wszystkich stron 
pytano „A gdzie Massi- 
lonian?” 

On odpowiedział: Ja nie wiem 
różnemi drogami poszliśmy!” 
Tłum ciekawych otoczył białą 
krowę. „Ach jakaż piękna”, wołał 
każdy na wyścigi, „jakże delikatny 
jej włos, jaka czysta jej batwa! 
Szczęśliwy człowiek, który ją po- 
siadal* 


W tem zapanowała 
na 


go: 


głęboka 
rogu podziw.anego 


zapomnę nigdy oburzenia grupy |zwierzęcia usiadła mała ptaszyna 


turystów, 


wiedział, że 


którym przewodnik po-|i śpiewała: cir! cir} Massilo zabił 
ed słynna Pola d'ovo, | Massiloniana 
z jej dwoma tysiącami diamentów | krowy, 


z powodu białej 


którą on tak bardzo 


zostanie zasłonieta niebieską chu- | kochał”. 


stą pokutniczą. Ale ładniejszym 


od owego dywanu orjentalnego | brata?* 


poźżostanie majestatyczny ołtarz, 


Mimo ciągle napływającego tłumu | się 


kaplica tchnie jakąś tajemnicą, 


Dwunastu starców z najbie 
niejszej dzielnicy Wenecji wpro- 
wadza się w uroczystym pochodzie 
do bazyliki. W kaplicy, klęcząc, 
myje kardynał każdemu z nich 
nogi. Ceremonja ta ma nzmysławiać 


zaś podziwianie krzywych wież) Gaiileji. Ale uroczystość ta jest 
Balogni, nad Arno cienia Bea-,zarazem jakby symbolem dumy 


trycze. 


pańskiej owych zdobywców  „ty- 


Obecnie karmią oni gołębie, |siącoramiennej nimty* Wenecji, 


gdyż handlarze też chcą żyć. 
Wielki sezon rozpoczął się. Kiedy- 
kolwiek chciałem na Ponte deila 
Paglia obejrzeć spokojnie Noego 
na tle winugron, zbliżał się zawsze 
do mnie stary handlarz Zaccharia, 
wskazując wachlarz sza ych 
kurzu pocztówe« * mrucząc coś 
niezrozumiałego pod nosem. 


od 


KARDYNAŁ U STYP NAJBIED- 


NIEJSZYCH SIARGOUW. 


Niemam tej 


mocy ducha co 


W złotym  ornacie leży w 
kaplicy istniejącej dziesięć wieków, 
kardvnał u stóp najbiedniejszych 


d. | Szał: 


„Jakl Massilo zabił swego 
Tłum pełen wstrętu, rozszedł 
i nie był zdolny zdać sobie 
sprawy z tego, co widział i sły» 
W owej chwili zamieszania 
pobiegła mała ptłaszyna do siostry 
ufiary i rzekła do miej; Ja jestem 
sercem Massiloniana. Massilo mnie 
zabił; zwłosi moje leżą nad źród 
łem w pustyni”, 


Tłum. W. F-ek, 
MSEZEEEETN I 


Alioryzmy 
Książę la Rochefoucauld. 
Większość kobiet uczciwych ta 


i najstarszych ludzi Wenecji, myje] skarby ukryte, które są bezpieczne 


starcy, myśląc z-=pewne, że prze- 


szym obywatelem Wenecji. 
Karol Marilaun. 


Kochanka kardynała 


(Młodzieńczy utwór Mussoliniego) 


Na półkach londyńskich księ - 
garni znajduje się pewien romans, 
którego karta tytułowa, przed- 
stawia piękną, czarnowłosą kobietę, 
zaś przed nią kardynał w pokornej 
czołobitnej postawie. Tytuł dzieła 
odpowiada tftmu obrazkowi: „Ko- 
chanka Kardynała“, jeżeli ktoś 
zaopatrzony jest w parę szylingów, 
kusi go, by postarać się natych- 
miast o tę książkę, Nie dla 
pięknej kobiety i jej pobożnego 
wielbiciela, lecz dla śpiewaka jej 
arji miłosnej, którym jest Mussolini, 
Benito, Duce. 

Człowiek, który tworzy dziś 
historję Włoch, był wówczas w 
roku 1909, sekretarzem i redak- 
torem socjalistycznego dziennika 
„H Popolo“ w Trjeście. Dila 
dodatku tygodniowego tego dzien- 
nika napisał Mussolini kilkutomową 
powieśc: „Kochanka Kardynała”. 
Romans czytano z wielkiem na- 
pięciem; skoro dwudziestosześcio - 
letni Mussolini, chciał wedle starej 
metody zabić wreszcie swą boha- 
lerke, usłyszał wyrzuty od swego 
szefa, Cessrego Battistiego: „Na 
miłość boską, nie! Abonamenty 
odnawiają się w cudowny spo 
sób”. 

Dziwny kaprys losu wyłonił 
młodzieńczy utwór Duca, wiaśnie 
wtedy, kiedy dzwony Rzymu* 


jeszcze brzmią z okazji wielkich 
uroczystości, W „Kochance Kar- 
dynała” brzmią dzwony inaczej: 
„Kościół rzymski jest złym przy- 
kładem dla Świata. Następcy tronu 
św. Piotra, zostali skaźeni naj- 
większemi przestępstwami.. Ale- 
xander VI, z rodziny Borgiów, 
zbrukał się caty krwią niewinnie 
przez niego pomordowanych. 
Leon X ustalił taryfę dla odpustu 
grzechów, zaś Klemens VII po- 
cieszał się w Watykanie w towa- 


rzystwie  rozpustnych dziewek. 
Juljusz lI propagował grecką 
miłość..." 


Cała hierarchja katolicka, od 
papieża począwszy, a na proboszczu 
wioski alpejskiej skończywszy, 
została splugawiona. 

Można śmiało stwierdzić, że te 
opisy rozpusty, przypisane papie- 
stwu, zasługują na stos. Gdzie- 
kolwiek zwrócimy nasz Wztok, 
stwierdzimy rozbieżność poglądów, 
między małym a wielkim Musso- 
linim. Człowiek może się rozwijać 
prostolinijnie jak niejeden wódz 
narodu i stać się wielkim, albo 
też zawrócić i stać się wielkim jak 
Mussolini. Ważnym jest Zawsze 
człowiek, a nie jego droga. 

Co nas jednak najbardziej 
powinno zainteresować, to żródło 
jego sity literackiej. Zywv tem- 
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perament twórczy „Kochanki“ jest 
niezaprzeczalny, Najciekawsze są 
te ustępy, w których nam autor 
ukazuje naród, „Ludność nie- 
zadowolona z rządów i ucisku 
pięknej metresy kardynała, urządza 
manifestacje przed pałacem kardy- 
nała Madruzzo. Albowiem popeł- 
nili oni błąd, jawnie się afiszując, 
czego znieść nie mogły bogobojne 
matrony Triestu i wkrótce pod- 
sunęły jej zatruty puhar wina. 
Triest został oswobodzony, a kar- 
dynał pokonany“. 

Nim jednak nastąpił ten wielki 
czyn, następuje cały szereg poli- 
tycznych i prywatnych intryg, w 
których Mussolini nie omieszkał 
naśladować epigonów romanso- 
pisarstwa Huga i Dumasa. Albo- 
wiem Mussolini, który jako polityk 
zapełnił zupełnie nową kartę w 
dziejach, jako pisarz naśladuje 
innych w  niesłychany sposób. 
Dlatego jest „Metresa* interesu- 
jącym ludzkim dokumentem. 

W jednem wszakże nie różni 
się mierny  romansopisarz od 
wielkiego dyktatora: w wielkiej 
miłości de ojczyzny, do Włoch, 
których losy pewnego dnia, do- 
stały się jemu do rąk, 1l tu 
żnajdujemy nić czerwoną, przewi* 
Jającą 
Duca. 


się przez całe SĄ 


im nogi a następnie powstając,ętylko dlatego, że się ich nie 
daje pierścień do  ucałowania. szuka. 
Szczęśliwi siedzą następnie ci * 


Młodość jest nieustannem upo- 


cież nie tak żle być najbiedniej-|jeniem: jest to gorączka rozumu. 


Nieobecność umniejsza Średnie 


namiętności, a wielkie wzmaga, 
jak wiatr gasi Świece, a rozniec» 
pożar. 


* 
Wdzięczność jest u większośc: 
ludzi tylko tajemną chęcią otrzy. 
mania większych dobrodziejstw. 


, Kochankowie i kochanki nigdy 
nie nudzą się z sobą, bo mówia 
zawsze o sobie, 


Wyznajemy drobne swe wady 
tylko ulatego, by przekonać, że 
nie mamy wielkich. 

* k 


* 

Większość ludzi posiada po: 
dobnie jak rośliny, właściwość: 
ukryte, ktore odkrywa przypadek. 

$k 


1#: 
Tylko osoby, nie dające powodu 
do zazdrości, są godne, by być a 
nie zazdrosnymi. 
LJ 


*i 
Wielu młodych ludzi sądzi, że 
są naturalni, gdy są tylko niegrze- 
czni i gburowaci 


+E 
wj 


Powinniśmy się dziwić tylka 
temu, że dziwić się jeszcze mo- 
żemy, 

ry 

Namiętność czyni często sza: 

lefca z najzręczniejszego człowieka, 


a z największych głupców ludzi 
zręcziych, 
wi 
Kaprysy naszego humora są 


jeszcze dziwaczniejsze, niź kaprysy 
losu. 
ry 
Jest jeden rodzaj miłości, lec 
tysiąc rozmaitych jej kopij. 
Wyb. W. F. 
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JEAN CANDID 


„„ŁOS POI SKT" — 1529 


Wyrok uwalniajacy 


Claude Bardin, zasiadł na ławie 
oskarżonych w swem oOdświętnem 
ubraniu, niewzruszony  postęno 
waniem sądu przysięgłych, Był 
to wieśniak w podeszłym wieku, 
o pergaminowej twarzy į błyszczą- 
cych oczach. 

Rysy jego twarzy uderzały 
stanowczym | zaciętym wyrazem. 
Na pytania przewodniczącego sądu 
odpowiadał cichym ale pewnym 
głosem, nie spoglądajac przytem 
ani razu W twarz pytającego 
Barki jego chyliły się bardziej z 
chęci pozostania niedostrzegalnym, 
aniżeli ze starości, 

Oskarżano go o zamordowanie 
swej Żony w taki wyrafinowany 
sposób, Że jego proces wzbudził 
ogromne zainteresowanie. Jednak, 
niemożliwością było znalezienie 
wystarczającego dowodu zbrodni, 
gdyż fakty towarzyszące jej mogły 
być różnie jnterpretowane Oskar- 
żony oŚwiadczył, że wraz z żoną 
postanowił popełnić jednocześnie 
samobójstwo i razem poczynili 
odnośnie przygotowania,  Zatkali 
dziury i szpary w chacie otlusz- 
czonemi szmatami, i ustawili piecyk 
węglowy w pokoju, aby zatruć się 
jego czadem. 

Wtedy położyli się oboje na 
łóżku, w oczekiwaniu śmierci... 

Bardin, przed straceniem świa- 
domości, zdołał jednak wydostać 
się z łóżka, rozbić pięścią okno 
i zawołać o pomoc. Sąsiedzi 
zwabieni jego krzykiem, zastali już 
jego żonę uduszoną. 


Kwestją było czy wyjście Bar-/ 


dina było zgóry obmyślonem, czy 


też skutkiem nagle rozbudzonego |ale w kraju, w ktorym 


popędu samozachowawczego. 


Mówiono o nim powszechnie, | zrozumiałą, 


że był starym skąpcem, żałującym 
kawałka chleba swej żonie. Przed 
krótkim czasem oślepła i nie mo- 
gła mu wiele w jego pracy po- 
magać. Jemu zaś nie można było | 
przypisać nic dobrego; mimo to 
nie udało się udowodnić, że po- 
pełnił morderstwo. 

„Przekonywałeś pan swoją żonę, 
że jest ona nieuleczalnie chorą” — 
pytał przewodniczący, | 

„Ona wiedziała o tem. Przytem 
doktór powiedział jej, że już nigdy 
nie wyzdrowieje. Pracować więcej 
nie mogła... ja jestem Starym 
człowiekiem...“ 

„Uważałeś pan, iż jest za 
trudną rzeczą, żywić niezdolną do 
pracy żonę“. 

„Ja bardzo uważałem na swą 
żonę. Pielęgnowałem ją tak jak 
mogłem. Kupowałem jej wszelkie 
lekarstwa. Lecz życie stało się 
nieznośnem | wtedy postanowi 
liśmy popełnić samobójstwo“. 

„Kto z was wpadł na ten 
pomysł?” 

„Do ja. Często mawiałem: To 
nie może trwać dłużej, musi ma 
stąpić koniec! | pewnego dnia 
rzekła do mnie: Nie opuszczaj 
mnie, zginiemy oboje*. 

„Opowiedz pan wszystko, co 
się działo od chwili kiedy zamknę- 
liście drzwi i położyliście się“. 


H. MANTAU. 


SŁÓW 0 HONORU 


Londyn maa znów sensację, 

Nad miastem rosing się wiel 
kie płachty gazet. Olbrzymie tytuły 
Sensacia, i 

Trójkąt miłosny... Dwa trupy... 

Adwokat 

Trey byli od dawna 
przyjaciółmi. Obaj byli młodzi, dob 
ze sytuowani, eleganccy...Jadali ra- 
zem, chodzili razem dc teatru, byli 
nsturałlnemi członkami tego samego 
klubu 

Traged'e rozpoczęła się dopiero 
gdy Evslina Sanders stanęła na dro 
dze ch życia 

©rzwdson i Trey pokochali Eveli 
nę; lnocześnie, Evelina była młodą 
dobrze wychowaną dziewczyną. Do 
obydwu przyjaciół odnosiła się z 
jednaką uprzejmością, nie domyśla- 
ła się nawet, jak dalece obaj ją ko- 
chali, jak głęboką była ich miłość 
ku niej 


| trzeba sytuację wyjaśnić, 


„Przysięgam, że chciałem um- 
rzeć wraz z żoną... lecz skoro 
zauważyłem że ginę, zerwałem się, 
dowlekłem do okna i otworzyłem 
je.. nie, nie mogłem go otworzyć 
rękuma... nie miałem sił... szarpałem 


tajemniczość  ciążącą 
sprawie. Wobec tego 
on domagać się wyroku Skazują- 
cego. Lecz wtedy zwrócił się do 
oskarżonego i rzeki; 

„Claude Bardin! Prawo luizkie 


na 
nie może 


je zębami. l skoro wrociłem do jest w wieiu wypadkach niezdolne 
przytomności,  rozbiłem szybę |do osądzenia i usarania przesten- 
pięścią... Ale zapóżnol..  Mojajstwa. Lecz te przestęosiwa nie 


biedna żona.l 1 ja miałem ją uchodzą bezkarnie. Zamordowani 


zamordować! To niepra da, panie | zam mszczą się na swych mor- 
przewodniczący. To jest wszystko |dercach. Jeżeli jesteś winny, nie 
co mogę powiedzieć“. ujdziesz zasłużonej Kary. 

pomimo licznych pytań nie Pozostawiam cię twemu su 


chciał niczego dodać ani zmi*nić; mieniu. W waszem sercu znj- 

w swem zeznaniu.  Napróżno dziecie kata, od którego spoko u 

usiłował przewodniczący wpłynąć nie zaznacie ukropne obrazy 

na oskarżonego. jbędą was nawiedzały, jak nie wy- 
Po postępowaniu dowodowem, baw: was Śmierć”. 

zabrał głos prokurator. W dłuż- | Tę niezwykłą przemowę przyj.ł 

szem , przemówieniu wskazał na z przygnębiającym spokojem, 


całej] 


Wkońcu 
Bardina, 


przemówił obrońca 
który w dłuższem prze- 
mów eniu żądał _ uniewinnien a 
klienta wobec zupełnego braku 
dowudów winy, Po kilku minutach 


ogłoszono wyrok uniewinniający | 


Podczas przemówienia prowuralora, 
zamisot'ł posępny blask w źre» 
nicach Burdinota ale żaden mus uł 
nie drgnął na jego kamiennej 
twarzy. 


Tego dnia wieczorem, przybył 
Bardin na małą stacyjkę, z której 
przed dwoma miesiącami odj chał 
eskortowany przez żandarmów. 


Poprzez gęstą, jakby nama- 
calną ciemność jesiennego wie 
czoru, Bar lin prześlizgiwał się tuż 
ko muru. 


Wielcy ludzie w anegdocie 


CHCĄ WIEDZIEĆ. 


Pani de Stael pewnego razu w 
sposó dowcipny określa różne 
stronnictwa rządzące Francją. Wy 
wody jej bardzo się podobały 
wszystkim. z wyjątkiem obecnego 
w towarzystwie milczącego Na- 
poleona, — Wtedy pani de Stael 


— Dokąd to hrabio? — zapytał 
Ludwik XIV. 

— Idę się uczyć pływać, Naj- 
jaśniejszy panie — odpowiedział 
hrabia. 


MŁYNARZOWI KLUSKI... 


Słynny podróżnik  podbiegu- 
nowy Amundsen był razu pewnego 


| 


zagadnęła go z wizyt j rodzi 

; RSA izytą u pewnej rodziny nor 
a; CA nie jest pan weskiej. Drastająca panienka: 
mego zda chciałaby zabawić  znakom.tego 


— Nie lubię — odparł Napo- 
leon — żeby kobiety mieszały się 
do polityki. 

— Pan ma rację, panie generale, 
się kobie- 
głowy, jest rzeczą 
że chcą wiedzieć dla 


czem ga zainteresować, Wreszcie; 
wpada na pomysł: „Możeby obejrzał 
naszą lodownię?* 


ZYCIOWY MATEMATYK, 


tom ucina 


gościa, z którym siedzi kilka minut ç 
na uboczu, aie nie wie biedaczka, /grzecznie, 


„Jego dom znaidował się na 
Końcu wsi, zdala od ulicy. 

Otworzywszy drzwi domu, 
uderzyła go niemile, w.lgoć panu- 


jąca wawnątrz. Okien nie otwie- 


rano w ciągu dwóch miesięcy. 
W domu panowała piwaiczna 
wilgoć. 


, Bardin zapalił świecę, przyniósł 
wina i ogrom:iy kawał szynki. 
Czuł potrzevę jedzenia 1 picia, 
aby roz rószyć nieco grozę samot- 
ności, zalegającej pusty d>m. 
Na dworze hulił wicher 1 dom 
chwiał się w posadach 


Po drugiej flaszce wina, wziął 
Claude iampę i udał się na gorę. 
Podmuch wiatru, zgasił nagle 
lampę. Chyłkiem, w ciemności, 
wchodził, pogwizdując meiodję 
marsza, dla dodania sobie odwagi. 
Po raz pierwszy od owego dnia, 
ogl;dat miejsce nieszczęścia. 


Nieruchomy, zastygły, stanął 
koło łoża, w którem przed dwoma 


niezwykie trafnie  rozwiązywał| miesiącami położył się koło 
praktyczne zagadnienia życiowe. |SWe| żony, aby umrzeć wraz 
Pewnego razu udowadniat wļZ Nią. 


licznem towarzystwie, że pojedynek 


W ubraniu rzucił się na łóżko; 


jako akt zaiośćuczyniema za|POd wpływem  skąpsiwa zzasił 
obrazę, jest naj wyższem barbarzyń- 'lampę i natychmiast zasnąt ciężkim 
stwem. snem. 

„— Ależ profesorze — bronił, Nagle się obudził Miał wra- 
pojedynku jakis ofcer — cóż żenie, że został szarpnięty jakąś 
mam zrobić, jeżeli mi ktoś rzuci brutalną ręką. Usiadł struchlały 
w twarz  obelgę, że jestem j oblany zunnsm patem; wpatrywał 
kłamcą? lsię rozszerzonemi ze strachu o. 


— Wtedy niech go Pan prosi 
aby udowodnił, że tak 
jest w istocie, A jeśli panu 
tego mie udowodni, to włedy 


jmasz. pan dowód, że to on jest 


kiamcą. 
— A jeśli mi udowodni, że tak 


REDA Sławny matematyk w londyń |jest? — zapytat oficer. 
DLA KOGO FAJKA: skim Cambrigde protesor V.nce, — A jeżeli panu udowodni, 
> : : -afbyt nietylko matematykiem gdyjto musi pan ohelgę sch wać do 
Fo WA Ar ir wykładał, ale i także był matema-|kieszen, bo powiedział tylko 
sposdówaści następującej: Poseł |t/K'Sm W życiu codzieonem 1] prawdę. 
perski, przejeżdżając przez Paryż, = |>| 
podarował Napoleonowi piękną = 
fajkę perską Chcąc mu zrobić Muzeum | ndh=rcha 
przyjemność, cesarz zapalił ją ew AED 
zaraz, lecz tak się zakrztusił, iż * 


przestał palić i nigdy do fajki nie 
wracał. 

„Wynalazek to dobry dla Wscho- 
du — powiedział — jako, że to 
kraina snu i lenistwa; we Francji, 
gdzie żyje naród tak ruchliwy i 
energiczny niema miejsca dla 
fajki, 

Wnet potem został zaprowa- 
dzony monopol tytoniowy. 


ROZKAZ — TO ROZKAZ! 

Pewnego razu Ludwik XV, 
mówił 6 nieograniczonej władzy 
królewskiej: jeden z dworzan, 
hrabia de Guise próbował delikat 
nie zaprotestawać. Król zmarszczył 
brwi: — „Władza królewska po- 
chodzi od Boga i żaden poddany 
nie ma prawa głosu... Jeśli panu 
każę skoczyć do wody, musi pan c ; i z 
astychtniast spełnić mój rozkaz“. Na ilustrazjj powyższej widzi 

Hrabia de Guise odwrócił się, lotnika Lindbergha zdobywcy Atla 
kierując się ku wyjściu. liczne trofea zwycięskie lotnika, 


my oryginalne muzeum wielkiego 
ntyku. Na zbiory składają się roz- 


glikami. 


się, jednak milczeli. Widywali się 


robił błędne posunięcia,.. Czuł się 
zgubionym.. Każda figura z białej 
kości zdawała się szydz%ć z niego: 
„Śmierć! Śmierćl'' 
Zimny pot wystąpił mu na czoło, 
Crewdson natomiast był zu- 


| 


czyma, w ciemność zalegájącą 
pokój, 

Lodowaty chłód uczuł na 
twarzy. 

„Umarli mszczą się sami” 


przypomniał sobie słowa prokue 
ratora z całą dokładnością. 

Chciałby znowu zapalić lampę, 
lecz strach obezwładnił go Í 
uczynił niezdolnym do jakiegokole 
[wiek ruchu, : 

Tak siedział przez dłuższy czas, 
Na dworze wył przerażliwie jakiś 
jzabłacany pies, a w szumie wiatr 
słyszał żałośliwe skargi. 

Coś zastusało w okno. „Łaski“, 
krzyknął i przeżeznał się. 

Zamknął oczy, w oczekiwaniu 
strasznych zjawisk. 

Kiedy je znowu otworzył, 
„ujrzał w rogach łóżwa swą żonę. 
„Siedzieła nieruchomo, wpatrzona 
w niego. Jej twarz była blada i 
niebieskawo zabarwiona z czadu. 
Jej oczy  błyszczały jak fo- 
Sfor. 

„Łaski”*, wykrzyknął powtórnie, 
w śmiertelnym przerażeniu. 

Lecz staruszka trwdła w nie- 
ruchomości, patrząc bez przerwy 
w niego. 

Wtedy zeskoczył z łózka, wy- 
biegł z pokoju i wpadł jak szalony 
do ogródka. 


Następnego ranka, skoro Świt 
rozjaśnił ciemności nocne, znaleźli 
pierwsi przechodnie Claude Bar- 
dina, powieszonego na gruszy 
przed domem. 

i Tłum J. Gb, 


lik, i tk pozostał, cichy już i spo- 
kojny.,. 

Atak serca, jak orzekł zawezwa- 
my lekarz. — Zabiło go zbyt silne 
wzruszenie, 

, A Crewdson? Crewdson zaweze 


teraz rzadko, ali się wzajemnie, 
Gdy Trey był głodny i chciał pójść 
na obiad, Crewdson mówił, że już 
jadł, Gdy w klubie Crewdson sia- 
dał w bibliotece, Trey ukrywał się 
w palarni. Tak było we wszystkich 


W. Crewdson i B. J.| wypadkach. Nawet szachy, ich ulu 
serdecznymi | bioną rozrywkę, zarzucili zupelnie. 


Przyjaciele byli anglikami. To mó 
wi już wiele. Wszelkie zbyteczne 


| rozmowy uważali za „shoking 


I tylko na poobiedniej herbatce 
u rodziców Eweliny bywali wspól- 
nie, gdyż każdy, idąc tam, spodzie- 
wał się , że nie zastanie drugiego. 
A gdy Crewdson siedział z Eweliną 
w niszy zabawiając się rozmową, 
Trey natychmiast zjawił się obok 


, nich. Tak było zwykle, 


| trwać długo. Wybuch był nieunik-, 


Taki stan rzeczy nie mógł jednak 


niony... 


Pewnego wieczoru Crewdson po-' 


Zasiedli do stolika, Crewdson wy 


wał, zdztwionych tem kolegów. by 
stwierdzili, czy Trey wygrał par- 
tję i czy istniała jeszcze możliwość 


pełnie spokojmy. Raz po raz zagra- 

| raf przeciwnikowi „,szach', ,szach'... 
Trey był bezradny... 

yśli tłoczyły mu się... Crewd-| jej rania, 
son, biały król, Ewelina, śmierć... i z ie, Przegrałeś, — orzekli ko- 
Może Crewdson był zbyt pewny “COZY: ; 

' zwycięstwa, może nerwy odmówzły| T OERI ea ER 
i jsmu posłuszeństwa, gdyż nagie i T ył apezojnie. rew Saki od 
fałszywie zagrał. „lo były ostatnie słowa, jakie 

Trey oprzytomniał.. Biały król. TeŚo słyszano, 
stał odsłonięty, mógł mu zadać cios) s 


losował białe, Trey zaś czarne.. 


Gra sią rozpoczęła... 


Przed perwszem posunięciem 
odezwał się nagle Crewdson spokoj- 
nie, po przyjacielsku, nie okazując 
najmniejszego zdenerwowania: 

— Słuchaj, Trey, wiesz doskomale 
że o jednego z nas iest zadużo w 
Lodynie. A właściwie jeden z nas 
niepotrzebnie żyje. Proponuję ci za- 


Następnego dnia na Trafalgar- 


tem; zagrajmy tę partę i nasze ży-  — Szach, szach.., „śmierci — pe Eet 6 uć E AEA m i 
cie. Kto przegra — odejdzie... Gra- wyrwał się szept z jego pobladłych Gdy > łe des i 3 ki, uj. 
my jednakowo... Well, zrozumia- warg. y szołer otworzy! dzwiczki, uj- 


'rzał ku swemu wielkiemu przeraże 
niu, mężczyznę z dymiącym jesz- 
cze rewolwerem w reku. Nie żył 
Jeszcze jeden ruch, a potem Trey już. Kula trafiła prosto w serce. 
Był to W. Crawdson... 

Fo przegrane‘ partji nie mógł dłu 


Crewdson był złamany.. Żadnego 
wyjścia, ratunku... 


łeś? 
Trey zrozumiał, Lekkie skinienie 
głowy było jego odpowisdzią. 
į Dwaj ludzie honoru... 
Gali... Każdy miał nadzieję, że wyj 


| 


i 
| zada mu ostatni cios,.. 
Był to rzeczywiście ostatni ruch | 


gra., | Trey'a, | żej żyć „ Śmisróś Trey'a nie zwalnia 
Grali. Każdy miał nadzieję że wyj Gdy wymówił ostatnie: „szach— iu go z danego stpwa honoru. 
| każdy ruch, A gdy Trey nagle po-| mat”. i wyciągnął rękę po bialego, I Loadyn miał nową sensację, 
czął tracić równowagę, i spokój! króla, pochylił nagle głowę na sto- Tłum. I R. 
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Sylwetki gwiazd 
Brygida Helm 


Wysoka, sprężysta, zbudowana 
jak posąg. 

Mała, rasowa głowa osadzona 
na mocnych, szerokich barkach. 
Ciało taneczne, gibkie i zwrotne, 
ciało świetnej, elastycznej tygry- 
sicy z pod Tanjore. Nogi proste, 
napięte jak struny, chłodny pło- 
mień czai się w ich melodyjnych 
muzycznych stąpaniach. 

Srebrnowłosa czarownica Al- 
raune, zimna i okrutna zamieszkała 
w tej małej, podłużnej, wyrzeżbio- 
nej głowie. 

Patrzy przez szklane krople 
skupionych dumnych, boleśnie 
szyderczych oczu. Przez marmi- 
rowy profil, profil posągów i 
bizantyjskich obrazów przepływa 
zagadkowy czar nieludzkiej,. obcej 


zadumy. 
Obca, nieznajoma, daleka jest 
tym tysiącznym wyłupionym ku 


ekranom oczóm ta wyniosła, draż- 
niąca pani, ta maszyna-kobieta 
z „Metropolis“, której obojętne 
jest wszystko, życie i śmierć, mi- 
łość i nienawiść Zycie dzieje się 
obok niej, nie w niej, pozwala mu 
ona przepływać obok siebie. Rea- 
guje na nie,- tak jak sztuka, ge- 
stem i spojrzeniem, rytmem i 
rysunkieim ciała, 

Ale umie też być dzika i roz- 
wiązła, umie żarem grzesznym 
zapalać ciała ludzi, umie drwić i 
niszczyć. Z kamienia wybucha 
żywiołem. 

Brygida Helm... 


Gazela 6 powierzchni 


sześciu metrów 


Dziennikami o największym 
formacie są, jak wiadomo, gazety 
amerykańskie. Rekord pod tym 
względem będzie stanowiło nowe 
pismo meksykańskie wydawane 
pod osobistem kierownictwem pre- 
zydenta Meksyku, 

Będzie to dziennik o rzeczy- 


+M- 


wiście niebywałych rozmiarach, 
gdyż każda -jego' strona będzie 
miała 6 metrów kwadratowych 
powierzchni! 


Artykuły i notatki będą składane 
tercią, t. j. czcionkami wysokości 
7 milimetrów.  Drukować takie 
pismo będą oczywiście mogły tylko 
specjalne *'maszyny — olbrzymy, 
które rząd meksykański zamówił 
jnż w jednej z fabryk w tanach 
Zjednoczonych. 5 

Gazeta ta ma być wywieszana 
na murech gmachów rządowych i 
zadaniem jej ma być spopularyzo- 


' Greta Garbo odsłania tajemnicę miłości 


Mężczyżni — to duże dzieci — Ani syrena, ani Mona Lisa — Greta na 
razie nie ma czasu na miłość — Droga do serca mężczyzny przez 


Greta Garbo, — znana szwedzka (kilka rzeczy naraz. 


gwiazda kinematograficzna, — zo- 
stała wysłana do Hollywood, gdzie 
zdobyła sobie wkrótce sławę, 
Prostota i rezerwa jej  zadzi- 
wiają amerykanów, nie zmniej- 
szając jednak liczby jej wielbi- 
cieli. 

Nazwano ją „Moną Lisą“, 
gdyż jej zagadkowe spojrzenie 
podobne jest do spojrzenia Gio- 
condy. Nazwano ją również Syreną 
Może zwierżenia jej dopomogą do 
rozświetlenia tajemnicy, która 
otacza tę piękną artystkę. 

Twierdzi ona, że mężczyźni są 
pełni tajemnic. Namiętnością ich 
są sporty, praca i zdobywanie 
pieniędzy — lecz nie kobiety. 

Mężczyzna czasem długo bardzo 
zapomina o kobiecie, a nigdy nie 


pragnie dzielić się z nią swoją 
pracą, Zdarza się, że ją kocha, 
lecz miłość zmienia się potem w 
uczucie przyjaźni. Serce mięż- 
czyzny zna okresy próżni. Dlatego 
też syreny są niebezpieczne 
Jeżeli natrafią na okres próżni 


serca mężczyzny, zajść mogą po- 
ważne komplikacje. 

Syreną? Nie, Greta Garbo jest 
nią tylko na ekranie. W życiu 
codziennem poprostu niema Czasu. 
Dziwne jej się wydaje, że amery- 
kańskie panny mogą robić 


wspólność upodobań 


podobno jest tak samo, zajmują 
się jednocześnie kinematografem, 
życiem _ Światowem, sportami, 
miłością. 

Greta Garbo pochodzi z miasta 
szwedzkiego, gdzie życje jest po- 
wolniejsze i mniej skomplikowane. 
Od czasów Wikingów, członkowie 
jej rodziny byli zawsze maryna- 
rzami; są to łudzie prości, którzy 
lubią morze i jego rytm. Greta, 
jak oni, umie tylko jedną rzecz 
robić naraz. 


Być może, że nadejdzie czas 
kiedy artystka porzuci kino i odda 
się miłości, Ale wtedy wystarczy 
jej chatka w górach, otoczona 
drzewami, zdala od ludzi, sam na 
sam z wybranym i z morzem. 

Kiedyś usłyszawszy, że naz- 
wano ją „Moną Lisą*, zapytała 
przyjaciela, kolegę Johna Gilberta, 
który zna ją dobrze, dlaczego 
„Mona Lisa?” „Nawet w perkalowej 
sukni i w bawełnianych pofńczo- 
chach byłabyś syreną, kobietą, która 
niepokoi mężczyzn", 

Greta zapewnia, że dotąd żaden 
mężczyzna nie oszalał z jej po- 
wodu. Niebezpieczna? Odnosi się 
tylko z rezerwą do mężczyzn, nie 
przepadając specjalnie za ich 


Ww Europiefptowarzystwem i nie rzucając się im 


w objęcia. 

Mężczyźni? — ależ to są duże 
dziecil.. 

Z chwilą, gdy kobietu zrozumie 
tą prawdę, posiada talizman stokroć 
bardziej niebezpieczny, niż wszyst- 
kie sztuki syreny. 

Prawdziwe syreny są banalne, 
zimne, ładne nawet, stworzone do 
strojów i miłości, z dziecięcemi 
oczami i lodem wokół serca. Oto 
jest kobieta-wampir, kobieta-zwie- 
rzę, pusta i kolekcjonująca dla 
sportu męskie skalpy. 

Mężczyzna widzi ją w innem 
świetle, — jako demoniczną pięk- 
ność, której głos wystarcza, aby 
zapomnieć © ognisku domowem, 
żonie, dzieciach, nawet życiu... 

Greta Garbo inną drogę widzi 
do serca mężczyzny — przez jego 
wyobrażnię, interesy i pracę. 

Mężczyźni dumni ze swojej 
pracy, lubią naogół o niej mówić, 
żywiąc nadzieję, że żona intere- 
sować się nią będzie, tak, jak oni 
sami. 

Dobra droga prowadzi przez 
wspólnotę przyjemności. Ale trzeba 
na to serca, w którem tli łagodny 
i stały płomień. „Inaczej nigdy 
nie znajdziecie nitki, która pror 
wadzi przez labirynt serca „męż- 
czyzny*, mówi Greta Garbo. 


Miłość, hazard i szczęście małżeńskie Poli Negri 


Dlaczego słynna gwiazda eKranu rozwodzi 


się z mężem 


Z najmiarodajniejszych źródeł$orzegrał przeszło 300 tysięcy fran-$bywa stale jej matka. 


otrzymujemy sensacyjne szczegóły 
o historji małżeństwa słynnej naszej 
rodaczki Poli Negri z księciem 
Mdivani oraz rozpoczętej obecnie 
sprawy rozwodowej. 

Mąż Poli Negri, ks. Serajusz 
Mdivani i jego brat Dawid odbywali 
praktykę w zakładach naftowych 
Doheny'ego w Kalifornii. 

Sekretarz Poli Negri, L. Bro- 
dziński, przedstawił braci Mdivani 


jej samej oraz sławnej już 
również artystce filmowej Mae 
Murray. 


Dawid+Mdivani poślubił wkrótce 
Mae Murrav pomimo znacznej 


wanie słowa , drukowanego wśród|różnicy wieku (on liczył bowiem 
obywateli Meksyku. 
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lat 22, a ona 43). 

Po śmierci Rudolfa Valentino 
Sergjusz Mdivani groził Poli Negri, 
że zabije ją, a potem życie sobie 
odbierze, jeżeli nie zostanie jego 
żoną. 

Pożycie małżeńskie było naogół 
bardzo szczęśliwe przez dwa lata 
ale Sergjusz Mdivani ma jedną 
słabość: pociąg do hazardu, 

W roku ubiegłym w czasie wa- 
kacyj, spędzonych w Deauville, 


ków w kasynie. 
Na tem tle dochodziło pomiędzy 
Polą Negri, a jej mężem, księciem 


Mdivani, do scysyj. 
Wreszcie Poli Negri zaczęła 
się niepodobać przyjaźń, jaką 


mąż jej zawarł ze znanym miljo- 


Mężowi posłała przez adwo- 
kata zawiadomienie, że wszczyna 
przeciwko niemu kroki rozwo- 
dowe, 

Akcję rozwodową w całej pełni 
rozpocznie Pola Negri po ukoń- 
czeniu swego nowego filmu, na- 


nerem amerykańskim, Clffordem |grywanego w Londynie. 


Harmonem, lot- 
niczej. 

Harmon otaczał specjalną opie- 
ką Sergjusza Mdivani, który po- 
zostawał całkowicie pod jego 


wpływem. 

Przed kilku tygodniami A 
merykanin zaproponował księciu 
wspólną podróż do Monte Carlo, 
celem spróbowania gry w ka- 
synie. 

Pola Negri ostrzegała męża, że 
jeżeli nie zerwie zażyłego stosunku 
z Harmonem, to w takim razie ona 
wniesie o rozwód. 

Mąż artystki zlekceważył te 
groźby i wbrew woli żony pojechał 


prezesem Ligi 


Film ten jest dramatem psycho» 
logicznym, osnutym na tle życia 
portowego w Marsylji. Rodzina 
księcia Mdivani, ojciec, młodszy 
brat, student uniwersyłetu w Cam- 
bridge oraz dwie zamężne w Pa 
ryżu siostry, utrzymują nadal 
przyjazne stosunki z Polą Negri 
i bywają w zamku w  Serain- 
court. 

Pragną zapobiec  rozwodowi, 
który, jak się jednak zdaje, jest 
nieunikniony. 

Prasa paryska przyniosła ostat- 
nio wiadomość, że  Sergjusz 
Mdivani jest obecnie stałym gościem 
w domu śpiewaczki i właścicielki 


do Monte Carlo z Harmonem. teatru Champs Elysees, Hanny 
Wówczas Pola Negri opuściłaj Walskiej, Polki, żony znanego 
Paryż i udała się do swego zamku |miljonera chicagowskiego Mac 
w Rueil-Saraincourt, gdzie prze. Cormicka. 
eA 


Kastor i Pollux srebrnego ekranu — spieszą gdzieś na nową włó- 
częyę za uśmiechem widzów rozbą wieni i pocięszni, groteskowi przez 
swą nierozłączność i niez$rąbni — wzbudzają wszędzie gdzie się tylko 
ukażą huragany śmiechu — śmieją się z nich nawet śledziennicy. 


Ofiara buddystów 
dla króla angielskiego 
Między ostątniemi darami dlą 
British Museum znajduje się drew- 
niana tablicą, na której wypisane są 
teksty japońskie wyznania Nichiren 
w których przedstawiciel tego koś 
ciołą opisuje umartwienią ciała, ja- 
kim się poddał by skołnić moce 
boskie do przywrócenia zdrowia 
królowi angielskiemu. 

Tablice te, które ambąsador ja- 
poński wręczył królowi Jerzemu 
zostały zdeponowane w British 
Museum. 

[E NARCISSE BLEU 
mde Mury Rae 
Hey 
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+ Kronika tilmowa 
SUDERMANN NA EKRANIE 


_„ Ostatnie dzieło Suderman:a 
„Zona Stefana Tromholta" zostanie 
sfilmowane przez firmę Metro- 
Goldwyn Mayer, pod tyt, „Wonde: 
of Women". 


KINO W SZKOLE 


Dorotha Arzner, jest pierwszą 
kobietą, której powierzono reży- 
serję obrazu Paramountu z Qlarą 
Bow w roli głównej. 


FLORENCE VIDOR i LEVIS 
STONE 


odtwarzają obok Janningsa główna 
role w filmie „Intrygant* zrealizo- 
wanym przez Ernesta  Lubicza 
podług sztuki teatralnej Alfreda 
Neumanna. 


FILM DŹWIĘKOWY 


Graf Bosdar, potentat w po- 
wstającym angielskim przemyśle 
„talkies* (filmów dźwiękowych) 
pozostający w bliskich stosunkach 
z grupą „Tobis”, wszedł w kontakt 
z Rosją, w sprawie rozwoju tej 
nowej gałęzi produkcji w tym 
kraju. Pod patronatem  Bosdara 
powstanie nowe przedsiębiorstwo 
z kapitałem zakładowym 750.000 
funtów (37.5 milj. złotych). 


Film na usługach 
muzyki 


Interpretacja filmowa 
gry Paderewskiego 


Dla naocznego wniknięcia w 
technikę palcową gry wielkich 
wirtuozów fortepianowych, poczęto 
ostatnio stosować zdjęcia kiue- 
matograficzne, które następnie 
wyświętla się w zwolnionem tem- 
pie, dającym możność zapoznania 
się ze specjalnym układem palców 
i dłoni przy atakowaniu najtrud- 
niejszych ustępów w rozmaitych 
utworach koncertowych. 


Każdy pianista, wiedzący o tem 
doskonale, jakie pierwszorzędne 
znaczenie ma układ ręki oraz wy- 
robienię palców, zrozumie, że tego 
rodzaju pokaz stać się możć 
pierwszorzędnym środkiem peda 
gogicznym, 

Z dziedziny tej sfilmowana 
ostatnio w Paryżu grę Paderew- 
skiego i taśma ta już jest produ- 
kowana w konserwatorjutm pary- 
skiem, ku niezmiernemu zaintere- 
sowaniu się wszystkich przyszłych 
wirtuozów fortepianu. 

W danej chwili podlegają 
sfilmowaniu etiudy Szopena w 
interpretacji najznakomitszych pia- 
nistów i ma być wydane specjalne 
album tych zdjęć, udostępniające 
zapoznanie się ze szczegółami 


technicznego wykonania tych ut- 
wOTÓW 
pianu. 


przez mistrzów forte- 


EE OREA EA 


Ostra Brama w Wilnie, jeden z 
faktonicznych ( historycznych naszych kresów» 


najpiękniejszych zabytków archk 
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Naj 


bo dzień niesie? Jak „Zzwalniano poborowych 


w P.E.U. Wieluń — Kto brał pieniadze — Dalsze zeznania 
świadków — Człowiek to nie... taczkia 


Wyrok spodziewany jest 5 maja 


Pewnego dnia przyszedł znów do] 150 zł. przyrzekł mu „wyrobić''| sobą srebrny zegarek, i srebrną pa 
wojskowym rozpoczął się od prze-| świądka rozradowąny i wesoły, 0-! zwolnienie. Jachowicz nie dał muj pierośnicę. 


i KWIECIEN W. Pawła. 
Jutro: 


Piotra z Wer. 


Wschód sł. 4,47 
Zachód sł. 19,09 


Dokąd pójść ? 


Teatr Miejski; — Dziś popoł. 
„Niespodzianka“, wiecz, — iedyne 
przedstawienie Teatru Regjonalne- 


go „Wesele na Kurpiąch'. Jutro 
Niespodzianką”, dla związków, 

Teatr Kameralny: — Dziś popoł.| 
„Murzyn Warszawski”, — Dziś tj 
jutro wiecz. „Miłość bez grosza”. 

Teatr Popularny: — Dziś popoł. 
i wieczrem oraz jutro wieczorem" 
„Berek Joselewicz” z dyr. Pilar- 
skim w roli tytułowej. 


KINOTEATRY. 
Casino: — Żywy Trup. 
Grand-Kino: Portier Hotelu 
Atlantic. 
Luną: — Raiski Ogród. 
Odeon: — Godzina zmysłów. 
Oświatowy: — Bracią Schellen- 


z 


erg. 
Splendid: — Noc miłosną skazań | 
a. l 
Spółdzielnia: —  Ciernista droga! 
księżniczki Woroncow. 

Wodewil: — Godzina zmysłów. 


c 


ulicy. 
Corso:—Największy cyrk świata 


WTORKOWY KONCERT 
CHóRU RUMUŃSKIEGO. 

Jak podaliśmy koncert Chóru Ru 
muńskiego odbędzie się w Filhar- 
monji w nadchodzący wtorek, dnia 
30 b. m, 

Mieszany ten chór bukąreszteń- 
ski skłądający się z 80 osób, ubra 
nych w swoje malownicze stroje na 
rodowe, jest przyjmowany wszę- 
dzie gdzie tylko występuje, długie- 
mi į serdecznemi oklaskami. Zalety: 
chóru są nadzwyczajne i shąrmoni 
zowąnie doskonałe. 

Chór Rumuński jest jakby pewne 
go rodzaju olbrzymie organy, gdzie 

ażda piszcząłka miałąby twarz 
ludzką. 

Zespołem dyryguje pierwszorzęd- 
ny kierownik z wielką rozwagą 
gestu p. Marceli Botez, który po- 
trafi wyciągnąć odcienie najbar- 
dziej podstawowe z zadziwiającą 
delikatnością, 

Zapowiedziany koncert w Łodzi 
cieszyć się będzie niewątpliwie zą- 
służonem powodzeniem. Początek 
koncertu o godz. 8.30 wieczorem, 


Dyżury aniek 


Dziś dyżurują apteki: M. Lip- 
ca (Piotrkowska 193), Miillera 
(Piotrkowska 46), Groszkowskie- 
go (Konstantynowska 15), Perel- 
mana (Cegieniana 64), Niewiarow 


skiej (Aleksandrowska 37), Jan- 
kietekicza (Stary Rynek 9). (o) 
Rejestracja 
cudzoziemców 


Dziś rejestracja nie odbywa się. 
Jutro winni się stąwić do 


ZAD: |. | paczął z powodu powołania Płotką 
Zachęta: — Dzieci żydowskiej g, czynnej służby. Nieraz błągał| włcza Stanisłąwa, kaprala rezerwy. 
abym | Twierdzi on, że w 1927 r, był po- 


Ósmy dzień procesu w sądzie | 


słuchania świadka stąrszego sier-| 
żąnta Wieczorka Stefana. Zeznał 
on, iż w kwietniu 1928 r, był razem | 
z por. Kiianią w więzieniu wojsko- 
wem, Wie o tem dokładnie, iż Kija-| 
nią przesłał sierżantowi Wróblowi 
karteczkę, w której prosił, ażeby 
ten nie zeznawał na iego nieko- 
rzyść. 

Janina Wróblewska, żoną oskar- 
żonego sierżanta zeznaje, że Fajtra 
dobrzę zna, ponieważ często przy- 
chodził do jej męża. Dziwiły ią te 
wizyty i niejednokrotnie zapytywa-/ 
ła mężą w jakim celu Fajfer przy-| 
chodzi i czego on właściwie chce. 
Wróbel zwykle odpowiadał, iż 
przychodzi on z polęcenią pułkow 
niką Rogalskiego. 

$Świadek zeznaje dalej, że Kowa- 
lik często odwiedzał Wróbla į roz 


mnie ze łzami w oczach 


znajmiając, że wracą właśnie od 
płk. Regalskiego z którym wszy- 
stko „załatwił. 

Przęw.: — Co załątwił? 

Świadek: — „Sprawę“ załatwił, 

Po pewnym  cząsie Kowalski 
przyszedł do sierżąnta Wróblą i żą 
dał zwrotu pieniędzy. Świadek 
twierdzi, że jest osobą uczciwą 
gdyby jakieś pieniądze od Kowali- 
ka gtrzymąła, z pewnością by je 
zwróciła, 

Adw. Ostrowski: — A więc pani 
twierdzi że gdyby pieniądze mąż 
otrzymał, to pani by je Kowaliko- 
wi zwróciła? 

Świadek: — Tak! 

Adw. Ostrowski: — Może więc 
pani ie śmiało zwrócić! 

Słowa te wywarły na audytorjum 
silne wrażenie, 

Z kolei sąd przesłuchuje Jacho- 


+4 


wpłynęła na męża i prosiła go of wołany na ćwiczenia. W owym 
czasie spotkał go Korn i za sumę| wracając z urlopu przywiózł zej dziewąny jest dopiero 8 maja, 


wstawiennictwo za Płotkiem 


| nisława Kosmólskiego., O 


żadnej odpowiedzi. Gdy podczas 


nieobecności 


Adwokat Ostrowski zadaje 


jego Korn przyszedł! świadkowi szereg pytań, ną które 
do mieszkania, matka Jachowicza | świadek odpowiada 


„nie pamię- 


wyięła z szuflady 150 zł, i wręczy-| tam“. 


ła ,macherowi". Korn zapewnił Ja- 


Adw, Ostrowski: — Dziwię się, 


chowiczową, że syn nie odbędzie| że pan nie słyszy tego co wszyscy 
ćwiczeń i wszystko będzie „w po-| słyszą. Adw, Ostrowski dopatruje 


rządku”, 


się w zeznaniąch świadką nie- 


Następny świadek Reginą Jącho| ścisłości i dlatego szeregiem pytań 


wiczowa, żoną poprzedniego świąd| stara się wykazać 


jego niski po- 


ka dodaje to, że Korn prosił ją by| ziom intelektualnego świadka 


sama się przekonałą jąk on (Korn) 


Adw. Ostrowski: — Czy świadek 


wręczy tą sumę por, Kijani, W tym| wie co to jest tączka? 


celu rądził jei stawić się w porze 
obiadowej na umówionem miejscu, 


Świadek: — Dziwne pytanie!.., 
Adw. Ostrowski: — Proszę mi 


gdzie będzie świadkiem spotkanią z| odpowiedzieć! 


por. Kijanią, Jachowiczowa zgodzi 


ła się ną propozycię, 
Z zeznąń pozostałych świadków 


Świadek: — No.. człowiek, c0 
ciągnie takie na jednem kółku... 
Adw. Ostrowski; — To nie człow 


warto przytoczyć podoficerą Sta-| wiek; człowiek to nie taczka, 


„słyn- 


Po zbadaniu św. Kosmólskiego, 


nym' żrebaku komendanta świa-| przewodniczący zamyka posiedze- 


dek słyszał, 


że jest karmiony zļ nie, odraczając rozprąwy do ponie= 


paszy skarbowej, W dalszym ciągu| działku godz. 9-ej rano. 


przypomina świadek, że Kijania 


Jąk się dowiadujemy, wyrok spo 


Redukcja pracy w przemyśle | Teatr Popularny 


spowodowana została ogólnym Kryzysem, bra- 
Kiem Kapitałów obrotowych i surową zimą 


W związku z redukcją dni pra: 
cy w przemyśle włókienniczym, 
ze źródeł miarodgjnych dowiaduje- 
my się że na zmniejszenie zątrud- 
nienia wpłynęły następuiące przy- 
czyny: 

1) Likwidacja pracy nocnej, wsku 
tek czego utraciło pracę około 
3500 robotników, z których około 
2000 zostąło przyjętych do dzien- 
nej pracy, 

2) Brak gotówki i ogólną sytua- 
cią gospodarcza, 


3) Surowa- zimą, 

4)Święta wielkanocne żydowskie, 
z powodu których zamkniętych 
jest cały szereg małych fabryk. 


Stan faktyczny w przemyśle 
włókienniczym, według danych, 
które otrzymaliśmy ze źródeł urzę 
dowych jest następujący: 


W wielkim przemyśle bawełnia 
nym zatrudnionych iest obecnie fabryi, pò, źwięśić 


54,700 robotników, 
od 4—5 dni w tygodniu. 


tysięcy włókniąrzy którzy pra- 
cuja 4—6 dni w tygodniu, 
W przemyśle 


wigoniowym  za-| ciążące na teatrze, 


„Berek Joselewicz; 
dramat historyczny w 8 
odsłonach Z. Parwiego 

Czwartkowa premjerą Teatru Po 
puląrnego dowiodła, że dyr. Pilar- 
ski wzupełności rozumie obowiązki 
którego zada- 


trudnionych jest około 3000 robot-| niem iest nie tylko danie szerokim 


ników. Pracują oni bez przerwy 
cały tydzień, 
Około 15—20 maja 


należy się 


warstwom publiczności: godziwej 
rozrywki, lecz i odegranie roli czyn 
nika ksztąłcącego. 

Bieżący sezon w Teatrze Popu 


spodziewać polepszenia koniunktu-| łarnym pod względem linji repertuą 
fry, gdyż jak nas informują czynni-| towej należy do najudatniejszych. 


ki miarodajne cąły szereg małych 


h żydowskich 


którzy prącuią ma z powrotem zatrudnić tych ro- 


botników, którzy czasowo pozosta- 


Przemysł wełniany zatrudnia 13, li bez pracy. (R.) 


Arcybiskup Kowalski w Łodzi 


Matka WiłuckKa, pierwszą w Polsce 
Kobieta-biskup odprawi dziś nabożeństwo 
w towarzystwie ll kapłanek 


Wczoraj przybył do Łodzi arcy| sza „kobietą biskup”, uprawniona] 


Sztuka Parviego należy do tego 
rodzaju utworów, które nigdy nie 
przestają być aktualne i należycie 
spełniają swe ządanie. 

Na tle zdrądy, przekupstwa i am 
bicyiek zilustrowanych w tęj sztu- 
ce, a tak brzemiennych w swych 
skutkach, zarysowuje się silną, pa- 
trjotyczna, pełną umiłowania Oj- 
czyzna postąć Berka Joselewiczą. 

Bohaterska ta postąć odtworzoną 
została przez dyr. Pilarskieśo z naj 
wyższym pietyzmem, tętniła żywą 
krwią i zmuszała widzą do zapom- 
nienią że iest ną przedstawieniu — 
widziało się bowiem prawdziwego 
Berką Joselewicza, Każde słowo, 
każdy ruch, świetna maską — zło» 


W Łodzi zainteresowanie to jest| Żyły się na całość nie pozostawiają 


biskup Kowalski bohater sensą-| do odprawiąnia nabożeństwa w koś szczególnie wielkie, jeżeli się zważy| cą nic do życzenią. 


cyjnego procesu, który zakończył 
się, jak wiądomo, skazaniem Ko- 
walskie$g na 4 lata więzienia. O- 
statni akt procesu rozegra się jed- 


rejestracji w Starostwie Grodz-| nak w sądzie apelacyinym, gdyż 


kiem (Kilińskiego 152) wszyscy! 


cudzoziemcy zamieszkali na terenie! 
m. Łodzi o nazwiskach na Kterę:| 
É. 

Rejestrujący winni przyniość ze 


arcybiskup Kowalski wniósł prze- 
ciw wyrokowi sądu okręgowego 
apelację. 

Kowalskiemu towarzyszy żoną je 
go, powierniczka wszelkich taiem- 


sobą dowód osobisty stwierdzający | nic matkalząbela Wiłucka, pierw- 


to szuka pracy? 
P. U. P. P. ma wolne posady 


ich tożsamość osobistą i przynależ 
ność państwową oraz 2 fotografje 
z ostatnich czasów. (p) 


Przy braku apetytu, kwaśnem 
odbijaniu się, zepsutym żołądku, 
upośledzonym trawieniu, obstrukcji, 
wzdęciu kiszek, zaburzeniach prze- 
miany materji, pokrzywce i swę- 
dzeniu skóry na turalna woda gorzka 
„Franciszka-Józefa* usuwa z orga- 
nizmu substancje gnilne, zatruwa- 
jące organizm. Już dawno mistrzo- 


Państwowy urząd pośrednictwą! 
pracy poszukuje kandydatów na 
nąstępujące posady: na miejscu w 
odddziale dłą służby domowej: 5 słu | 
żących; na wyjazd w kraju w od-| 
dziale dla robotników i rzemieślni- 
ków: 2 odlewników na żelazo, 10 
wolnych miejsc dla policii państwo 
wej, 1 wypalacza cegły i ustawia- 


wie wiedzy medycznej uznali, że|j cza, 15 kopączy śliny z narzędzia- 


woda Franciszka-józefa jest je-| mi pracy (szpadle i 
środkiem prze-| czoszarki do maszyn motorowych 
gz! 


dynym pewnym 


czyszczającym dla 


sztyki), 2 poń- 


(Links-Linka), 6 malarzy do emalji, 


ciele mąrjawickiem, 

Prócz niej przybyli dwaj 
dawno wyświęceni biskupi 
man i Pnysiecki, oraz jednaście 
siostr - kapłąnek, które asystować 
będą mateczce Wiłuckiej podcząs 
celebrowania nabożeństwa, 

Nie trzebą dodawać, że przyjazd 


nie- 


Feld-! 


żę Łódź po Płocku stanowi naj- 
większą twierdzę marjąwityzmu, 


Według danych statystyoznych 


, zaczerpniętych z miąrodajnych źró | g 
| deł, liczba marjawitów w Polsce si 
į sa 40,000. 


W województwie łódzkiem 


Rachel p. Bronowskiej była moc 
na w wyrazie i przejmującą w 
swem obłąkąniu, 

Bardzo dobrym Pałkinem był p. 
olkowski, który szczęśliwie u- 


€| niknął zwykłego w tego rodzaju ro 


lach przejaskrąwienia, Gerwazy p. 


za. | Góreckiego był w grze i charaktery 


niespodziewany arcybiskupa Ko-| mieszkuie ogółem 18 tys. mariąwi-, ZAS! starym sługą, jakby żywcem 


walskiego wywołał wielkie porusze 
nie wśród łódzkich marjawitów. 


3 palaczy dc pieców emaliarmi i 2 
podmajstrzych brygadzistów do 
emaljowanią. 

W  oddziele dla pracowników 
umysłowych: 1 lekarza wetenąryj- 
nego, 2 techników drogowych obez- 
nanych dokładnie z konserwącją 
dróg i mostów, 1 inżyniera mierni- 
czego z kilkuletnią praktyką w 
projektowaniu i przeprowadzaniu ro 
bót meljoracyjnych 2 stenotypist- 
ki znające poprawnie język polski 
i stenografję, 5 aientów do przyj- 


tów, 
| 


wyjętym z wielkopąńskiej rezyden= 
cji. Książe Ogiński w wykonaniu 
p. Dębicza byi dobry, powinien jed 
nakżę posiądać więcej naturalno- 
ści. Z porucznika — p, Wojeiechow 
skiego zbytnio wychodził na 
wierzch — „cywil', Należycie wy- 
wiązali się ze swych zadąń pp. Pu- 


buchalterów ze znajomością bu-| chalski, Raichert i Gałecki, 


chalterji rolniczej i 


praktyka w 
większych majątkąch 


ziemskich, 


1 majstrą obznajmionego z obsługą | (M 
czesanią || 


maszyn specjąlnych do 
wełny wyrobu qlzackiego z dłuższą 
praktyką. Na wyjazd do 


skich. 


|mowąnia zamówień na portrety, 5, 


Francji: | W 
dnia 30 kwietnia przyieżdżą dele-| gł 
gat misji francuskiej dlą zarestrowa | $ 
nia 15 tkaczek samotnych w wieku| $ 
21 lat do 43 ną iedwąbne materjały A 
mogą być tkaczki z krosien angiel-| $ 


Reżyserja bardzo dobra. Wystą= 
wa stąranna, B. Bol, 


JOLA”| 


Piotrkowska 88, 
(w podwórzu) tel, 5-34. 


Rad oaparaiy i części 
Najtańsze źródło. 
Dogodne warunki zakapu g 


"TAL 


6 


Zycie kulfuraine bzdzi 
Stan księgozbioru i czytelnictwo, 


i 

W bubljotekach panuje ogromny 
ruch, Czytęlnietwo wzrasta niemal 
z każdym rokiem. Książką interesu 
je się przewążnie młodzież. 

Najwięcej popularną jest bibljote 
ka publiczna. Biblioteką ta pósiada 
31,800 różnych dzieł z których ko 
rzysta dziennie około 200 czytelni- 
ków. 

Miejskie biblioteki i czytelnie po- 
siadają 39,500 tomów książek, 
których korzystało w roku 1927 — 
130,000 czytelników. 


üdezyiy i akadzmie 

nie nęcą 

Łodzianie żądni są wrażeń i emo 
cji, z chęcią przeto uczęszczają ną 
wiece, lecz omijają odczyty i aka- 
demie. 

W roku ubiegłym zorganizowa- 
no zaledwie 73 odczyty, na któ- 
rych było 28,030 osób oraz urzą- 
dzono 37 qgkademji na których by 
ło 18,000 słuchączów. 


Łódź się bawi! 


Imaczej się rzecz przedstawia z 
zabąwami. — Łódź znąna jest z te 
go, że lubi się bawić. 

W roku 1928 ogółem odbyło się 
różnych zabąw tanecznych 452, na 
których było obecnych 44,762 o- 
soby, 

Zabaw ogrodowych adbyłg się 
w roku ubiegłym 78 przy udziale 
69,777 osób, 

W zimie łodzianie uprzyjemniąją 
sobie czas mąskaradami. 


W roku ubiegłym było w Łodzi 
45 maskarad z udziałem 20,611 o- 
sób. 

Łodzianie pozatem spędzają mile 
czas w „Luna parku”, który odwie 
dziło 581,172 osoby, 

* 


Na polu kulturąlnem i umysło- 
wem, w stosunku do sił i środków 
jakiemi rozporządzamy, dokonano 
bardzo wiele, 

Społeczeństwo nasze, a w pierw 
szym rzędzie obecne pokolenie ro- 
zumie całą doniosłość nauki i kul 
tury dla praktycznego życia, a to 
jest jednem z największych bo- 
gacbw państwowych. 


z 
á 


Stan—ra. 
RADJO. 
PROGRAM WARSZAWSKI. 
NIEDZIELA 

10.15 — Transmisja nabożeństwa 
z katedry poznańskiej, 

11.56 — Sygnał czasu z Warszaw 
skiego Obserwatorjum Astronomicz 
nego, hejnał z wieży marjackiej w 
Krakowie, komunikat lotniczo- me- 
teorologiczny. 

12.10 — Transmisja z Filharm. 
Warsz. Koncert poświęcony utwo- 
rom Karłowicza. Wyk.: Ork. fil- 
harm. pod dyr. J. Ozimińskiego 1 
E. Umińską-Jaworską (skrzypce). 

14.00 — Odczyt z działu „Rol- 
nietwo” pt. „Najważniejsze wiado- 
mości i wskązania rolnicze” 

15,00 — Kom. meteorologiczny, 

15.15 — Transm, z Filharm. 
Warsz, Koncert dla uczczenią pam. 
J, Kasprowicza. 

17.30 — Odczyt z cyklu wykła- 
dów dla maturzystów szkół śred- 
nich pt. „Bolesław Prus". 

18.20 — Audycja ludowa literac- 
ko-muzyczną. 

19.00 — Rozmaitości, 

19.20 — Odczyt pt. „O piśmie i 
fęzyku djabłów”. 

19.45 — Nadprośrąam kom, 

Godz. 19,56—20.00 — Sygnał cza 
su z Warszawskiego Obserwator- 
jum Astronomicznego, 

20.00 — Odczyt pt. „Księżna Ło- 
wicka”. 


20.30 — Koncert wieczorny W| p 
wyk. ork, P. R. pod dyr. J. Ozimiń | bi 


skiego, M. Janowskiego (śpiew) 
i prof L, Urstein (akomp.). 

21.00 — Kwadrans literacki, p. 
Tad. Bocheński odczyta nowele E, 
Małączewskieśo pt. „Baśką Mur- 
mąńska”, 

21.15 — Dalszy ciąg koncertu. 

22.00 — Transm. z teatru „Mor- 
skie Oko" w Warszawie rewji pt. 
Tysiąc pięknych dziewcząt". 

RE rias komunikaty, 


zi 


28.1V — „GŁOS POLSKI" — 1929 


Dar narodowy na Macierz Szkolną 


Zbiórka odbędzie w dn. 3 mala 


Corocznie w dniu święta naro- 
dowego całe społeczeństwo skła- 
da ofiarny grosz na Polską Ma- 
cierz Szkolną. Z funduszu zbiórki, 
która ma charakter ogólnokraio- 
wej, czerpie Macierz Szkolna na 
szerokie prace oświatowe o pań- 
'stwowej doniosłości, szczególniej 
na kresach. 


W ostatnim roku sprawozdaw- 
czym Polska Macierz Szkolna 


i przez swoje 258 kół, rozsianych po 


całym kraju, prowadziła 468 czy- 
telń, 789 bibliotek, zawierąjących 
'362.220 książek. 492 kursów dla 
, dorosłych i 2,397 wykładów przy 
| udziale 215.338 słuchaczów. Utrzy 
mywała 37 szkół powszechnych 
na kresach, gdzie dzieci polskie, 
będąc w mniejszości, nie miały 
Iszkoły polskiej i wynaradawiały 
się w szkole białoruskiej, czy u- 
kraińskiej, utrzymywała 58 szkół 
zawodowych, w których pobiera- 
ło naukę rzemiosła 9.420 dzieci, 


,35 burs dla 948 wychowanków i 
33 ochron dla 1339 dzieci, 


Ten pobieżny rzut oka wska- 
zuje, że działalność Macierzy jest 
| pożyteczną społecznie, różnostron 
ną, wolną od jakiejkolwiek ten- 
dencji politycznej, partyjnej lub 
stanowej, że jest to służba dla ca- 
tego społeczeństwa i chwały pań- 
stwa. Zrozumiałem więc jest dla- 
czego zbiórce na Dar Narodowy 
3 Maja udzielił swego moralnego 
poparcia p. marszałek Piłsudski, 
marszałkowie seimu i senatu, pre- 
lzes rady ministrów i wszyscy mi- 
nistrowie, prezes najwyższej izby 
kontroli państwa. prezes prokura- 
torji generalnej, wszyscy biskupi 
jz ks. prymasem Flondem na cze- 
le. superintendent generainy Ko- 
ścioła ewane.-augsb, w Polsce. 
oraz rektorowie wszystkich wyż- 
szych uczelni, wchodząc do komi- 
tetu honorowego zbiórki, a wszy- 
scy wojewodowie, kuratorowie 


okręgów szkolnych, dowódcy o0- 
kręgów korpusów i czołowi przed- 
stawiciele najpoważniejszych or- 
ganizacyi społecznych, wchodząc 
do komitetu głównego. 

Miejscowy łódzki komitet zbiórki 
na „Dar Narodowy 3 Maja“ zwra- 
ca się do ogółu o życzliwy stosu- 
nek do osób, przeprowadzających 
zbiórkę i o nabywanie nalepek 
oraz chorągiewek Macierzy do 
zdobienia okien w dniu Święta na- 
rodowego. Nalepki te i chorągiew- 
ki są do nabycia w licznych skle- 
pach, informujących o tem pu- 
bliczność przez wystawienie w, 
oknach wystawowych specialnych; 
tabliczek. Każdy złożony “rosz; 
stokrotnie zwróci się w utrwaleniu / 
spokoju, w podniesieniu kultural- 
nem mas, w pomnożeniu siły pań- 
stwa, co jest zarazem nieodzow- 
nym warunkiem dobrobytu po- 
wszechnego, 


List z Pabjanie 


Farce partyjnictwa na terenie samorządu 


Większość rady miejskiej m. Pa- 
bjanic składa się z prawicy nelskiej 
niemieckiej i żydow. Ch. D., N. P. 
R.-lewicy oraz przedstąwiciwlą rze= 
mieślników, 

W opozycii nątomiąst znajdują 
się P, P, S., Zjednoczenie Pracy i 
Sjoniści, Ci ostatni jednak zajęli wo 
bec większości stanowisko tzeczo- 
we i nąogół życzliwe. 

Powyższą struktura większości i 
mniejszości wygląda dość oryginal- 
nie, ponieważ część B. B., mianowi- 
cie N, P. R.-lewicą stanowi inte- 
śralny człon grupy rządzącej, 
część ząś — Partią Pracy — zasila 
szeregi opozycyjne, 

Ale w Pabianicach nikogo to 
zbytnio nie dziwi, ponieważ tutaj 
pług polityczny orze inączej, niż 
śdzieindziej. Coprawda anomalję tę 
„iednoczenie Pracy praśnęło usu- 
nąć, ale wszelkie interwencje ustne 
i memorjałowe nie przyniosły żad- 
nego rozwiązanią, 


W ostatnich czasach większość, 
która początkowo posiadała o je- 
den głos więcej od mniejszości, zo- 
stała wzmocniona przez prawe 
skrzydło żydowskie (ortod.), któ- 
rzy w myśl zasady: „Górą nasi" — 
przymkneli do grupy rządzącej, Od 
te i pory większość rządzi miąstem 

|i czuje się naogół dość dobrze, jak- 
kolwiek opozycją, w szczególności 

, P. S., szarpana; widocznie uczu- 
ciem zazdrości, hąrcuje na posiedze 
niąch rady miejskiej zawzięcieź na- 
miętnie i z łoskotem, godnym lep- 
szej sprawy . 

Mimochodem należy zaznaczyć, 
iż dzisiejsza większość rządząca 
powstałą całkiem nięoczekiwąnie i 
niejęden z dzisiejszych władców 
miasta ząsypiał krytycznego dnia, ja 


ko zwykły obywatel pąbjaniecki po 
to by nazajutrz wczesnym rąnkiem 
obudzić się... ławnikiem. 

Co było przyczyną przypadko- 
wości, obecnych włądz miejskich? 
Dziś jest ty już tajemnicą publiczną 
i każdy zapytany o to, odpowiada: 
władza leżała ną ulicy, ale partje 
robotnicze nie potrafiły znaleźć 
wspólnego języka celem porozumie 
nia się, Dzięki temu nieporozumie- 
niu Pąbjanice posiadły władze cen- 
trowo-prągwicoweę, które „robią 
ruch w interesie" samorządowym 


| 


ną pohybel i ku zmartwieniu opo- | 


zycii. 

Jedyną przyjemność, jaką pozo- 
stała mniejszości, która mogła być 
większością to owe harce ną po- 
siedzeniąch rady miejskiej. Ale har- 
ce te nie przynoszą gminie żądnej 
korzyści, lecz przeciwnie, obniżąją 
powagę miąsta, zohydzają w oczach 
społeczeństwa instytucię sqmotrzą- 
du czyniąc bardzo często z po- 
siedzenia rady widowisko, przypo- 
| minające sceny cyrkowe. 


powyższą kategorją płatników i po 
nieważ mągistrąt nie ściągał od 
nich należności, robotnicy podatku 
nie płącili i byli przekonani, że od 
podatku tego są całkowicie zwol- 
nieni, 

Inne stanowisko zajął obecny ma 
gistat centro - prawicowy, który 
przystąpił do egzekwowąnią zale= | 
| głości z tego tytułu. Zaległości tel 
| sięgają nieraz sumy kilkudziesięciu 
złotych. Jakkolwiek magistrat 
wspomniane zaległości rozkłąda na | 
raty, to jednąk energiczne ściąganie | 
rat, mające w wielu wypadkąch 
formę potrącąnia części i"tak już 
mizernego zarobku, czyni sy-| 
tuację niejednego robotnika trudną* 
do wytrzymanią. 

P. P. S. dawna Fr. Rew, wysto-! 
j sowałą dnia 4 b. m. odpowiedni me | 
morjał do rady mieiskiej, w którym! 
prosi radę o 1) anulowanie zaległe-| 
go podatku tym robotnikom  któ-| 
rych zaległości z tego tytułu do | 
stycznia r. b. nie przekroczyły 50 
zł, i 2) wezwanie magistratu do po- 
czynienia stąrań w sprąwie zatwier 


Dla przykłądu partyjnictwa, ob-| dzenia tej uchwały , przez. władzę 


serwowanego bąrdzo często na po- 


siedzeniąch rady miejskiej m. Pa-; 


bianie, pozwolę sobie przytoczyć 


następujący, pozornie zupełnie nie- | 


winny wypadek. 

Poprzednie władze miejskie roz- 
syłały rok rocznie nakazy płatni- 
cze ną podatek lokąalowy. Nakązy 
te otrzymywali również i robotnicy 
zajmujący mieszkania jedngizbowe 
których roczny czynsz komorniany 
przed wojną nie przekrączął 60 ru 
bli, Ponieważ poprzednie rądy miej- 


skie o przewadze elementu robotni. | 


' nadzorczą. 
Dnia 17 kwietnia r. b. memoriał 
j ten był odczytany na posiedzeniu 
rady miejskiej przez przewodniczą- 
cego rady p. Jankowskiego po prze | 
czytaniu go, nikt z pp. radnych nief 
wystąpił w jego obronie, | 
A teraz pytanie czy sprawa zą- 
| ległego podatku lokalowego sięgają 
| cego nieraz 50 zł, powinna być obo| 
'jętną dla innej partji robotniczej, 
która odpowiedniego wniosku nie 
' zgłosiła? 
Nie, a więc jest to klasyczny prze 


czego rok rocznie, pomimo odmien- jaw partyinictwa! 


nego stanowiska wiądz nadzor- 


czych, eleminowały z tego podatku! 


nowu rozum stanął... dęba, 


Inspekcja sanifarna * Zebrania i odczyty oManiiesfacje 1-0 majowe 


województwa łódzkiego 


Onegdai, stosownie do rozporzą 
dzenią ministra spraw wewnętrz- 
nych, wyjechał na inspekcję sani- 
tarną województwa łódzkiego 


| radcą Tymieniecki, 


Radca  Tymieniecki prowądzi 


inspekcję sanitarną miast i wsi. będzie się w lokalu rokickiego koła ści karnej, 


Zwróci on również uwagę na este- 
tyczny wygląd domów, ulic i dróg 


Dancing Kropli Mleka 


Niema w Łodzi dancingów, na 
órych możnaby zapomnieć c gnę 
ących kłopotach i troskach ło- 
dzianina. 


Te też każdy przywita z radością! ite osoby, które wzięły cegiełki do o 


wiądomość że „Kropla Mleka" u- 
rządzą w dn. 5 mają rb, w niedzie 
lę od rana do nocy jednodniową 
cukiernię, Bar - Dancing, 

Każdy zabawi się ochoczo, Przy 
forwać będą 2 pierwszorzędne or- 
iestry. Biletów nie rozsyłamy. — 
Gdzie się tą zabawą odbędzie — o 
tem kiędyindziej. 


p- 


W związku z rozpoczęciem robót 
przy dalszej budowie szpitala 0.O. 
Bonifratrów w Chojnach subkomi 
tet budowy w obwodzie Szosy Pab-_ 
janickiej zawiądamia wszystkich 
członków i prosi o konieczne przy» 
bycie na zebranie w dniu dzisięj- 
szym o godzinie 4-ej pp. które od | 


polskiej mącierzy szkolnej Szosa 
Pabjanicka 90/92, 

Równocześnie subkomitet prosi 
wszystkie te osoby, któreby prag- | 
nęły przyczynić się prącą swoją 
do wzniesienią tego wielkiego dzieła | 
miłosierdzia, jakiem jest szpital OO | 

, Bonifratrów, aby zechciąły również 
przybyć na zebranie, jąk również 


rozsprzedąnią. 


Dowiadujemy się, że w myśl 
istniejących przepisów wszystkie 
wiece akademje i pochody pierwszo 
majowe mogą się odbywać jedynie 
zą zezwoleniem władz, 

Niestosujący się do przepisów 
będą pociągani do odpowiedzialno- 
ząś pochody, wiece itp. 
uważane będą zą nielegalne wsku- 
tek czego ulegną rozwiązaniu. 


liroczysie otwarcie 


świellicy 


Związek Strzelecki obwód Łódź 
miasto urządza w dniu dzisiejszym 
godz. 18-əj uroczyste otwarcie 


świetlicy strzeleckiej w lokalu przy 


(ul, Sienkiewicza 3/5. 


KOMUNIKAT, 
Zarząd związku akuszerek na wo 


|jewództwo łódzkie komunikuje, że, 


w dniu 28 bm. p godz. 4 popoł. w 
| sali śpiewaków, ul. Piotrkowską 
| Nr. 259 odbędzie się zebranie aku- 
szerek, ZARZ 


W powyższej uroczystości wystą 
pi również włąsna orkiestra, 

Członków oddziału sztabowego 
prosi się tą drogą o przybycie na 
wspomniąną uroczystość wrąz z ro 
dzinami i sympatykami zwiazku 
strzeleckiego, 


Nr. 115 


Skrzynka do lisiów 


Wielce Szanowny 
Panie Redąktorzel 


Zarząd i komenda kostantynow* 
skiej ochotniczej strąży pożarnej 
uprzejmie prosi Szan. Pana Redak- 
tora o łaskawe umieszczenie w 
swem poczytnem piśmie następu- 
jącego wyjaśnienia: 

W dzienniku „„Lodzer Volksblatt 
z dnia 21 b. m. ukazał się oszczer- 
czy artykuł wymierzony przeciwke 
obecnemu zarządowi i komendzie 
tutejszej ochotniczej straży pożąr- 
nej, 

Artykuł ten był inspirowany 
przez byłego komendąntą straży 
Heidricha, który aczkolwiek poz- 
bawiony swej funkcii ną ogólnem ze 
braniu straży w d. 7 bm, bezpraw- 
nie w dniu 18 bm. zarządzi alarm 
straży, bez porozumienia się z no- 
wym komendantem, 

Nieprąwdą jest iakoby zamek do 
rekwizytorni był przerobiony bez 
wiedzy starego zarządu j komendy 
i strażący nie mogli się do sprzętu 
strażąckiego dostać, dopiero po dłu 
gich usiłowąmiąch i wyważeniu 
drzwi naiomiąst prawdą jest, że 
stary zarząd już uprzednio przeka- 
zał swe czynności nowemu ząarządo 
wi, zaś zamek był rozmyślnie zep- 
suty przez włożenie w niego dwóch 
kawałów ułamąnego gwoździa, 

Nieprawdą iest że wyrywanie 
zamku trwąło dość długo co przy 
możliwości pożaru mogło by mięć 
nieobliczalne skutki, zaś prawdą 
jest, że w przeciągu 2-ch minut zo- 
stały otworzone drugie drzwi nie 
mg jące zamku, 

Po objęciu przez obecną komendę 
sprzętu strążackieśo zostało stwier 
dzone, że 3 nowe węże znajdujące 
się w rekwizytorni zostały przez ©- 
soby niewiadome rozmyślnię po- 
kłutę szydłem tak że hock oka- 
zuią się nieużytecznemi, co przy 
wypadku pożąru mogłoby mieć ką 
tastrofalne skutki, Jednocześnie 
stwierdzono rozmyślne powyjmowa 
nie knotów z pochodni i połamąnie 
jednej pochodni. 

Zamieszczając tych kilka słów wy 
jaśnienia możemy zapewnić ogół 
społeczeństwa, żę obecny zarząd i 
komendą w poczuciu włożonych na 
nich obowiązków dokładają j będą 
dokładać wszystkich sił, by spro- 
stać swemu zadaniu i dąć maxi» 
mum bezpieczeństwa mięszkańcom 
miąsta i okolicy, 

Jednocześnie zaznaczamy, że 
przeciwko autorowi wspomnianego 
artykułu jak i odpowieędziąlnemu 
Redaktorowi _„Lodzer Volksblatt” 
występujemy na drogę sądową, 

Racz przyjąć Wielce Szanowny 
Panie Redaktorze wyrazy prawdzi 
wego szacunku z jąkiemi pozostaje 
my, zarząd i komenda ochotniczej 
straży pożarnej w Konstantynowie: 

Prezes: Stanisław Sprusiński, 
Wiceprezes; Teodor Stekr. 
Skarbnik: O. Stelzer, 
Komendąnt: Edmund Otto. 


Tajemniczy irup 
na torze kolejowym 


Dziś rano na torze kolejowym w 
pobliżu stacji Chojny znalezioną 
straszliwie zmasakrowane zwłok 
jakiegoś mężczyzny. 

„Mężczyzna ów nie miął przy só 
bie żadnych dokumentów osobi. 
stych. Wszczęte przez władze do 
chodzenie dotychczas nie zdołał 
ustalić jego nazwiska, ani też miej: 
sca zamieszkąnia, 

Istnieje przypuszczenie, iż ów 
mężczyzną popełnił samobójstwo, 
rzucając się pod pociąg, 


Wycieczka studentów 
warszawskich 


przybędzie do Łodzi 
w poniedziałek 


W poniedziałek, dn. 29 bm, przy 
będzie do Łodzi wycieczką studen 
tów pedagogicznego wydziału filozo 
ficznego uniwersytetu warszawskię 
go. 
Wycięczka zwiedzi miejskie in. 
stytucie oświątowe m. in. miejską 
pracownię psychologiczną i miej. 
ską szkołę prący. 

Wycieczka którą zabawi w Ło 
dzi 2 dni, podejmowana będzie 


| przez wydział oświzty i kultury. 


Nr. 11% 


O 
KOMMANDITGESELLSCHAFT AUF AKTIEN 


Berlin W. S. Behrenstrasse 6870. 
Adres Telegraficzny: DANATBANK. 


ER UND NATIONALBANK 


Powyżej 100 Oddziałów. Korespondenci we wszelkich znaczniejszych miejscowościach świata 


Stan czynny: BILANS NA DZIEŃ 31 GRUDNIA 1928 ROKU. Stan bierny: 
Reichsmarek, ten. Reichsmarek. fen. 
Gotówka, monety i banknoty Kapitał akcyjny 60.000,0.0,0U 
obce oraz kupony płatne 25,089 203,45 | Rezerwy 55 0-0,100,00 
Należności w bankach emisyj= Wierzyciele 2,032 b20, 10,4% 
nycn i obrachunkach (Ciea Akcevty bU,4.,647,:6 
tingach) 59,201,509,14 | Fundusz emerytalny dla urzęd- 
Czeki. weksle i bezprocentowe mików 4.000,C00 (0 
asydnaty skarbowe 556,862,890,97 | Inne pasywa 15,56 -,141,15 
Należności na rachunkach no- Łysk 16 710 549,24 
stro w bankach 1 tirmach = 
bankowych o terminacn płat- 
nosci do ò mies, 270,096,851 02 
Report i zastaw papierów waf- 
tościowych, łatwych do zreas 
| zowaniaą 158,681,557,41 
| Zaiiczenia na załadowane ub 
winagazynowane towary 266.,280,901,97 
Papiery wartościowe własne 25,0 U OvU,vO 
i Udziały konsorejalne 25,090,009 ,UU 
| stałe udziały w innych bankach p 
i firmach pankowych 24,0u0.000 00 
Dłużnicy na rachunkach bież, 889,247 904,7 1 
Gmąch bankowy 2,uL0,0.0 00 
pz -l zę mg" SZERSZA ze o 
2,51466 „443,85 2,312,660,448.65 
ra = zez za — M 
Dywidenda za rok 19 28: 12 proc, 
IN waew w | 


Poznań. dnia 24 kwietnia 1929 t, 


R | 3 s y 
aCczność! 

Gospodarstwo 140 mórg, ziemi pszennej, wyźsze szkoły, kolej, żywy i martwy inwentarz, 
dom 12 pokoji, światło elektryczne, cena 90000 złotych, wpłata 50000 zł. 

Gospodarstwo 108 mórg, pszennożytniej ziemi z budynkami, inwentarzem, cena 50.000 zł, 


wpłata 30.000 zł. 
Gospodarstwo 152 morgi, ziemia pszenno-żytnia, z budynkami, inwentarzem, cena 70.000 


M złotych, wpłata 40.000 zł. 


Gospodarstwo 120 mórg, przy mieście powiatowem, dom 8 pokoji, z żywym i martwym in- 
wentarzeb, cena 60,000 zł, wpłata 30.000 zł. 

Gospodarstwo 100 mórg, pszennej ziemi z budynkami, inwentarzem, cena 30.000 zł., wpła- 
ty 20,000 zł. 3 

Gospodarstwo 110 mórg, ziemi pszennej, 
ta 12.000 złotych. 


z budynkami, inwentarzem, cena 20.000 zł., wpła- 


Gospodarstwo 80 mórg, pszennej ziemi, z budynkami, inwentarzem, cena 45.000 złotych, 
wpłata 20.000 złotych 

Gospodarstwo 60 mórg, pszennej ziemi, z budynkami, inwentarzem, cena 25.000 złotych, 
wpłata 12.000 złotych * 

Gospodarstwo 85 mórg, pszennej ziemi, z budynkami, inwentarzem, cena 40.000 złotych, 
wpłata 30.000 złotych. 

Gospodarstwo 53 morgi pszennej ziemi, z budynkami, inwentarzem, cena 20.000 złotych, 


wpłata 10.000 złotych. 
Gospodarstwo 64 morgi, 
sięcy złotych, wpłata 30.000 zł. 
$ Gospodarstwo 98 mórg, ziemi pszennej, 5 mórg ogrodu owocowego, dom 8 pokoji, od Po- 
znania 14 klm, z żywym i martwym inwentarzem, cena 100.000 zł. ‚wpłata 60000 zł. 
à Gospodarstwo 61 mórg. pszenno-żytnia ziemia, z budynkami, inwentarzem, cena 40 tysięcy, 
BH wpłaty 20.000 złotych 
$ Gospodarstwo 42 morgi, z budynkami, żywym i martwym inwentarzem, pszenna ziemia, 
cena 15.000 zł., wpłata 10,000 zł. 
Gospodarstwo 31 mórg, ziemi pszennej, z budynkami, inwentarzem. cena 16 tysięcy zło- 
tych, wpłata 10.000 zł. 
i Gospodarstwo 54 morgi, pszennej ziemi, z budynkami, inwentarzem, cena 25.000 złotych, 
5) wpłata 12 tysięcy złotych. ME 
Gospodarstwo 175 mórg, pszenno -żytniej ziemi, z budynkami, inwentarzem, cena 39 ty- 
| sięcy złotych, wpłata 25.000 zł. ad: 
$ Gospodarstwo 300 mórg, pszennej ziemi, na Pomorzu, z budynkami, g inwentarzem, dom 
i 6 pokoji, cena 120,000 zł, wpłata 55000 zł. 
4 Gospodarstwo 41 mórg, pszennej ziemi, Z 
wpłata 15.000 złotych. . A 
M Gospodarstwo 90 mórg, pszennej ziemi, z 
| tych, wpłata 25,000 zł, OW TA n 
a Gospodarstwo 50 mórg, pszennej ziemi, z budynkami, inwentarzem, cena 35.000 złotych, 
wpłata 20 tysięcy zlotych. 
< Gospodarstwo 190 mj A 
mi, inwentarzem, cena 100 złotych, wpłata 
Gospodarstwo 64 morgi, pszenno-żytniej 
2 pokoje i kuchnia, budynki murowane, żywy 
10.000 złotych, 
Gospodarstwo 73 morgi, pszenno - żytniej 
sięcy złotych, wpłata 20.000 złotych. w 
Gospodarstwo 140 mórg, pszenno - żytniej 
inwentarzem, cena 50.000 zł., wpłata 25,000 zł. 4 
Gospodarstwo 39 mórś, pszennej ziemi, z budynkami, inwentarzem, cena 16 tysięcy zło- 
tych, wpłata 12.000 złotych. V mG. b 
j Gospodarstwo 80 mórg pszennej ziemi, z budynkami 
tych, wpłata 20.000 złotych. 


Gospodarstwo 68 mórg pszenno - żytniej ziemi z budynkami, inwentarzem, cena 20 tysię- 
cy złotych, wpłata 15.000 złotych, 


Gospodarstwo 93 morgi, z budynkami, inwentarzem, cena 50.000 zł, wpłata 20.000 zł. 
Prócz wyżej wymienionych mam jeszcze wiele większych i mniejszych gospodarstw z ży- 
|| wym i martwym  inwentarzem, z budynkami, zaraz na sprzedaż, przy kupnie zaraz wolne, 
| w razie przyjazdu proszę zabrać 5—10,000 zł. gotówki na zadatek. Zgłoszenia przyjmuje Firma 
Sowiński, wfaść. St. Paterek, Poznań, Św. Marcin 22 w podwórzu, telefon 18-97. 


ziemia  pszenno-żytnia, z budynkami, inwentarzem, cena 45 ty- 


budynkami, imwentarzem, cena 22.000 złotych, 


budynkami, inwentarzem, cena 45 tysięcy zło- 


ziemi pszennej, 16 klm. od Poznania, dom 6 pokoji, z budynka- 
50.000 złotych. 
ziemi. Od powiatowego miasta 5 klm, 


i martwy inwentarz, cena 14,000 zł., 


Dom 
wpłata 


ziemi, z budynkami, inwentarzem, cena 36 ty- 


ziemi, budynki murowane, z żywym i martwym 


inwentarzem, cena 45 tysięcy zło- 


$ 


Wielki wybór wóz- 
ków dziec' nuych 
krajowych, zadra | 
nicznych łóżek 
metalowych; wyży- 
maczki amerykań: 
skie, materace wy- 
ścieiarne oraz ma- 
terace sprężynowe 
hvgdieniczne „Pa: 
tent*do meblowych 
łóżek podiug miary 
nabyć moż na;ta 
niej i na najdo 
godniejszych 
waran<achwia- 
brycznym składzie 


„00GRÓPOL 


Łóćź, 
Piotrkowska nr, 72 
w podwórzu, 
tel. ¿8 61. 


Choroby nerek, pẹ- 
cherza i dróg mo* 
czowych, 


Przyjmuje od 9—1C 
od 6—8 w 


Piramowicza 11 
dawn Ulgińska) 


Tel. 48-935. 


Dr med. 


Stupe! 


Szkolna 12 
Lhorooy włosów 
skórne, wenńerycz- 
ne i moczopłciowe 
Naświetlania iam- 

pą kwarcową 
prom kKoentgena 
(eKzematy, no 
wotwory zło- 
śliwe) 
przyjmuje od 
6 ej do 9-ej po pol. 

w niedzielę od 

godz, 5ej do 5-6: 
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Niskie ceny! Fachowa obsługa! 


Zawiadom'enee. 


Zawiadamiam moją Szanowną Klijentelę, 
że skład materjałów aptecznych i perfumerji 
wraz z oddziałem nasion i farb firmy K, Trautwein 
su<cesorowie, ul. 6Sieronia 55 (dawn. Bene. 
dykta) przeszedł na mo'ą własność i będzie 
przezemnie prowadzony jako flia mego składu 
centralnego znajdującego się przy ul Gtównej 52. 
Obydwa powyższe miejsca sprzedaży będą zao- 
patrywane w odnośne artykuły w dużym wybo- 
rze. Sprzedaż detaliczna w centrali jak również 
w filii prowadzona będzie przez dyplomowanych 
drogistów, 

,  Poda'ąc powyższe do łaskawej wiadomo» 
ści Sz. Kiijenteli, kreślę się 


z poważan'eiem 
Karol Keilich 


Nasza specjalność: 
zioła lecznicze. 


— 


Towar pierwszo- 
rzędnej jakości. 
Skład materiałów aptecznych 

i periumeryjnych z oddzia- 
łem nəsion i farb 


Łódź, ul G ówna 52 Tel. 81-27 
Fiija, ul 6 Sierpnia 35 Tel. 55-25 


Główny skład herbaty Puhlemanna, ziół i „ziemi leczniczej” 
Adolfa Justa. 


m— — 


Chcesz mieć elegancko 
»dświeżony Garnitur. Suknę. Pa to 


l. 0099 


do Polskiego Kurjera Krawięckiego 


Bronistawa Brzozowskiego 
ul. Zeromskiego Nr 99 


[FL 60-93 Przyjmu e wszelkie ob 


stalunki, wenodzące w 
zakres krawiectwa na zamówienia 
elefoniczne lub osobiste 

Nicówki, przeróbki, reparacjc, 
czyszczenie, wywab'anie plam. sztu+ 
czne cerowanie, pranie chemiczne 
tarbowanie. Roboty wykonywam 
fachowo, solidnie i punktua nie. 

Siły pierwszorzedne! 

Prasowanie garnituru 2,80 


PERFUMY 


oraz wszelkie artvkuły kosme 
tyczne w bogatym wyborze 


warzywne, pastewne i kwiatowe 


pierwszorzędnych tirm kraj >wych 
i zagranicznych pierwszej jakuści 


poleca: 


M. WŁODAREK 


Skład Materjałów Aptecznych 


RZGOWSKA 7. 
Tel 15-04 
CENY PRZYSTĘPNE, 


= sukni 2,60 
Ą pa: ta 2.80 
z odebran em i odesłanien 


Ceny bardzo przystępne!!! RADJOAPARATY 


z z o || CzęŚci dO budowy polecamy po 
najtańszych cenach i najdogodnieje 
szych warunkach, 


Dobry 3-lampowy aparat bez akce- 
sorji tylko 140 zł. 


Uwaga! Przerabiamy tanio stare 
aparaty na najnowsze typy. 


Łódzkie Tow. Radjowe 
Piotrkowska 107. 


% ©+0+ 00 00+0000 0000 F 


Wiejski Kinema ograt Oświatowy 


Wodny Rynek (Róg Rokicińskiej) 
Tel. 18-28 Dojazd tramwajami 16 i 10. 
PROGRAM Nr. XIV 
Od 25. IV, do 2. IV. 1929 r. 
Dla dorosłych: 


Przeróbka tilmowa powieści 
BERNARDA KELLERMANNA 


BUCA SCHELLENBERG 


W rol. główn.: Lil Dagower, 
Liana Haid i CONRA >. VElDT 


Dla młodzieży : 


„GYRK TOMA MIXA 


la młodzieży: 


Początek seansów od godz. 15 i 17 
w sı boty i medziele o godz. 15 i 16 


| b : 
ui aE a A Sh 


Zakład mechaniczny 


ogrodzeń drucianych, 
siti siatek wszelkiego rodzą'u 


JAN MARCINIAK 


Łódź, ul. Teppera I, lub Zgierska 140 


Dla dorosłych : 


Początek seansów od godz. 18.45 i 21 
w soboty | niedziele 16 45, 13 45 i 21. 


LK . 


W rolach głównych: genjalny re- 
żyser „Burzy nad Azją* mistrz 


a poa dyr. 


W. PUDOWKIN .. MARJA JAKOBINI. 


Wielkie arcydzieło t lmowe wykonane przez najświetniejszych artystów rosyjsko-niemieckich w reżyserji sfynnego twórcy „Zółtego Paszportu“ Oznpa. 


ieP0C W 2 


Ls Ka ntora. 


wedłag genjalnej powieści hr. 


WA TOŁSTOJA 


SORTEAR a a (- 0 ri 


p eta 


AMI 0-7 U 
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FRANK A penn F OTOGRAFUIEIE SIĘ 


gdzie tanio i dobrze 


ef da TYLKO 
w roku. 1898 zbudował swoją pierwszą oponę. 


Od tego czasu sfabrykował i sprzedał przeszło | (] „Zjednoczonych Foto śrató w” 


50 miljonó b z s =" 
PSE, Łódź, ul. Narufowicza 13. <> Teleion 25-00 

jest wynalazcą pierwszej bezrantowej opony Ceny konkurencyjne: 

automobilowej (Straight Side), — pierwszej prak- s l 

tycznej, prędko zdejmującej się z koła., Jest y Aeae ri A ME A Z. d 

wynalazcą pierwszej maszyny budującej opony OCZOWE cała figura 33 5 

i fundatorem dzisiejszych opon Cords (sznu- 6 Foiogralii Pre tma 3 15 


). iar 40x50 i 
ay 1 Portret duży -isi cata figura „ 15 
udoskonalił i wprowadził protektor, ochrania- UWAGA: 


jący oponę, oraz wzmocnił konstrukcję bocznych|gq p.p. Amatorów przyjmuje się wszelkie roboty 
ścian. fotograficzne. 

Niepogoda nie robi różnicy w zdjęciach. 

Zakład czynny bez przerwy od 9-ej do 7-ej wiecz. 


wprowadził wulkanizację metodą wodną. Aoentów foi HAURE HIR wysyła 


jest obecnie uznanym wodzem przemysłu opo 
nowego. 


EAMAN 


Mechaniczna fabryka tkanin metalowych i wyrobów drucianych 


ZEF HESSE S=cy 


Łódź, uł Andrzeja Nr. 40. — Telefon Nr, 45-23. 
Egz. od roku 1824 Medal srebrny 1828 r, Grand Prix 1900 r. 
Medal wielki złoty 1912 r. Konto czekowe P. K O. Nr 62-954 


JS ska SIATKA RABITI E 


Wykwintny Salon Krawiecki Męski 
A. GLATMAN 


Piotrkowska 121. Tel. 43 41. 


Przyjmuje zlecenia na sezon wiosenny i letni 
z własnych i powierzonych materjałów. 
Wykonania pierwszorzędne podług ostatnich 
— modeli angielskich i francuskich, — 


Ceny przystępne. Ceny przystępne. 


WASZA PIERWSZA 
NOWA NPOGA 


Zadziwicie się, kiedy po- 
wiemy wam, że nigdy 
nie  kupowaliście rze- 
czywiście NOWEJ 
opony dla waszego sa- 
mochodu, a jednak oświad- 
czenie to jest zupełną 
prawdą. 


M. KUPKI, POŁUDNIOWA i2 


CENY ZOSTAŁY OBNIZONE: 


Salon dams<ii Salon męski: 
Strzyżenie Pań Zł, 0.80 | Golenie . , . g 40 
Strzyż. uczenie Zł, 0.60 ||] Strzyżenie . . 80 
Wodna ondułacja ù chłopców ., 50 

od Zł, 1.— || Mycie głowy - „ 50 
Mycie głowy wraz Elektr. masaż . „ 50 


Opony, które kupowa- 
pony p * 70 


liście poprzednio, miały 
już po. kilka miesięcy, 
może rok, a kto wie, czy 
nie więcej, od chwili 
opuszczenia fabryki. 


Czas i temperatura, te dwa czynaiki na które opona najwięcej jest wrażliwa, wpływały na nią ujemnie 
podczas transportu, leżenia na składzie, podczas magazynowania u sprzedawcy. 


Dzisiaj ofiarujemy wam okazję posiadania pierwszej NOWEJ opony. Gwarantujemy wam, że przy- 
bywa do was NOWA i świeża, jak w dniu opuszczenia fabryki — z całą jej naturalną siłą i elastycz- 


2 elek. suszeniem Manicure . . . 
włosów Zł, 11— 


Salon damski prowadzony jest pod kier. wybitnego fachowca 
p. Franciszka. b współpracownika firmy Radoszycki 


ZAWIADOMIENIE. Fa 
W POWA ZAKŁADZIE FRYZJERSKIM DAMSKIM i MĘSKIM 


Skład Nasion i Kwiatów 
poleca 
Nasiona warzywne, pastewne, okopowe 


nością, nieuszkodzoną przez czas i temperaturę, i Kwiatowe pierwszorzędnych hodowań. 

SEIBERLING odkrył ważną nową kompozycję gumy zwaną AFFINITE. Zakładanie parków, gródów / owocowych iraz z calkowitem 
j dw i 

AFFINITE nietylko ochrania opony od szkodliwego wpływu czasu i temperatury, lecz dodaje oponie SE: EM > MIARDAL= zaa iż, 

50 proc. więcej siły. wytrzymałości od zużycia, cięć i zniszczeń. i IE Skorasinsiki dawn. J. Gernoth 

Jest to doprawdy najlepsza opona jaką kiedykolwiek widzieliśmy. Większa, silniejsza, mocniejsza w Zodzi, ut. Bonstantyneweka 27 rog danski], 

i NOWA, jak w dniu jej zbudowania. stała inspek cja nad o©srocdzami 


Obejrzyjcie tę osobliwą oponę w naszym składzie, a dowiecie się o niej więcej. Obejrzyjcie ją Cenniki wysyła się gratis i franco 


i porównajcie z najiepszą znaną wam. 


SEIBERLING RUBBER COMPANY- Akron, Ohio ULSA a a 
Kron, Uhio ae ROWERY 


wej sławy 
Wyłączne zastępstwo na woj. łódzkie „Brennahor”, 


DOM HANDLOWY „WOJPOL” Sp. Z 0 0. ; oraz różnych krajowych i zagran. firm | PATĘFONY 


w Łodzi, úL Narutowicza 38, tel. 81-36. polecają Kokoszko i Borysewicz, 6-go Sierpnia 3 


Wykończenie 
solidne 
warunki dogodne 


|=] Wykwintną Konfekcję 
H. , Bornsztein : męską damską i dziecinną 
i TAE > 


POLECA: 


TORGA Nr 6. “i oraz wielki wybór spodni 
Uwaga: Pracownia na miejscu  Wypożycza Się smokingi. Uwaga: 4 


Poleca: Na sezon wiosenny Paletka dla dziewcząt i chłopców, Sukienki wełniane, aksam. 


ZAR DZIECI CY crep-de-chin, ubranka wełniane, aksam., jedw. Bielizna. Fartuchy. Bogaty wybór mun- 
durków dia uczniów i uczenic. 


maro aai LAT y OCZ. rrATTOLINE 


2 PIOTRKOWSKA 82 w podw. — — Tanio! Elegancko' Dogodne warunki! 
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(iah man aan D ARAN 
LUSTRA ; 


wszelkiego řodzaju w wielkim wyborze 
= poleca — 


FABRYKA LUSTER 


Pogotowie 1 
OSKAR KAHLERT 


Ńrawieckie| Łódź, ul. Wólczańska 109. 


dema 9 KIER szAlB Telefon 30-6. 


Opowie Wam 


Coś od w.ersza ZWRÓCIĆ UWAGĘ!!! 


Hallo!!! _ Hallo'!! 


[6030 


Koncesjonowane | 
Kursy Kierowców Samochodowych, | 


S— W. Woyna iS. Sieprawski | FE 
= Łódź, Piotrkowska lil, tei. 49-11. ted 


~ Najnowocześniejszy włatwiony system nauczania przy pomocy podwóje 
A nej kierownicy. (Patrz szczegóły w afiszach), Szkoła,zaopatrzona licznie 
w najnowsze modele i przekroje. Warsztaty i garaże na miejScCu, 


Zanisy przyjmuje kancelarja kursów od 9—20. 
Orzeczenie techniczn+*. Porady fachowe, 


Ba mi A a Dd YrOBE * Sorzeda z 

My ddy dzwonek uslvszymy, najwykwintniejszych ub orów męskich, damsxich 1 az ec'nnych 
i: o oto oraz przyjmuje wszelkia obstalunki 
Oaswieżone wy:rzepane po cenach przysiępnych 


Po godzinie otrzymasz 'e Panie, x 
My ci wszystko przerobimy, 
Uprasu emy, wrreperujemy, ə 


A jak każesz, to pierzemiy, 


Farbujemy i szt. cerujemy, Łódź; Giò «na 24. Telefon 64-14. 
Zestań więc naszym klijeniem Panle, day ` è LT 

Bo odświeżan'e garderoby UWAGA; pracownia na miejseu, 
Jest tylko u nas tanie, p, a 

Zi 5, — dasz mój Panie 


I odświeżone „masz ubranie, 


ti walizki tc: m ted bat i E EE E Rowery ' == grama 


zyny, mebeiki dziecinne, krze” (GI; l inna S ibA damska W a m— 
seika do składania, leżaki W tej Sawiej cenie odnawiamy i płyty na dogodnych warunkach 
hamaki, łóżka polowe, tabo- Czy to biedny, czy bogaty, © | gda S— 

å Nikt nie dozna u nas Straty. i 


rety, wózki laltowe, wozy jJ A więc spieszcie Pame i Panowie M A K S HOFFRICHTER 


drabiniaste, piłki, huśtawki, lvłko tam gdzie jest 
rakiety, oraz mnóstwo letnich gier i zabaw 34 ULIC 34', KIERSZA KRA wIECKIE POGOTO Piotrkowska 134 
wiE* 91 ŻEROMSKIEGO i zobaczycie | Budowa i reparaeją rowerów i motocykli. Emeljowanie ram 


i Uwaga: Na miejscu wzorowa Klinika lalek, Coś ciekawedo, nowego. i niklowanie cześci 


Proszę wyciąć i zachować. 


KINO SPOŁDZIELNIA 


ül. Sienkiew cza 4U. 


Nowo = otworzony 


Mgaza Odiorów Kęskich Damskich i Dziecionych 
J. NELREN 


Plac Reymonta 2. Ubu trmy Singera" 


Poleca na nadchodzący sezon w wielkim wyborze 
gotowe ubiory. 

Przyjmuje również zamówienia z własnych 
— — | powierzonyeh materjałów. — — 
Proszę przyjść i przekonać się 
WylHMończeniesslidne! Warunki dogodne! 


SAMOCHODY 


Światowej sławy 


Tylko za 315 Zł. 


Tylko w firmie 
POLSKIE RADTO 


Inż. KRZYŻANOWSKI i S-ka 
935 ul. Andrzeja XM 4. 

Otrzymasz kompletny avarat 5 
lampowy wraz z lampami bater 4, 


akumulatorem, głośnikiem czę- 
sciami i anteną. 


R.i F. Krauss 


"daw. „Auer“ 


Łódź, ul. Piofraawska Nr. 146. 


SALAD ARTYRUŁÓW 
do oświetlenia gazowea« 
go,elefitrycznego,nafto- 
wo-sżarowego 
NAJLEPSZE baterie, za- 
palniczki. MHArzemienie, 
ńoszulki gazowe i nafto: 


Dziś i dni następnych! 


Ciemista droga ks 'gżn'czki Woroncow 
Tc, co stracilo w przepasć Rosję: 
pijackie orgje bestjaiskiego chłopa- 
iasputina, który rządził państwem 
W rolach głównych: 
Włodzimierz Gaidarow, Grze 
gorz Camara, Mary Kid i in. 
Pieśni rosyjskie i romanse cygańskie 
odśp'evwa znakomity tenor 


P- Zygmunt Uil=s 
‘~AS ĘFNY PuYUGRAM 
Tajemnice Gyfedeli w Dęblinie 


W rolach głównych 
Marja J-cch'n, Gabriel Gabrie 
|= A W Z m O OK OO WRZE 


„Lecznica na Wólce” 


jskarzy specjalistów i gabinet lekarsko- dentystyczny 
ul. Piotrkowska Nr. 157, tel. 49-00 


z Teorganizowana i rozszerzona 


Operacje, Rentgen. Poradnia dla matek. Wizyty 
na mieście w dzień i noc. Analizy. Pogotowie 
położnicze w dzień i w nocy. Gabinet 


rocząiek seausów w dni powszednie 
z wyjątkiem s bót, og. 4 p p, Zaś w 
soboty, niedziele i święta o 9.12 wp. 
Ostatni seans o godz 1y. 
Na |I-szv Se-ns cenńv m'e'sc zniżone, 
PETER" RI"HTTRTP"Z 


m 


PORADRIA 


kosmetyczny. we. 086—11 
Naświetl. lampą kwarcową pod kierownictwem WENEROÓLOGIGZNA zzz 
lekarza, 


Zakł:d Tapicerski i 
i Magazyn mebli 


3 zł. Lekarzy - specjalistów 


OSOBOWE, ARCESORJA, ZAWADZKA 1 | 
PODWOZIA, GUMY, l posiada gotowe pokoje, sypia nie, 
SARSÓWIY OLEJE, czynna od 8 rano do 9 więcz stołowe. gabinety, salony i poje- 
SÓWKI SMARY. 11—12 ) przyjmuje dyńcze meble. Duży wybór oto- 
Narzedzi przypuuj man kozetek, tapczanów, foteli 
> ay 2— 8 ) kobieta— lekarz klubowych, krzeseł i t p 


e Dogodne warunki © 


Stanisław Gabała 
Rarola 1. 


Części zamienne. 
PR EDSTAWICIELSTWO: 
DOM SAMO. HODOWY 


St. Kieszkowski 
Łódź, Piotrkowska 13, tel. 50-40 i 50-18. 


w niedzielę i święta od 9—2 pp. 
leczenie chorób 
wenerycznych, moczopłci o» 
wych i skórnych, 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 
Konsultacje z neur ologiem | urologiem. 


Gabinet. Swiatlo leczniczy 
Kosm tyka iekarska, 


<> 


BLEDNICE 


wWyjątiowa oliazjali 
Niezbędny ala Każdego! 
Seksykonitustrowany francuski 


KAMIENICA 
3-ch piętrowa ARA DA: 2 oficynami w centrum Oddzielna poczekalnia dlą Kobiet 


ża iD 
Bydgoszczy z pięknem 4-ch pokoiowem mieszkaniem PORADA 3 ZŁ. 29-4 


. 14 
p Arh do sprzedania wskutek Śmierci właściciela. Larousse illustré 
K L A E Elektryczność, gaz i wszelkie wygody. Oferty 
„Gotówka”. 10235—4 0 ROK 1929 A7 STRON 1700. 
M I O D : w oprawie płóciennej 


SZKOŁA KOSMETYCZNA =m przez krót:i czas tylko po zł 12.50 


B z | Zatożizczopa przez Ministerstwo Spraw wewnęt n || pszczelny lipcowy, znakomity jako Ksi = 
sn STONN i Sprzedaż Mebli A. RY_EL, Cəgsiniana 19, z CZE E środek leczniczy i odżywczy, pra poleca Księgarnia 


Łomżyńska 14, tel. 59-03. Wykłady nowej grupy rozpoczynają się 16 kwietnia rb j|wdziwy pod gwarancją, w blaszan» L PERCY K 


Zap $v 1 intornacie codziennie od 10r -< wie*ż. M|kach lub beczułkach 5 kg. 16 zł. w Łędzi. Pietrkowsua 19% 

10 klg. 34 zł., 20 klg. 62 zł. K 

Í Miód jasny z róźnych kwiatów 

Fortepiany 5 kig, 20 zł, 10 kig, 37 zh, 20 klg, |0 © aaa 
Pianina 70 zł. wraz z opakowaniem i opła- DR. MED. 


; 3 tą pocztową wysyła: í ; 
Fisharmonje Il baene. Kencsyáon voces) GIZEJONZ AOE NDENG 


12U1—5 
Augusi Foersier, z choroby żołądka kiszei 


oraz 
Fabryka Luster i Niklarnia 
| Główna 11, tel 59-035 
łe poleca w wielkim wyborze: Meble, 
Tręma, Toalety, Lustra wiszące 


Na raty i za cotówkę! 
| Przyjmuje się do nikłu mia i srebrzenia 
platery, wszelkiego rodzaju sprzęty do 

mowe, chirurgiczne, rowerowe i t p 
Jan CandryK 


Georyswalde, [M fav fa-ujacajiznjucajacajn=ujamja="[ M wątroby i wewnętrzne 
Eleganckie Panie ' alego tonu i wykoñcze Gdańska 44, tel. 24-44 
y powo an! n k 2 
s zaopatrują się już s 4 GH Powszechnie Ibiene i pożądane Dr. B. DONCHIN rrzy muje od tl,lóo od 14501 od 6—8. 
i Wyłączny przedstawicie:is D cHcPCPCP CH EHH EPH D 


Specjalista chorób ocza 


w wicesenne palta 3 Karol Ńoischwitz SOWROCIŁ DO KRAJU|# P: ść E U MARK 


w Magazynie Wykwinfnej Konisacji Damskiej | Łódż Piorekansza „1. KAB przyjmuje codziennie od 10 — 1 :|ul. Moniuszśii 5, tel. 70—50 


IB 1ęk ; jch i krajowych pianin 
ża. CHkL „LED. SRA A TW sę O A ia alejo © od p w niedziele od 10—1 pp.| choroby skórne i weneryczne 
= y 5 a tr ty. Ceny umiarkowane aswietlańie lampą kwarcową iecze- 
Główna (róg Piotrk.) PE OOO SA a a ER y i |. MONIUSZKI í, ale zyłaków: 70-10 
Tet. 9-97, Godz. przyjęć 11—2 5—5, panie 5—9 


— Sprzedaż na raty i za gotówkę = — 


28,1V — „GŁOS POLSKI: — 1929 


EEE ZEP RZEZI py EP S ni 
Eo AE, Taie E aae 


Zawiado ienie. 


ROWERY | MASZYNY 00 SZYCH MOTOCYKLE 
PUCH“ 


„Mifa“ „Esperanto“ „Yeritas“ 
szosowe, półwyścigowe i torowe centralne i gabinetowe. 
już nadeszły i takowe poleca za gotówkę i na długoterminowe spłaty 
| j 66 Łódź, Gdańska 38, tel. 17-96 
Biuro Rgenturowo-Komisowe „WESTFALIA“ =i isa 38, Wl] 


UWAGA: Dla PP. Urzędników 


~ 2 rani dż 
DOSI EC x 


f A 


h co 
j f Vinas. 


a iE 


Państwowych, Komunalnych i wszelkim stowarzyszeniom specjalne udogodnienia 


5 oO 3 y A PIET EU SEN mo EE A Z 
TATARER cuore ORNE I PSZ NEZ Ę 


GEAPAN 


ah M 
JE: 


sat 


med, 


ZAWIADOMIENIE. KROJU S Nr. 1003-1928 r. 
Zarząd sekcji Jedwabniczej przy Żw. || o zesneśo Jednop ętrówy dom murowany S BO H i S t Ń WS K | Ogłoszenie. 
Wstążkowym podaje do wiadomości swych A mode owa f Przy ul. Rzgowskiej, niedaleko | <" worka 80h 
członków iż dnia 4 maja r. b. o godzinie 7 p. p. | pa msc rzystanku tramwajowego do | [leczy naturalną bezlekarstwową | Groczkieg 
? i P dziecinnych i bie- |3 P da KK dzi, Tomasz Choe 
odbędzie się Izny wyuczają }} sprzedania. metodą ręgarstwa. rzelski f 
0 6ln b 7 gruntownie, teory- 3 A i Choroby: nerwowe (astma, niemoc zamieszkały w Ło- pate ony 
g e roczne zeDranie tycznie i praktycz Wiadomości udziela || płciowa) przemiany materji (reuma-| gz, przy ul. 


tyzm) i kobiece : 
Godz. przyjęć od 5 do 8 wiecz. 


Nawrot Ne 2, L piętro, front, Ill brama 


w lokalu Zw. przy ul. Podleśnej 26. 


UWAGA! 

W terminie drugim o godzinie 8 p. p. 
zebranie będzie prawomocne bez względu na 
ilość przybyłych członków. Przy wejściu na 


nie (na materja- 
lach) — systemem 
zastosowanym w 
Paryskiej Akadem- 
ji zatwierdzone 
przez Ministerstwo 


Sienkiewicza 67 na 


I] rowerķi 
zasadzie art. 1050 


Ust. Post. Cyw, ;W największym 
ogłasza, że w dniu | wyborze po naj- 
4 maja 1929 r.jtańszych cenach 
od godz, 10 rano polecają 


J. KENIG 


ul Hrucza Nr. 7 


* ©+©+00>00000%00%00+:% 


$ 3 Oświat we wsi Kalino, 
salę zebrań należy okazać książeczkę członkow. Sea a KRYNICA IF gminy Wiskitno, Í Deia "remise 
kursy mistrza Pa- D B R sej <A SE pu : , | | pow. Łódzkiego, 4 | 
Zarząd. DEE) Akademii, r. med, er man OI ; mm 4) e e aa się” Bi irk ka 118 
BLEEE o A EA Cechu Warszaw A; rzesełka dzie- kz paz - ne sprze aż z prze a ow 1 
skiego Łódzkiego A ARANY 7. cinne tirmy HSSE | targu publicznego |, 0987 
l 5 mi MIE. Wiśn ewskiego chor. wewn. nerw. i kob. — | y w ruchomości, nale: |Lakiernia iwar- 
ower i GZ SIH nagrodzonego "| ordynuje _ jak zwykle W WIM żących do sztat mecha- 
złotym medalem „Tatars iej“ + PRE Sroa: niczny 
i dyplomowanego , ) ź 
à AZ M AM. m e 2 w Paryżu, í Z wiełoletnia gwarancją Pace: 
itaniej i j iej Kończącym, świa 15 s ES 
najtaniej i najdogodniej poleca spoż AN Ds. med 3 syn sz ZER ai oszacowanych na iR 


patenty cechowe z3 
prawami, Program ł 


sumę zł. i 
zgodnie z art. 1070 


LUDWIK RAPEPORT 


mebli. 


H. Drutowski, kińsitega 78, Taro. OKAZJA 


A i $ 3 U.P,C. niżej ceny 
uz ma z Piotrkowalia s6: 6 Choroby nerek, pęcherza i dróg Hort =>. Detal. szacunkowej, Story ręczne tile- 
moczowych. Łódź, d. 15.4 1929 r |towe od 50 złotych 
Dr. med. DAAAAAAAAAA Dlul. fr. Narutowicza (Dzielna) 25, | © AAAAAAAAAAO Komornik: elier Przemy- 


HELLER 


Chorobyskórnei weneryczne 


UL. NAWROT 2 


TELEFON 79-89 


Przyjmuje do 10 r. i od 4—3 wiecz, 
w niedzielę od 11—2 po południu 
Dla pań spec. od godz” 4—5 
po poł, dła niezamożnych, 
CENY LECZKNIC. 


BIżUTERJA 
zegatki na raty, ceny gotówkowe „Pre- 
ciosa“, Piotrkowska 1:5, w podwórzu. 
951 


BIżUTERJĘ 

kupuję. Pełną wartość placę. Solidne 
traktowanie „Preciosa“. Piotrowska 125 
w podwórzu, 951 


KREDENS, 
stół, krzesła, lóżka, garderobę. tremo, 
otomanę, szafę, umywalkę spzedam 
tanio. Sienkiewicza 50 m. 42, oticyna, 
Il wejście, I piętro 1241—5 


ZAKŁAD TAPICERSKI 
i SKŁAD MEBLI B-ci GABAŁÓW 
NAWROT 8 
poleca: na raty wszelkie meble, gar 
deroby, kredensy, stoły, krzesła, trema, 
otomany, tapczany, kozetki, fotele kiu- 
bowe, oraz calkowite urządzenia po: 
kojowe, ną raly 1 zagotówkę 1154-19 


WŁASNA SIEDZIBA 
Flące leluskowe, porośnięte lasem 
sosnowym, Jeden kilometr od miasta 
rodaępic przy Stacji kolei i szcsie są 
do sprzedania na dogodnych warun= 
kach po 70 groszy za metr kwadrato- 
wy, Na miejscu do nabycia kamień 
budowiany aziesięć razy tańszy od ce- 


giy. Wiadomość w Poddębicach ulica 
s>Wworawska u Urapiszewskiego. 1296-9 
z 


PIANINA, 
fortepjany tisharmonje najtaniej sprze- 
daje na raty UChodkowski. Sienkiewi- 
cza 20. 510 


Nowo otworzony 


Zakład Fotograficzny 
E. Gukrowskiego 


Przejazd 24 
Ceny reklamowe 


6 pocztówek = 4 zł. 50 gr. 


evvvvvwvwywy © Fotografje do matrykuł 1 zł. 25 gr. Gabinet Hosmet. Lekarskiej. 3: 100000000000000% w niedz. od 10—12 


a 


dy, 


PRACOWNIA 
wykwintnezo obuwia J}. Pozorski, Piotr- 
kowska Nr, 92, tel. 59-42, (Sklep w 
podwórzu), Wykonywa obuwie męskie 
i damskie oraz wszelkie reperacje po 
cenach umiarkowanych, 755 


ZAKŁAD KRAWIECKI 
L. Staśkowski Piotrkowska 235 poleca 
ubiory gotowe i na zamówienia, Wa- 
runki dogodne. 705—n 


RPACOWNIA KAPELUSZY 
męskich. damskich, dziecinnych, tarbo- 
wanie i przerabianie, ceny umiarkowa- 
ne. Ryszman, Al, Kościuszki 41 

1225—2 


PRACOWNIA OBUWIA 
Feliks Uabara, Przejazd 24, poleca 
trwałe i wykwintne obuwie damskie, 
męskie i dziecnne po cenach przy- 
stępnych. Reperacje na miejscu. 022-51 


PLAC 
40x50 przy drodze na letnisko, blisko 
zosy Pabjanickiej do sprzedania za 
scenę przystępną. Wiadomość w admi 
nistracji 1259—35 


| nai e iw 


AUTOBUS 
na #5 osób w pierwszorzędnym stanie 
okazyjnie do sprze dania. Dom Samo- 
chodowy, Piotrkowska 115, tel. 50--0. 


1274 
|=" A 0 
SAMOCHOD 
G:osobowa  iamdoieta prawie nowa 
okązyjmie do sprzedania. Dom Samo- 


chodowy, Piotrkowska 1l>, tel. 50-40. 


1275] m. 16. 


Pren 


a DAE | 20 E CEA M UN A a NO 4 P 
| mn tenaaa a » AN WLK age i IAI LIM | 0 


ABOCA. 


umerala 


miesięczna „Qłosu Polskiego“ 


nie — 40 groszy; z 


kraju z. 6,0.—; 


PY PET TOK ZNACZNĄ . 
Wydawca: low. Wydawniczo-trasowe. SD. z 0, o. 


AXOSZE 


todatkami wynosi w Łodzi zł, 5.60, za odnosze- 
przesylką pocztową 
; Zagranicą 


Teleton 44-10. 
Godz. przyjęć od 1—2 i od 4—$ p. p 


Dr. med. 


P. MARKOWICZOWA 


chor. skórne, włosów i weneryczne 
przeprowadziła się 
na ALEJA i-go MAJA 37 


telefon 56-35 
przyjmuje od 5—9 po pot 


THEN 


AGENGI 


do sprzedaży narzędzi rolniczych za 


wysoką prowizja poszukiwani. Zgło 
szenia: Zaklady  Kolnieze, Lwów, 
skrzynka pocztowa 174. 1220 —8 


LOKALE | MIESZKANIA 


DWA POKOJE 
z kuchnią oraz pokój z kuchnia w do- 
mn przy drodze na ietnisko (blisko 
Szosy PMabjanickiej) natych.niast do 
wynajęcia. Wiadomość w a 2: 
253—35 


DO WYNAJĘCIA 


4 pokoje w środinieściu z wszelkiemi 


wygodami. Oferty sub. »Wygody 
14 .0—5 
POKOJ 


umeblowany z niekrępującem oddziel- 
nem wejściem odnajmę, Cioryłowska 
Piotrkowska 99, 1290 


POKOJ Z KUCHNIĄ 


na czwhrtem piętrze z wygodami w 
starym domu do odstąpienia,  Wiado 
mość ul. Andrzeja 15, m. 14. 1264 


PRZYJMĘ 


dwóch panów na mieszkanie do od- 
dzielnego pokoju ul. Słowiańska 18, 
1260 


miesz. 14, 
r 


GIEŁDA PRACY :: 


POTRZEBNA 
dziewczyna do służby, Południowa 28 
1206 


sp 
| 
i 


{Z 


ze wszystkimi 


wW 


— zł. 10.— 


= 


"'rukarnia „ut)su 


— saba 


nia dro 


tulskiego , ŁÓócZ, ul. Piotrkowska 80, 


STENOGRAFJI 

polskiej i niemieckiej wyucza $ 
HENRYK BERMAN, ul. Przejazd 19, 
4 tel 36 05, Zapisy codz, od3 do 5 pp 
UWAGA: W dniu jutrzejszym | 
rozpoczynam ostatni przed 
wakacyjny kurs stenografji 
polskiej i niemieckiej (przy 
śpieszony!) 


n 


MAMKA 


ze świeżym pokarmem zgodzi się do 


dziecka. Nowtu-dworska 22 Lewan- 
dowska 1258—53 
| ZE 2 

POSZUKUJĘ 
jakiegokolwiek zajęcia na bardzo 


skromnych waruukach, Byiy podoficer 
wojsk polskich, Łaskawe zgłoszenia 
do admin, pisma. 1277 


NAUKA | WYCHOWANIE) 


STUDENT 
wyższego semestru udzielą lekcji i ko- 
repetycji. Starszym i zapóźnionym mie- 
todą skróconą. Przygotowuje do edza- 
minów. Ratuje zagrożone promocje. 
Gdańska 23, m 2, tront, I piętro. 1054 
|= mA Pam» a 


JEST DO ODDANIA 
na wlasność dziewczynka 7 miesięczna 
blondynka, oczy niebieskie. Wiado- 
mość. Fiotrkowska 26, Kybak 1232 


ATS o ES 


DONIESIENIA ROZM. | 


KORZYSTNA OKAZJA 
Posiadam dziesięć mórg pokrytych 
lasem nad szosą koło kolei z budyn 
kami. Szugam wspólnika do założe nia 
letniska, Wysokie zyski zapewnione 
urabiszewski, Poddębice, ulica 5wo. 
rawska, 1205—5 
| mz m | A m, 


IDEALNY 
inteligentny pan na dobrym stanowisku 
nawiąże korespondencję z sympatycz- 
ną, miłą panią. Cel matrymonialny, 
Zgąłoszenia bez totografjj z podaniem 
warunków korespondencji pod „ideal 
ny 1215% 1257—3 


Ogłoszenia za wiersz milimetr 


l strona i w tekście 4U groszy, strona 5 szpalt. — Nekrol: 
po tekście 50 gr, Str, o szpalt. — Zwyczajne 10 dr. Sir. 1 

mniejsze 1 20 zi, Poszuk.wanie pracy 10 gr.— 
szenia zamiejscowe ob:iczane są o 20 nroc. tirm za r 


e 


Ogłoszenia zaręczynowe | 
» ÌO pr Z4 zastrzezona nfes* 


słu Artystycznego . 
Łódż, Piotrkow- 
ska 31 


OG, 


Lekarz Dentysta 


1. Chorzelski 


4-4 > 


Gl Bilgrga 


- 4 ron 
Moniuszki 11 Bronistawa 
croro»y skór» | PANAS DWA 
lektroterapia | piotekowska (2 
elektroterapja iotrkowska (24. 
Przyjmuje od 8-10 zmieniła odzin 
i od 5-8 wiecz, g z 


pryjęć przyjmuje 
odlu—l iod «—; 


NO 
OHHO 


; BEZPŁATNIE! 

Napisz imię, nazwisko, miesiąc urodze- 
nia, otrzymasz darmo broszurę, okre- 
ienie charakteru, zdolności, przezna- 
czenia. Poznasz kim jesteś, kim być 
możesz. Adresuj: Warszawa, Redakcje 
„Wiedza Tajemna”, skrzynka poczto- 
wa 571, Załączyć znaczek pocztowy 
na przesyłkę, 1131 


| TYM 


MATRYMONIALNE — 


Szybkie— Pośrednictwo Warszawskie 
Przyjmuje do dnia 50:go r. b. w 
ŁODZI 6-go SIERPNIA XM 10, m. 17, tel. 
75:45, Centrala, Warszawa, lłomackie 
2 m, 17, teleton 502-49, skrz. pocztowa 
574, Oddzial: Wilno, Sadowa 7, po- 
pokój ls, telefon 676. Dyskrecja za 
pewnlona, Yb; 


= wc z O 


„ZWYCIĘSTWO W MIŁOŚCI *. 

Jak zdobyć milość ukochanej osoby. 
Czary, amulety, talizmany Stynnego 
hypnotyzera Szyilera-Szkoinika, „[A= 
JEMNICA POWODZENIA“ Jak żyć, 
czynić, postępować, aby osiągnąć po- 
wodzenie. Dyskretne opakowanie pole- 
cone wysyłamy po otrzymaniu Zi 5,—. 


Warszawa, Redakcja „Więdza Ta: 

jemna“, Skrzynka poczt, 5/3, 1027 

| M a 
DOLEGLIWOSCI USZU 

jak przytępiony słuch, rwanie, strzy. 

kanie, szum i t. p. usuwa Skutecznie 

środek domowy „Glirosan* 5.60 zł, 


Cz. Adamczewski, Poznań 54, Zwierzy* 
niecka 1, i107 


Ę ZAGUŚ DOKUASNTY y 

e M TL. 
WANDACHOWICZ 

Czesław iocznik 1909 zagubił książecz 


kę wojskową wydaną w P,K,U, — Łódź 
. 1244—u 


owy 1 szpaliowy, 
gt 30 yr. Str. © szpalt, — Nadesłane 
J) szpalt, Jropne 12 gr, od wycazu nar 
zastaDiróWw2 1) zł Dio 
"wa 


ijo at- 


Redaktor: Hipolit L, Piątkowski. 


